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J a k  już dzis ia j  w iadomo, p i tu i t ry n a  nie j e s t  jednol i tym  h o r ­
m onem , lecz  sk ła d a  się  z w ie k sz e j  l iczby  h o rm o n ó w ,  z k tó ry ch  
K a m m  i jego w s p ó łp r a c o w n ic y  ( l )  zdołali  w  r. 1928 w y o so b n ić  
d o ty c h c z a s  dw a ,  a  m ianow ic ie  y a s o p r e s s y n ę  i o k sy to c y n ę .  Vaso~ 
p r e s s y n a  i o k s y to c y n a  w  dz ia łan iu  odm ienne ,  obie ra z e m  p o s ia ­
da ją  w s z y s tk ie  w ła śc iw o śc i  p i tu i t ry n y .  V a so p rc s s y n a  c h a ­
ra k te ry z u je  się  g łów nie  dz ia łan iem  na  p rz em ia n ę  w o d y  i soli 
(dz ia łan ie  p rz ec iw m o czo p ęd n e ) ,  w z m a g a n ie m  p a rc ia  k rw i  i pcri-  
s ta ł tyk i  jelit, o k s y to c y n a  zaś  w z m a g a  ty lk o  sk u rc z e  m acicy .  Nad 
innemi w ła śc iw o śc ią  m  ty ch  h o rm o n ó w ,  jako  n iezasadn iczem i 
( w p ły w  na m elanofo ry ,  k rzep n ięc ie  k rw i ,  p rz em ia n ę  w ę g lo w o ­
d a n o w a 5)) nie b ę d z iem y  się tu ta j  z a t r z y m y w a l i .  N a leży  z a u w a ­
żyć,  że nie jes t  zupełn ie  u s ta ło n em ,  c z y  t eż  i v a s o p r e s s y n a  jest 
jednoli tym  h o rm o n em ,  a lb o w iem  b a d an ia  D r a p e r a  (2) zda ją  się 
p rz e m a w ia ć  za  tern, że  od y a s o p r e s s y n y  n a le ży  oddzielić  ho rm on  
r e g u lu jąc y  p rz em ia n ą  w o d y  i soli.

W  o k re s ie  n a sz y c h  b a d ań  p o ró w n a w c z y c h ,  p r z e p r o w a d z a ­
n ych  w  r. 1928 i 1929 (3), nad dz ia łan iem  y a s o p r e s s y n y  i p i tu i t ry n y  
na p rz em ia n ę  w o d y  i soli w  m o cz ó w c e  proste j ,  s tw ie rd z i l iśm y  
ubocznie,  że  y a s o p r e s s y n a  w s t r z y k n ię t a  p o d sk ó rn ie  w  ilości 10—20 
j ed n o s te k  p o w o d u je  m ię d z y  innym i ob jaw am i po jaw ien ie  się si l­
n y c h  b ó ló w  b rz u ch a  i b a rd zo  w y b i tn y c h  w y p ró ż n ień .  P o  m nie j­
sze j  d a w c e  o b ja w y  te  z a z n a c z a ły  się  słabiej ,  k ró c e j  i nie stale , 
lub w o g ó le  nie w y s t ę p o w a ł y ;  ró w n o c ze śn ie  dz ia łan ie  p r z e c iw ­
m o czo p ęd n e  b y ło  te ż  zn aczn ie  s łabsze .  Z p o w o d u  s ta łe g o  po ja­
w ia n ia  się  ty ch  b a rd z o  w y b i tn y c h  o b ja w ó w  je l i tow ych  u w a ż a ­
l iśm y  s to so w a n ie  y a s o p r e s s y n y  na d ro d z e  p o d sk ó rn e j  jako n iena- 
d a ją ce  się  do  leczen ia  a  la Iongue m o cz ó w k i  p ro s te j  i w y p o w ie d z i e ­
l iśm y  się n a to m ias t  za jej s to so w an ie m  d o n o so w em  z u w ag i  na  to, 
że  w p ł y w  y a s o p r e s s y n y  na  m oczen ie  i w y d z ie lan ie  c h lo rk ó w  w y ­
s tę p o w a ł  W całe j  pełni,  z aś  do o b jaw ó w  je l i to w y ch  zupełn ie  nie 
dochodziło .

N a to m ias t  już w ó w c z a s  p rz y s z ła  nam  myśl.  a b y  ten  b a rd zo  
silny, n ie ra z  w p ro s t  g w a ł to w n y  wpły w y a s o p r e s s y n y  w s t r z y k n ię ­
tej pod sk ó rn ie  na p rz e w ó d  p o k a r m o w y  w y k o r z y s t a ć  w  leczeniu 
p o rażeń  je l i tow ych  (ileu s p a ra liticus). Do tego  sk łan ia l iśm y  się 
p rz e d e w sz y s tk ie m  z tego  w zg lęd u ,  że  p o rażen ia  jelit  da ją  wielki 
odse tek  śm ie r te ln o śc i  a najs iln iejsze  znane  d o ty c h c z a s  ś rodk '  
p rz e c iw p n ra ż e n n e ,  jak  p i tu i t ry n a ,  f izos tygm ina ,  p ilokarp ina,  a t r o ­
pina, pe r is ta l ty n a ,  sól k u ch en n a  doży ln ie  s to so w an a ,  neo h o rm o n a l  
i inne, c zę s to  zaw o d z ą .  W  ty m  celu ro zp o cz ę l i śm y  je szc ze  p rzed  
rok iem  s y s te m a ty c z n e  b a d an ia  dz ia łan ia  y a s o p r e s s y n y  na per is ta l-  
ty k ę  jelit z a r ó w n o  u ludzi z d r o w y c h  i c h o ry ch  na p o ra że n ie  jelit, 
jak i na  z w ie rz ę ta c h .  Ju ż  na  w s tę p ie  n asz y ch  sp o s trz e że ń  u d e ­
rzało  n as  s ta le  że y a s o p r e s s y n a  w y w ie r a ł a  znaczn ie  s i lnie jszy 
wplływ na p e r is ta l ty k ę  jelit, niżli p i tu i t ry n a .  U d e rza ło  nas  to 
z teg o  w zg lędu ,  że  y a s o p r e s s y n a  jest  z a w a r t a  też w  pitu i trynie .  
N asu n ę ło  n am  sie  w te n c z a s  p rz y p u szczen ie ,  że drugi sk ładnik  
p i tu i t ry n y  t. j. o k sy to c y n a  je s t  h o rm o n em  a n ta g o n is ty cz n y m ,  a p o ­
n ie w a ż  jes t  go zn aczn ie  mniej,  niż y a s o p r e s s y n y ,  w ię c  nie znosi  
z upełn ie  dz ia łan ia  y a s o p r e s s y n y  z a w a r te j  w  pitu i tryn ie ,  ty lk o  je 
osłab ia .  Tern  w ię c  n a le ż a ło b y  t tu m aczy ć ,  d laczego  y a s o p r e s s y n a  
jako h o rm o n  w y o s o b n io n y  a w ięc  w o ln y  od o k s y to c y n y  w y w ie r a  
silniejsze dz ia łan ie  na p e r is ta l ty k ę  jelit, niżli p i tu i t ryna .  W y c h o ­
d ząc  z t eg o  za łożen ia ,  ro zp o cz ę l i śm y  b ad an ia  na zw ie rz ę ta ch .

*) W ed le  o d c zy tu  w y g ło sz o n e g o  dnia 28. III. 1930 r. w  I w o w -
sk iem  T o w a rz y s tw ie  L ck a rsk iem .

5) W p ł y w  y a s o p r e s s y n y  i o k s y to c y n y  na p rzem ian ę  w ęg lo ­
w o d a n o w ą  będzie  tem a te m  oddzie lnej  p ra cy .

ch cą c  się  p rz ek o n a ć  c z y  n asz e  p rz y p u szc z en ie  o an tag o n izm ie  jes t  
s łuszne .  Zanim p rz e jd z ie m y  do o m ó w ien ia  n a sz y c h  d o św iad czeń  
na z w ie rz ę ta ch ,  to c h c ie l ib y śm y  w p ie rw  z az n ac zy ć ,  że w  p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  do  us ta lo n y ch  p o g ląd ó w  na w z m a g a ją c e  dzia łanie  
y a s o p r e s s y n y  na p e r is ta l ty k ę  jelit, p o g ląd y  na dz ia łan ie  o k s y to ­
c y n y  nie s ą  je s z c z e  ca łk o w ic ie  u s ta lone .  P c w n e m  by ło  ty lko, że 
o k s y to c y n a  w z m a g a  sk u rc z e  m ac icy ,  ale  c z y  w y w ie r a  ona też 
jak ieś  dz ia łan ie  na  inne mięśnie  g ładkie ,  a  z w ła s z c z a  jelit, nie z o ­
s ta ło  w y ś w ie t lo n e .  Sam i w y n a laz cy ,  K a m m  i jeg o  w s p ó łp r a ­
co w n icy ,  podnoszą ,  że  „ fu rth er e x p e r im e n ts  m u s t be  p er fo m ed  to 
se ttle  th e  n .a tte r  w h e te r  va so p ress in  alone h as th is  a c tiv ity , or 
w h e th er  bstytodui a lso  s tim u lu te s  p c r is ta ls is  bu f to  a lesser d eg ree"  
(da lsze  d o św ia d c ze n ia  m u sz ą  b y ć  p rz e d s ię w z ię te  celem  usta lenia ,  
c z y  y a s o p r e s s y n a  s a m a  tna tę w ła śc iw o ść ,  c z y  t eż  o k sy to c y n a  
pob u d za  pe r is ta l ty k ę ,  ale  w  s ła b sz y m  stopniu).  W e d le  I s  a a c ‘a  
i S  i e g 1 a (4) o k sy to c y n a  3) dz ia ła  ty lko  na m acicę ,  nie  w y k a z u je  
zaś  ż ad n e g o  w p ły w u  na p e r i s ta l ty k ę  jelit.

C z ę ś ć  d o ś w i a d c z a l n a .

B a d an ia  w p ł y w u  y a s o p r e s s y n y  i o k sy to c y n y  na ru c h y  ro b a c z ­
k o w e  jeli t c ienk ich  i g ru b y c h  p rz e p ro w a d z a l i ś m y  na k ró l ikach  
i psach .  B a d an ia  n asz e  o p ie ra ły  się  na  b e z p o ś re d n ie m  s p o s t r z e ­
żeniu z a c h o w a n ia  s ię  sk u r c z ó w  jelit  in s itu  z w ie rz ęc ia  w  uśp ie ­
niu c h lo ra lo z o w e m  o raz  w jm so b n io n y c h  pętl i je l i tow ych .

B adan ia  p e r is ta lty k i je lit in situ . W  b ad an iach  n a sz y ch  p r z e ­
p ro w a d z o n y c h  in  situ  stwierdziliśmy,,  że  y a s o p r e s s y n a  w s t r z y ­
kn ię ta  p o d sk ó rn ie  w z m a g a  b a r a z o  w y b i tn ie  sk u rc z e  jelit  c ienkich 
i g ru b y ch ,  czeg o  z a ś  nie czyni  o k sy to c y n a .  R u c h y  r o b a c z k o w e  
jelit w z m a g a ły  się  w  zależnośc i  od w y s o k o śc i  daw ki.  W zm o że n ie  
p e r is ta l ty k i  w y s tę p o w a ło  dość  sz y b k o  po u p ły w ie  1—6 minut, 
t r w a ło  kilka do k i lkunastu  minut, poczem  p e r is ta l ty k a  p o w ra c a ła  
do p ie rw o tn e g o  nasilenia.

B ad a n ia  p e r is ta lty k i na  pę tlach  w y o so b n io n yc h .  P o n ie w a ż  
m eto d a  b ad an ia  in situ  nie p o z w a la ła  n am  na śc is łą  ocenę  w z a ­
jem n e g o  s to su n k u  obu h o rm o n ó w  w  odnies ieniu  do ich w p ł j w u  
na c zy n n o ść  jelit, p r z ep ro w a d z i l i śm y  b a d a n ia  na jeli tach w y ­
osobnionych .

T ech n ika . W  uśpieniu c h lo ra lo z o w e m  lub b ezp o ś re d n io  po z a ­
biciu z w ie rz ę c ia  n ieuśp ionego  w y c in a n o  m a łe  odcinki pętl i  jelit, 
w y p łu k iw a n o  ich z a w a r to ś ć  p ły n e m  R in g e r -L o c k e ‘go o g rz an y m  
do c ie p ło ty  37° i um ieszczan o  je w  spec ja lnem  n aczyn iu  do b a ­
dań n a r z ą d ó w  w y o so b n io n y ch ,  z aw ie ra ją c e m  płyn R inger-  
L o ck e ‘go o c iep łocie  37— 38“ C. R u c h y  jelit  n o to w a n o  p rz y  s ta ły m  
d o p ły w ie  t lenu z ap o m o cą  b a rd z o  lekk iego  p isak a  na  pap ie rze  
okopconym . Po  zap isan iu  p e w n e j  l iczby  s k u r c z ó w  p ra w id ło w y c h  
w k ra p la n o  do n acz y n ia  odpo w ied n ie  ilości y a s o p r e s s y n y  c zy  też  
o k sy to c y n y ,  z a z w y c z a j  w  ilości 1—5 jed n o s tek  na 50 cm 3 płynu  
R in g e r -L o c k e ‘go.

W p ły w  y a so p re s s y n y  na p e r is ta lty k ę  jelit. —  V a so p re ssyn a  
w krap lana  W ilo ści 1— 5 jednos tek  p o w o d u je  p ra w ie  n a ty c h m ia s to ­
w e  w z m o że n ie  s k u r c z ó w  jeli ta  ( rys .  1, 2, 3, 4. 5, 6, 7, 8). nie­
kiedy zaś  po lekkiem, k r ó tk o t r w a łe m  zmnie jszeniu  lub zupełnem  
z a h a m o w an iu  sk u rc z ó w  je l i tow ych .  N a leż y  podnieść  że  sk u rc ze  
te  w y s tę p u ją  w y b i tn ie j  w  jel icie g rubem , niżli d e n k ie m ,  zgodnie  
z d, t y c h c z a so w y m i  w y n ik a m i  d o św ia d c ze ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  
z p i tu i t ryną .

W p ły w  y a so p re s s y n y  i p itu itry n y  na p e r is ta lty k ę  je lit. 7. z a ­
ch o w an ia  się p rzeb iegu  k r z y w y c h  ( rys .  2, 3 1 4) widać,  że y a s o ­
p r e s s y n a  w z m a g a  w i  bitniej, niżli p i tu i t ry n a  sk u rc z e  jelita . R ó ż n i ­
ca  ta  z az n a c z a  się silniej na  jelicie g ru b e m  (rys.  3 i 4), niżli d e n ­
k iem  ( rys .  2.). B a rd zo  c ie k aw em  je s t  d o św iad czen ie  p r z e p r o w a ­
d zo n e  na  jel icie g rubem , o s łab ionem  pod w zg lęd em  sw ej  ż y ­
w o tn o śc i  p rz e z  d łu g o trw a łe  n ied o s ta rcz e n ie  do w o zu  tlenu. Z p rz e ­
biegu bowiem  k r z y w e j  ( rys .  4) widać,  że  p i tu i t ry n a  z razu  b a rd zo  
s łabo  w p ły n ę ła  na  w z m o że n ie  się sk u rc z ó w  je l i tow ych,  później 
w ogó le  nie w y w a r ł a  w p ły w u ,  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do y a s o p r e s s y ­
ny, k tó ra  sp o w o d o w a ła  za k a ż d j  m ra ze m  pojaw ien ie  się  nasi lo ­
nych  sk u rc zó w .

3) A utorow ic  ci uży w al i  o ra s t j  n y , id en tyczne j  z o k sy to c y n ą .
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W p ły w  o k s y to c y n y  na p e r is ta lty k i; jelit. O k s y to c y n a  w k r a p -  
lana  w  ilości 2—5 jed n o s te k  w  żad n e m  z n a sz y c i ’, d o św ia d c ze ń  
nie sp o w o d o w a ła  w z m o że n ia  się  s k u r c z ó w  je l i tow ych .  N a tom ias t  
w y w ie r a ł a  ona dz ia łan ie  w p r o s t  p rz ec iw n e  na p e r i s ta l ty k ę  jelit, 
k tó re  jednak  nie z a z n a c z a ło  sig z a w s z e  . jednakowo. Najczęście j  
p rzy ch o d z iło  do z m n ie jszen ia  się  sk u r c z ó w  je l i to w y ch  ( rys .  5 i 7),

w k ra p la ć  w  p e w n y c h  o d s tę p ac h  czasu  p e w n e  ilości y a so p re s sy -  
ny, to na jczęśc ie j  w z m o ż e n ie  s k u r c z ó w  nie po jaw ia  się.

D o św iad c ze n ia  nasze  w y k o n a n e  na w ię k sz y m  m ate r ja le  z w ie ­
rz ę c y m  p o u cza ją  nas,  że  z jednej  s t ro n y  v a s o p r e s s y n a  w z m a g a  
w ybitn ie j ,  niżli p i tu i t ry n a  p e r i s ta l ty k ę  jelit, z drug iej  zaś  s t ro n y  
p r z e m a w ia ją  za  tern, żc  istnieje an ta g o n izm  m iędzy  y a s o p r e s s y n a

K rz y w a  1.
D z ia ł a n i e  w a s o p r e s s y n y  i o k s y t o c y n y  o d d z ie ln ie  s t o s o w a n y c h  n a  r u c h y  r o b a c z k o w e  j e l i t a  c ie n k ie g o  (czczeg o )  k r ó -  
l i c z y c y  ( w a g i  3.200 g).  5. V. =  5 j e d n o s t e k  w a s o p r e s s y n y .  X  =  p ł ó k n n ie  t r z y k r o t n e  p ł y n c i n  R i n g e r - L o c k e ’go .
5.0 =  5 j e d n o s t e k  o k s y t o c y n y .  W a s o p r e s s y n a  w z m a g a  w y b i t n i e  p o  k r ó t k o t r w a l e m  z a h a m o w a n i u  s k u r c z e  je l i ta ,

o k s y t o c y n a  z a ś  n i e  w p ł y w a  n a  s k u r c z e  j e l i ta .

K rz y w a  2.
P o r ó w n a w c z e  d z i a ł a n i e  p i t u i t r y n y  i w a s o p r e s s y n y  n a  s k u r c z e  j e l i t a  c ie n k ie g o  (czczeg o )  k r ó l i c z y c y  ( w a g i  2.500 g >
1. P .  =  1 j e d n o s t k a  p i t u i t r y n y .  1. V. =  1 j e d n o s t k a  w a s o p r e s s y n y .  X — t r z y k r o t n e  w y p ł ó k a n ie  p ł y n e m  I ł in g e r -  

L o c k e ’go .  W y d a t n i e j s z e  i d łu że j  u t r z y m u j ą c e  s ię  s k u r c z e  j e l i t a  p o  w a s o p r e s s y n i e ,  n iż l i  p o  p i tu i t r y n i e .

K rz y w a  3.
P o r ó w n a w c z e  d z i a ł a n i e  p i t u i t r y n y  i w a s s o p r e s s y n y  n a  s k u r c z e  j e l i t a  g r u b e g o  (e s icy )  k r ó l i c z y c y  (w a g i  3.100 g). 

W y b i t n i e j s z e  s k u r c z e  j e l i t a  p o  w a s o p r e s s y n i e ,  n iż l i  p o  p i tu i t r y n i e .

p o łąc zo n e g o  czę s to  z zupćłncm ,  n ie ra z  d łu g o cz as o w e m  z a h a m o ­
w a n iem  się s k u r c z ó w  ( ry s .  6 i 8). N iek iedy  z a h a m o w a n ie  by ło  
b a rd zo  kró tk ie ,  po czem  k r z y w a  p rz eb ieg a ła  n adal  p ra w id ło w o .  
B a rd zo  rz a d k o  o k sy to c y n a  nie w y w ie r a ł a  w ię k sz eg o  w p ły w u  na 
p rzeb ieg  k rz y w e j .

W p ły w  y a so p re s s y n y  / o k s y to c y n y  na p e r is ta lty k ę  je lit. Naj­
c ie k a w sz y m  jes t  w p ł y w  ró w n o c ze śn ie  lub w  p e w n y c h  o d s tęp ach  
s to so w a n y c h  obu h o rm o n ó w  na sk u rc z e  jelit. Jeże l i  dać  r ó w n o ­
cześn ie  y a s o p r e s s y n ę  z w ię k sz ą  ilością o k s y to c y n y  ( rys .  fi i 7), 
to w zm o że n ie  sk u rc z ó w ,  za leżne  od v a s o p r e s s y n y ,  nie z a z n ac za  
się  zupełnie,  n a sk u te k  p rz e w a ż a ją c e g o  dz ia łan ia  h am u jąceg o  o k s y ­
tocyny .  Jeże l i  dać  oba  h o rm o n y  ró w n o c ze śn ie ,  ale w  ró w n y c h  
i lościach ( ry s .  7 r 8), w ó w c z a s  p r z e w a ż a  w p ły w  y a s o p r e s s y n y ,  
dzięki c ze m u  sk u rc z e  rosną ,  jed n ak  nie tak  w y b i tn ie  jak  po z a ­
s to so w an iu  tej sam ej  ilości y a s o p r e s s y n y  b ez  o k sy to c y n y .  Jeżeli  
dać  w p ie rw  w ię k sz ą  ilość o k s y to c y n y  a  p o tem  dop iero  kolejno

a o k s y to c y n ą  w  odnies ieniu  do dz ia łan ia  ich na  p e r is ta l ty k ę  jelit. 
A ntagonizm  ten  w y ja śn ia  nam, d laczego  y a s o p r e s s y n a  dz ia ła  sil­
niej, niżli p i tu i t ryna .  P i tu i t ry n a  b o w ie m  z a w ie ra  obok y a s o p r e s ­
s y n y  o k s y to c j  nę, k tó ra  o s łab ia  dz ia łan ie  y a s o p r e s s y n y  z a w a r te j  
w  pi tu i tryn ie .  C h c em y  z a u w a ż y ć ,  że z b a d ań  B u r n e ‘a i B u r- 
n ‘a  (5) w y n ik a ,  że  a n tag o n izm  ten zda je  się nie is tn ieć  w  odnie ­
sieniu do d z ia łan ia  ich na  m acicę .  N a to m ias t  p o d o b n y  an tagon izm  
istnieje w  odnies ieniu  do k rzep n ięc ia  k rw i ;  y a s o p r e s s y n a  bow iem  
z w ięk sza ,  o k s y to c y n a  z a ś  zm nie jsza  k rzep l iw o ść  k rw i  ( C u r t i s  
i P  i c h c r i n g (6)).

C z ę ś ć  k l i n i c z n a .

Z uw agi na  b a rd z o  silne dz ia łan ie  y a s o p r e s s y n y  na p e r is ta l ­
tykę  jeli t z a c h o w y w a l iś m y  w  s to so w an iu  jej u ludzi w ie lką  
o s t ro żn o ść .  S to so w a l i śm y  y a s o p r e s s y n ę  ty lk o  w  p rz y p a d k a c h  n ie­
drożnośc i  p o rażen n e j  (ileu s  p a ra liticu s), p o tw ie rd z a n e j  najczęśc ie j
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K r z y w a  4. P o r ó w n a w c z e  d z i a ł a n i e  w a s o p r e s s y n y  i p i t u i t r y n y  n a  j e l i to  g r u b e  ż y w o t n i e  o s ł a b io n e  k r ó l i k a  ( w a g i  2.020 g). — Z r a z u  p i t u i t r y n a  w y w i e r a  d z ia ł a n i e  
n i e z n a c z n e ,  w a s o p r e s s y n a  z a ś  w y w ie r a  w p ły w  n i e p o r ó w n a n i e  s i ln ie j s z y .  P o n o w n ie  s t o s o w a n a  p i t u i t r y n a  p o z o s t a j e  z u p e ł n i e  b e z  w p ł y w u  n a  s k u r c z  je l i t ,  w a s o p r e s s y n a  z a ś

p o n o w n i e  z a s t o s o w a n a  w z m a g a  s k u r c z e  j e d n a k  s ła b ie j ,  n iź l i  p o p r z e d n i o .

i x lzV+tO.

K r z y w a  7. D z ia ł a n i e  w a s o p r e s s y n y  i o k s y t o c y n y  r a z e m  i o d d z ie ln ie  s t o s o w a n y c h  n a  s k u r c z e  j e l i t a  c ie n k ie g o  (czc ze g o )  k r ó l i k a  ( w a g i  2.400 g r ) .  A n t a g o n i s t y c z n e  z a c h o w a n ie  
s ię  o b u  h o r m o n ó w ,  
w e m u  z a h a m o w a n i u .

P o  3 - k r o t n e m

i 2.0. J,2.W2 0

' *  i  , v ‘ .
• Łt' - .

K r z y w a  8. D z ia ł a n i e  o k s y t o c y n y  i w a s o p r e s s y n y  o d d z ie ln ie  i r a z e m  s t o s o w a n y c h  n a  j e l i to  g r u b e  w s t ę p u j ą c e  k r ó l i k a  w a g i  2.020 g. A n t a g o n i s t y c z n e  d z i a ł a n i e  o b u  h o r m o n ó w .  
D w ie  j e d n o s t k i  o k s y t o c y n y  (2.0) h a m u j ą  z u p e ł n i e  s k u r c z e  je l i ta .  P o  3 - k r o t n e m  w y p ł ó k a n i u  (X ) s k u r c z e  p o w r a c a j ą ,  a  p o  z a d z i a ł a n i u  2 j e d n o s t e k  w a s o p r e s s y n y  (2. V.) w y ­
b i tn i e  s ię  w z m a g a j ą .  P o - p o n o w n e m  w y p ł ó k a n i u  (X) p o j a w i a j a  s ię  z p o w r o t e m  p r a w i d ł o w e  s k u r c z e ,  k t ó r e  p o  z ad z ia ła 'n iu  r ó w n o c z e s n e m  r ó w n y c h  i lo śc i  w a s o p r e s s y n y  i  o k s y ­

t o c y n y  (2. V. - f  2 . 0 )  s ię  w z m a g a j ą ,  a le  z n a c z n i e  s ł a b ie j .
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p rz ez  lap a ra to m ję ,  a  w y k lu c za l i śm y  p rz y p a d k i  z  t łem m ech an icz -  
n em  n iedrożnośc i  Nie b ę d z iem y  p rz ed s ta w ia l i  tutaj opisu w s z y s t ­
k ich n a sz y c h  p rz y p a d k ó w ,  o g r a n ic z y m y  się ty lk o  do tych ,  w  k tó ­
rych  inne ś ro d k i  a  w  szczegó lnośc i  p i tu i t ry n a  z a w o d z i ł y 4).

P rz y p .  I . 5). U c h o reg o  H, Sch.,  lat  33, w  d w a  dni po operac ji  
w y k o n a n e j  l i .  VII. 1929 w s k u te k  up en d ic itis  perf. gungr. i perito- 
n itis  circum p, ro zp o czę ło  się  p o ra że n ie  jelit, k tó re  w c z w a r ty m  
dniu p rz e d s ta w ia ło  się  b a rd z o  g ro źn ie :  o g ro m n a  b ę b n ica  rozlana, 
silne bóle b rzu ch a ,  nudnośc i ,  w y m iu ty  żó łc iow e,  c z k a w k a ,  p r a ­
gnienie,  tę tno  b a rd z o  p rz y śp ie s z o n e ,  facies abdom ina lis . P rz e z  
o k re s  ty ch  kilku dni s to s o w a n o  w y s o k ie  w le w a n ia  doodb y tn ico -  
w e ,  p rz y c z e m  ru r k a  g u m o w a  s ta le  tk w i ła  w  o d b y tn ic y ,  p łókania  
żo łąd k a ,  w s t r z y k iw a n ia  doży ln e  po 20 c m 3 20% r o z tw o ru  soli  k u ­
chenne j  w o d s tę p a c h  3 -godz innych ,  w s t r z y k iw a n ia  p o d sk ó rn e  pi- 
t u i t ry n y  po 10 j ed n o s te k  w  o d s tę p ac h  4 -godzinnych ,  w s t r z y k i w a ­
nia a tro p in y  (0.5 mg), i f izo s ty g m in y  (0.5 mg) r a z  na  dzień. P o -

b rz u c h a  i w y s tą p i ło  ogólne osłab ien ie .  P r z e z  k i lka  dni z rzędu  
s to so w a n o  w y s o k ie  w le w a n ia  d o o d b y tn ic o w e ,  w s t r z y k iw a n o  pod­
sk ó rn ie  3 r a z y  dz iennie  po 10 j e d n o s te k  p i tu i t ry n y  o raz  2 r a z y  
dz iennie  po 1 mg a t ro p in y .  V/ 4 -y m  dniu p o ra ż e n ia  jeli t  (24. VII. 
1929) w o b e c  w y b i tn e g o  p o g o rsz en ia  się  s ta n u  ch o re j  i b rak u  
e fek tu  leczn iczego ,  w s t r z y k n ię to  w ie c z o re m  10 jed n o s tek  v a so -  
p r e s s y n y  pod sk ó rn ie .  P o  12-u m inu tach  o d e sz ły  w i a t r y  w r a z  
z m a łą  i lością  sto lca ,  k tó r y  po z a s to s o w a n iu  l e w a t y w y  w y b i tn ie  
się w zm ó g ł.  Bóle  b rz u c h a  us tąp iły ,  b ęb n ica  zm ala ła .  W  n o c y  i na 
d rugi  dz ień  ra n o  c h o ra  o d d a la  obficie k i lkak ro tn ie  stolec .

P rz y p .  3. U c h o reg o  T. S., la t  34, w y s tą p i ło  p o rażen ie  jelit 
w t r z y  dni po  operacji ,  w y k o n a n e j  26. XI. 1929 z p o w o d u  peri 
c h o lecys titis . W ia t r y  i s to lce  nie o dchodzą ,  w ie lk a  i roz lana  
bębn ica  b rzu ch a ,  nudności,  p ragn ien ie ,  ogólne  osłab ien ie ,  tę tno  
b a rdzo  p rzy śp ie szo n e ,  c iep ło ta  c ia ła  38,2“ C. T e g o ż  dnia  z a s to ­
so w a n o  w y s o k ie  l e w a t y w y  o ra z  w s t r z y k iw a n ia  p o d sk ó rn e  pitu-

5 -| ° -  Z . V .  3 - V .

1 |  X

K r z y w a  5.
D z ia ł a n i e  o k s y t o c y n y  i n a s t ę p o w o  d w u k r o t n i e  z a s to s o w a n e j  w a s o p r e s s y n y  n a  s k u r c z e ]  j e l i t a  c ie n k ie g o  (czczeg o )  
k r o l i c z y c y  ( w a g i  2.000 g).  D z ia ł a n i e  a n t a g o n i s t y c z n e .  O k s y t o c y n a  w y w i e r a  c z ę śc io w o  d z i a ł a n i e  h a m u j ą c e  n a  s k u r c z e  
j e l i ta .  W a s o p r e s s y n a  n a s t ę p o w o  d w u k r o t n i e  d o d a n a  d o  t e g o  s a m e g o  p ł y n u  z a h a m o w a n i a  n i e  z n o s i  i d o  w z m o ż e n ia

s k u r c z ó w  n i e  p r z y c h o d z i .

K rz j  w a  6.
D z ia ł a n i e  w a s o p r e s s y n y  i o k s y t o c y n y  r a z e m  i o d d z ie ln ie  s t o s o w a n y c h  n a  s k u r c z e  j e l i t a  c ie n k ie g o  (czczeg o )  k r ó l i k a  
(w a g i  3.000 g).  D z ia ł a n i e  a n t a g o n i s t y c z n e  o b u  h o r m o n ó w .  D w ie  j e d n o s t k i  w a s o p r e s s y n y  s t o s o w a n e  j e d n o c z e ś n i e  
z 5 j e d n o s t k a m i  o k s y t o c y n y  n i e  w z m a g a j ą  s k u r c z ó w  je l i ta ,  p r z e c iw n ie  p o d  w p ł y w e m  p r z e w a g i  o k s y t o c y n y  w y s tę ­
p u j e  z a h a m o w o n i e  s k u r c z ó w .  P o  w y p ł u k a n i u  t r z y k r o t n e m  s k u r c z e  j e l i t a  w r a c a j ą ,  a  p o  d o d a n i u  s a m e j  w a s o p r e s s y n y

b a r d z o  w y b i t n i e  s ię  w z m a g a ją .

z a tem  c h o ry  o t r z y m y w a ł  g o rą c e  o k ład y  na  b rzuch .  P o m im o  tych  
w s z y s tk ic h  z ab ieg ó w  nic m ożna  b y ło  w y w o ła ć  ode jśc ia  w ia t ró w  
i s to lca ,  ani n a w e t  uczu c ia  p o t rze b y  odd an ia  s to lca .  Dnia  15. VII 
1929 w s t r z y k n ię to  10 j ed n o s te k  v a s o p r e s s y n y  podskórn ie .  J u ż  po 
k i lkunastu  m inu tach  w y s tą p i ło  uczucie  k rę c e n ia  w  b rzu ch u  i po­
t r z e b y  odd an ia  sto lca ,  w  25-ej m inucie  w y s tą p i ły  k i lkak ro tn ie  
g w a ł to w n e  w ia try ,  poczem  bóle  b rz u c h a  u s ta ły  i n a s tąp i ła  na ­
ty c h m ia s to w a  ulga, w  40-ej minucie c h o r y  o dda ł  s to lec ,  k tó ry  
w z m ó g ł  się obficie po podaniu  l e w a ty w y ,  a  w  n o c y  k ilkak ro tn ie  
s ię  p o w tó rz y ł .  Na drugi  dz ień  o gó lny  s tan  c h o reg o  n i e p o ró w n a ­
nie lepszy ,  jednak  w o b e c  p o w tó rn e g o  z a t r z y m a n ia  s to lców , 
w s t r z y k n ię to  p o w tó rn ie  10 j ed n o s te k  v a s n p r e s s y n y  ze  sku tk iem  
b a rd zo  k o rz y s tn y m ;  w i a t r y  i s to lce  o d e sz ły  k i lkakro tn ie .  O d tąd  
c zy n n o ś ć  je l i tow a  z o s ta ła  p r z y w ró c o n a .

P r z y p .  2 . “). U chore j  N. M., lat 34, w  d w a  dni po po rodz ie  
bli,zniąt (19. VII. 1929) w ia try  i s to lce  nie odch o d z i ły  pom im o z a ­
ż y c ia  oleju r y c y n o w e g o  i w y s o k ic h  w le w a ń  d o o d b y tn ic o w y c h .  
W  c iągu n a s tę p n y c h  dni s tan  ch o re j  się  p o g o rsz y ł :  w i a t r y  i s tolce  
nie odchodziły ,  b ęb n ica  ro s ła  z dn ia  na  dzień, w z m a g a ły  się  bóle

*) J W P a n u  Pro f .  Dr. T. O s t r o w s k i e m u  najuprzejm iej
d z ięk u jem y  za  ł a s k a w e  z ezw o len ie  nam  k o rz y s ta n ia  z m a te r ja lu
oddzia łu  ch iru rg icznego .

5) P r z y p a d e k  o b s e rw o w a l iś m y  w sp ó ln ie  z Dr. C h r a p k i e m .

6) P r z y p a d e k  o b s e r w o w a l iś m y  w spó ln ie  z Dr.  C h r a p k i e m .

i t ry n y  po 10 j ed n o s te k  i p i lokarp iny  po 0.01. N a s tę p n eg o  dnia do­
ł ą c z y ły  s ię  w y m io ty .  O godz. 11-ej w s t r z y k n ię to  10 j ed n o s te k  pi­
t u i t r y n y  doży ln ie ,  o godz. 12-ej 20 j ed n o s te k  p i tu i t ry n y  dom ięśn io­
wo, ale b ez  sku tku .  O godz. 2-iej w s t r z y k n ię to  20 jednos tek  v a -  
s o p r e s s y n y  podskórn ie .  W  kilka  minut  p o tem  p o ja w iły  się silne 
bó le  b rz u c h a  p o łączo n e  z uczuc iem  p o t r z e b y  odd an ia  sto lca ,  jed ­
n ak  ani w ia t r y  ani s to lce  nie odesz ły .  W o b e c  tego  o godz .  6-ej 
w ie c z o re m  w s t r z y k n ię to  20 j ed n o s te k  v a s o p r e s s y n y ,  a le  do ­
m ięśn iow o . J u ż  w  8 minut  p o tem  p o jaw iły  się  silne k u rc ze  b rz u ­
cha, p o łączo n e  z w y b i tn e m  p a rc iem  na sto lec ,  a w  20-ej minucie 
o d e sz ły  d w u k ro tn ie  g w a ł to w n e  w ia t r y ,  tak ,  że  n a s tąp i ła  n a ty c h ­
m ia s to w a  i w y b i tn a  ulga. S to lce  jed n ak  nie o d esz ły .  W o b e c  tego  
n a  d rug i  dz ień  ra n o  w s t r z y k n ię to  20 j ed n o s te k  y a s o p r e s s y n y  do­
m ięśn iow o. W  6 m inut  p o tem  p o jaw iły  się  b o lesn e  k u rc z e  b r z u ­
cha, a  w  45-ej m inucie  o d e sz ły  w i a t r y  i stolec .  S tan  c h o reg o  po ­
p ra w i ł  się  b a rd z o  w yb i tn ie ,  a  d ro ż n o ść  je l i tow a  z o s ta ła  p r z y w r ó ­
cona.

P rz y p .  4. U c h o reg o  P. .1., la t  17, od 6-iu dni po operac ji ,  w y ­
k on an e j  w s k u te k  p e rito n itis  tbc. (4. I. 1930), nie o dchodzą  ani 
w ia t r y  ani s to lec .  W  6 -y m  dniu p o ra ż e n ia  jelit  s tan  c h o reg o  p r z e d ­
s ta w ia ł  się  b a rd z o  c iężko (o lb rzy m ia  bębnica ,  p o łączo n a  z w s t a ­
w ian iem  się pętli, bóle  b rzucha ,  nudności,  w y m io ty ,  si lne w y c z e r ­
pan ie  i t. p.). P o m im o  z a s to s o w a n ia  w y s o k ic h  w lew ań  d o o d b y tn i ­
c o w y ch ,  w s t r z y k iw a ń  p o d sk ó rn y c h  p i lokarp iny ,  w s t r z y k i w a ń  do ­
m ięśn io w y ch  p i tu i t ry n y  po 20 jednos tek  p ro  dosi, w ia t r y  i s to lce  
nie odchodziły .  W o b e c  tego  ra n o  o godz. 9.30 w s t r z y k n ię to  10
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jednos tek  y a s o p r e s s y n y  podskórn ie .  W  kilka m inu t  p o tem  po ja ­
wiły  się  bo lesne  k u rc z e  b rz u c h a  p o łąc zo n e  z  uczuc iem  p o t rz e b y  
oddan ia  sto lca ,  w ia t r y  jed n a k  nie o d esz ły .  W ie c z o re m  z a ś  w s t r z y ­
knięto 20 jed n o s te k  v a s o p r e s s y n y  p o d sk ó rn ie  z - w y n i k i e m  d o d a t ­
nim. W  5 m inut  p o tem  p o jaw iły  się  b o lesne  k u rcze ,  w  30-ej m i­
nucie  o d e sz ły  w i a t r y  a  w  40-ej m inucie  s to lce .  W  c iągu n o c y  p o ­
jaw iły  s ię  k i lk ak ro tn ie  sa m o is tn e  w y p ró żn ien ia .  W  c iągu jed n ak  
n as tęp n y c h  dni p r z y sz ło  z n o w u  do z a t r z y m a n ia  w ia t r ó w  i s to lca  
w s k u te k  z ro s tó w  o t r z e w n e j ,  ( p e r ito n iiis  tbc, n lastica )  wobec  cze ­
go v a s o p r e s s y n y  w ięce j  nie s to so w an o .

P r z y p .  5. U c h o reg o  H. M., lat  38, w y s tą p i ło  c iężk ie  p o r a ż e ­
nie jeli t dnia 20. XI. 1929 po z e szy c iu  p ęk n ię ty ch  jeli t (vu !n u s  
ru p tu m  je jiu u  p o st co m u sio n em  ubdo n d n is). P o m im o  w ie lo k ro tn y ch  
Wysokich w lew ań  d o o d b y tn ic o w y c h ,  p o d sk ó rn y c h  w s tr z y k iw a l i  
P i lokarp iny  po  0.01, d o m ięśn io w y ch  w s t r z y k i w a ń  p i tu i t ry n y  po 
20 j ed n o s te k  pro  d o si i d o ży ln y c h  w le w a ń  20% soli kuchennej,  
w ia t r y  i s to lce  nie odchodzi ły .  Dnia 23. XI. 1929 w s t r z y k n ię to  
20 jed n o s tek  v a s o p r e s s y n y  podskórn ie .  W  10-ej m inucie  p o jaw iły  
się bo lesne  k u rc z e  b r z u c h a  i pa rc ie  n a  sto lec ,  w  25-ej minucie 
o d e sz ły  w ia t r y ,  a  w  43-ej m inucie  s to lce ,  jed n ak  po l e w a ty w ie ,  
k tó ra  d o ty c h c z a s  b y ła  b ezsk u te cz n a .

P r z y p .  6. U c h o reg o  A. L., lat  68, w t r z y  dni po  operac j i ,  w y ­
konanej  9. III. 1930 z p o w o d u  hernia  incurcera ta  gungr., w y s tą p i ło  
c iężkie  p o rażen ie  jelit. W y so k ie  w le w a n ia  d o o d b y tn ico w e ,  p o d ­
sk ó rn e  w s t r z y k iw a n ia  p i jo k a rp in y  po 0.01 i p i tu i t ry n y  po 20 
Jednostek  p ro  dosi, p o z o s ta ły  bez sku tku .  Dnia 12. III. 1930 w s t r z y ­
knięto  20 j ed n o s te k  y a s o p r e s s y n y  p o d sk ó rn ie :  Już w  3 m in u ty  p o ­
tem  p o jaw iły  s ię  b o lesne  k u rc z e  b rzu ch a ,  w  5-ej m inucie  odesz ły  
w ia try ,  k tó re  k i lk ak ro tn ie  p o tem  się p o w ta r z a ły ,  a  w  10-ej m in u ­
cie oddanie  s to lca ,  k tó re  w  ciągu dnia w ie lo k ro tn ie  się  p o w ta ­
rzało .

• * •

J a k  w id z im y  z opisu p o w y ż e j  w y m ien io n y c h  p r z y p a d s o w  
ciężkich  p o ra że ń  je l i tow ych ,  y a s o p r e s s y n a  w y w ie r a ł a  b a rd z o  silne 
i sk u te cz n e  dz ia łan ie  p rz ec iw p o raż en n e .

D zia łan ie  e a so p re ssy n y .  D z iałan ie  y a s o p r e s s y n y  w s t r z y k n ię te j  
pod sk ó rn ie  w ilości 10—20 jed n o s te k  w y s tę p o w a ło  dość  szy b k o  
czę s to  do kilku minut, n iek iedy  po u p ły w ie  pół godz iny  w z g lę d ­
nie i później.  J a k o  w y r a z  tego  dz ia łan ia  w y s tę p u ją  Kurcze b rz u ­
cha, pa rc ie  na  sto lec ,  w ia t r y  i sto lce .  Jeże l i  o b jaw y  te nie w y s t ą ­
pią do  godziny ,  to z a z w y c z a j  już  później się  nie po jaw ia ją  i na leży  
w ó w c z a s  p o w tó r z y ć  injekcję  y a s o p r e s s y n y .  O b ja w y  te  u t rzy m u ją  
się  k i lkanaśc ie  minut  do 2— 3 godzin.

O b ju w y  to w a rzy sz ą c e .  Działaniu  tem u  na p rz e w ó d  p o k a r ­
m o w y  to w a r z y s z ą  j e szcze  inne ob jaw y ,  jak  ogólna  b ladość,  nie­
kiedy w p r o s t  trupia , cza sam i nudności i bóle  g ło w y ,  zm iany  w  z a ­
chow an iu  się  c iśn ienia  k rw i  i czę s to śc i  tę tna .  B lad o ść  czyni  b a r ­
dzo  p r z y k re  w r a ż e n ie  ja k b y  zapadu ,  nie n a le ży  się  jed n a k  nią 
p rz e jm o w ać ,  je s t  ona n ieszkod l iw a,  u t rzy m u je  się  k i lkanaśc ie  m i­
nu t  i j e s t  w y r a z e m  sk u rczu  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  sk ó ry .  N u d ­
ności i bóle  g ło w y  są  k ró tk o t rw a łe ,  n ieznaczne  i b ez  znaczen ia .  
P a rc ie  k rw i  z a c h o w u je  się  rozm a ic ie  i w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do s t a ­
łego p o d n o szen ia  się pa rc ia  k rw i  u z w ie rz ą t ,  u j ed n y ch  osobn i­
k ó w  parc ie  idzie w gorę ,  u d ru g ich  opada,  a na jczęśc ie j  p ozos ta je  
n iezm ien ione .  W  k a ż d y m  raz ie  w a h an ia  te  nie p rz e k ra c z a ją  z a ­
z w y c z a j  20 m m  s łu p a  rtęci,  za  w y ją tk ie m  o so b n ik ó w  d o tkn ię ­
tych  c ięższą  m ia ż d ż y c ą  tętn ic,  u k tó ry c h  m oże  się  pa rc ie  w y b i t ­
niej w z in ó d z  i s tać  się  n a w e t  n iebezp ieczne.  Ilość u d e rzeń  tę tna  
naogó ł  nie u leg a  zm ian ie ;  n iek iedy  ono się  p rzy śp iesza ,  a n ie ­
k iedy  u lega  zn aczn ie jszem u zwolnieniu .  W  k a ż d y m  raz ie  w  o k r e ­
sie  p o d sk ó rn e g o  c z y  d o m ięśn io w eg o  s to so w a n ia  y a s o p r e s s y n y  n a ­
leży  k o n t ro lo w a ć  parcie  k rw i  i c zę s to ść  u d e rzeń  tętna .

D aw ko w a n ie . N a leży  r o z p o c z y n a ć  od w s t r z y k iw a n ia  10 
jed n o s tek  y a s o p r e s s y n y  p o d sk ó rn ie  i jeżeli do go d z in y  n iem a 
w yniku,  n a le ż y  o d ra zu  p rz e j ś ć  do  20 jed n o s tek  podskórn ie  
a w  b ra k u  d a lszeg o  skutku- w s t r z y k n ą ć  20— 40 jednos tek ,  do ­
m ięśn iowo. S to so w a n ie  d o m ięśn io w e  z a z w y c z a j  w y s ta r c z a .  W  b. 
u p o rc z y w y c h  p rz y p a d k a c h  n a leży  uc iekać  się do w le w a ń  d o ż y l ­
nych 20—40 jedn. y a s o p r e s s y n y  w  ro z tw o rz e  soli f izjologicznej, 
(p a trz  E lm er,  P t a s z e k  i Scheps .  Klin. W sehn .  1930).

W sk a za n ia .  W s k a z a n ia  do s to so w an ia  y a s o p r e s s y n y  s ta n o w ią  
w sz y s tk ie  p rzy p ad k i  po rażeń  je l i tow ych  bez t ła  m echan icznego .  
Jeżel i  się nie ma p ew n o śc i  w y k lu c ze n ia  p r z y c z y n y  m ech an iczne j  
n iedrożnośc i  jeli towej,  n a le ży  b y ć  b a rd z o  o s t ro ż n y m  w  jej s to so ­
w aniu  z u w a g i  na tak  si lne dzia łanie  na ru c h y  r o b a c z k o w e  jelit.

Zn a czen ie  v a so p re ssy n y .  W p r o w a d z e n ie  y a s o p r e s s y n y  do 
leczn ic tw a  posiada  w ie lką  w a r to ść .  W iad o m o  b ow iem ,  że odse tek

śm ier te lnośc i  p o ra ż e ń  je l i to w y ch  j e s t  w y b i tn y ,  a  w  w ie lu  p r z y ­
p a d k ac h  d o ty c h c z a s  z n an e  środk i  p rz e c iw p o ra ż e n n e  z aw o d z ą ,  jak 
p i tu i t ryna ,  p ilokarp ina,  f izos tygm ina ,  a trop ina ,  pe r is ia l ty n a ,  sól 
k u ch en n a  i inne.  W e  w s zy s tk ic h  z a ś  ty ch  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ­
ry c h  s to so w a l i śm y  p o w y ż s z e  ś ro d k i  b e z  sk u tk u ,  y a s o p r e s s y n a  nie 
zaw io d ła .  Z n aczen ie  y a s o p r e s s y n y  jes t  tein  w iększe ,  że  p r z y p a d ­
ki p o ra ż e ń  je l i to w y ch  nie o d d z ia ły w u jąc e  na  p i tu i t rynę ,  n a leży  
u w a ż a ć  z a  s t r a co n e .  (S t r a s s  b u r g e r).  O c z y w iśc ie  da lsze  b a ­
dan ia  i sp o s t r z e ż e n ia  d o k o n an e  n a  w ię k sz y m  m ate r ja le  w y k a ­
żą, c z y  y a s o p r e s s y n a  je s t  z a w s z e  s k u te c z n a  w zg lęd n ie  o ile od ­
se te k  śm ier te lnośc i  z o s tan ie  zm nie jszony .

S t r e s z c z e n i e .

1. V a so p re s s y n a  i o k s y to c y n a  w  dz ia łan iu  s w e m  na ru c h y  r o ­
b a c z k o w e  jelit  z a c h o w u ją  s ię  a n ta g o n is ty cz n ie .  Vasopress .vna 
w z m a g a  w y b i tn ie ,  o k sy to c y n a  z aś  (w  z w ię k s z o n y c h  d aw k ac h )  
ham uje  p e r i s ta l ty k ę  jelit.

2. V a s o p r e s s y n a  w y w ie r a  s i ln ie jsze  dz ia łan ie  na  ru c h y  r o ­
b a c z k o w e  jelit, s zczegó ln ie  g ru b y ch ,  niżfi p i tu i t ry n a  i to za ró w n o  
u z w ie r z ą t  jak  i u ludzi,  co n a le ży  t łu m a c z y ć  an ta g o n izm em  obu 
h o rm o n ó w  z a w a r ty c h  w pitu i trynie .

3. W  leczeniu  p o ra że ń  je l i to w y ch  (ileu s D arali t icus)  y a s o ­
p r e s s y n a  p r z e w y ż s z a  dz ia łan ie  in nych  ś ro d k ó w  p rz ec iw p o raż en -  
nycli , jak  p i tu i tryna,  f izos tygm ina,  p ilokarp ina,  a trop ina ,  per is ta l-  
ty n a  i sól kuchenna .  W p r o w a d z e n ie  y a s o p r e s s y n y  do  leczn ic tw a  
zm nie jsza  w y b i tn ie  o d se tek  śm ier te lnośc i  n ied rożnośc i  p o rażen n e j .

P iśm ien n ic tw o :
1) K a m m ,  A 1 d r i c h,  G r o t e, R o w e  i B u g b e e :  J. amer.  

chem. Soc. V. 50. Nr. 2. 1928. —  B u g b e e  i S i n i o n d :  A m er.  J. 
Phys io l .  V. LXXXVI, Nr. 1. 1928. —  B u g b e e  i K a m m :  E ndo-  
Crinology, V. XII, Nr.  5, 1928. —  2) E l m e r  i S c h e p s :  P .  G. L.
1929. Nr. 21. — E l m e r  i S c h e p s :  Miinch. M. W scli .  1929, Nr. 
46. —■ 3) D r a p  e r :  Am er.  J.  Phys io l .  1929, 89, 273. — 4) I s a a c  
i S i e g e l :  KI. W schn .  1929. Nr. 37. —  B u r n e  i B u m :  Lancet ,  
1928, 6. Oct.,  694. — 6) C u r t i s  i P  i c k e r i n g: L ance t ,  1928, 
6. Oct.,  695.

J e r z y  G L A S S  i Is. BE1LESS. W a r s z a w a .

Badania związku m iędzy gospodarką chlorowa i w ęg low odanow ą.

Doniesienie  I.

W p ły w  h ip er to n ic zn eg o  ro z iw o ru  soli ku ch en n ej nu poziom  cukru  
m r  k rw i  w c u k r z y c y .

Z I-go O d dz ia łu  w e w n .  Szp i ta la  W o lsk ieg o  w  W a rsz a w ie .
K ie row nik :  Dr. A. L a n d a u.

W stą p .

P o m ię d z y  g o sp o d a rk ą  w ę g lo w o d a n o w a  i c h lo ro w ą  ustro ju  
is tnieje w z a je m n a  za leżność .  W o b e c  tego, że  p rz e m ia n y  tk an k o w e  
są  w  w a r u n k a c h  p rz y ż y c io w y c h  jeszcze  p ra w ie  n iedos tępne  b a ­
daniom, z w ią z e k  ten w z a je m n y  nie jes t  jeszcze  d o s ta te cz n ie  s p r e ­
c y z o w a n y .  W iad o m o ,  że  w  c u k rz y c y ,  n a w e t  b e z k w a s ic o w e j ,  i s tn ie ­
je s tan  re tencji  ch lo ro w ej  (na jczęśc ie j  suchej,  k tó ra  w  p e w n y ch  
w a r u n k a c h  p rzechodzi  w  re ten c je  c h lo ro w ą  w o d n ą ) .  W y n ik a  to 
z b a d ań  M e y  e r -B  i s c h a i G ii n t li e r a ') ,  V e i 11 a 2) i innych. 
S ta n  re tencji  ch lo ro w ej  dochodzi  do sz c zy tu  w  k w a s ic a c h  c u ­
k r z y c o w y c h  7) :l).

P o  z es taw ien iu  d o ty c h c z a so w y c h  s p o s t r z e ż e ń  ró ż n y ch  a u to ­
rów , d o ty c z ą c y c h  s to su n k u  m iędzy  z a w a r to ś c ią  cu k ru  i ch loru  w e  
k rw i,  dosz l iśm y  do w niosku ,  że  istnieje jak b y  p e w n eg o  rodza ju  
„ a n tag o n iz m "  w za je m n y ,  m iędzy  p o z iom em  cukru  i ch loru  w e  
k rw i .  P o le g a  on na  tern, że  w  s ta n ac h  p rz e c u k rz e n ia  thipergli-  
kemji)  poz iom  chloru  w e  k rw i  opada ,  p rzec iw n ie  w  s ta n ac h  liipo- 
g l ikem icznych  z a w a r to ś ć  ch loru  w e  k rw i  jes t  w y s o k a .  T a k  n. p. 
w  c u k r z y c y  u cz łow ieka ,  z w ła s z c z a  p rz y  dużej  hiperglikemii,  po ­
ziom ch loru  w e  k rw i  jes t  zm nie jszony  (badan ia  G r a m a 4), 
W e y e r s a 5), W e y  e r - B i s c h a “), o ra z  b ad an ia  n asz eg o  o d ­

J) M e y e r-B isch  i Guntlier,  cit. wg. T liam ihausera ,  S to ffw echse l
u. S to f fw e ch se lk ra n k h e i ten ,  B e rg m a n a ,  Miinchen, 1929.

'-’) V e ilI#V erh .  d. deu tsch .  Ges. f, inn. Med., S. 284—287, 1921. 
'•') P o ró w n . :  J e r z y  G lass :  W a rsz .  Czas .  Lek. Nr. 6, 7 i 8, 1930.
4) G ram , Jo u rn .  of biol. Chem. Bd. 56, Nr. 2, 1923.
5) M ey e rs ,  Jo u rn .  of labor .  a. d i i i .  med. Bd. 6, Nr. 1. 1920 —

ref. J a h re s b e r .  ii. d. ges.  Phys io l .  u. exp. P h a rm .  1921.
°) cy t.  wg. T h an n h a u se ra .
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działu  og łoszone  p rz ez  L a n d a  u a,  J.  G l a s s a  i K a m i n e r a ) 7). 
R ó w n ież  i w  d o św ia d c za ln e j  c u k r z y c y  u z w ie rz ą t ,  w y w o ła n e j  u su ­
nięc iem  trzustk i ,  p o w s ta je  zm nie jszen ie  poz iom u ch loru  w e  k rw i,  
k tó rem u  to w a r z y s z y ,  jak  to m a m iejsce  w  c u k r z y c y  cz ło w iek a ,  
zw iększen ie  ład u n k u  c h lo ro w eg o  mięśni i zm nie jszen ie  zapasu  
chloru  w  w ą t ro b ie  ( M e y e  r - B i s c h i B o c k  ")). R ó w n ie ż  w d o ­
świadczalnie" u z w ie r z ą t  w y w o la n e in  p rzec u k rze n iu  k rw i ,  w  n a ­
s tę p s tw ie  o b a rcz en ia  g lu k o zą  ( H e r r i c k 9) i F  o s h a  y  ' “)),  lub 
pod w p ły w e m  n ak łu c ia  d n a  4-ej k o m o ry ,  — n as tęp u je  sp a d e k  po ­
ziomu ch loru  w e  krw i.  P rz e c iw n ie ,  w  m ia rę  -opadania z a w a r to śc i  
cu k ru  w e  k rw i ,  n. p. w  n a s tę p s tw ie  z a s t r z y k n ię c ia  insuliny  ( N i 11)) 
lub w e  w s t r z ą s a c h  h ipog likem icznych  (C h a  b a n i e r '■)) —  z a ­
w a r to ść  chloru  w e  k rw i  się  z w ięk sza .

Z d rug iej  s t ro n y ,  w  n ie k tó ry c h  s tan ach ,  p rz e b ie g a ją c y c h  ze 
zm nie jszen iem  z a w a r to śc i  ch loru  w e  k rw i,  poziom glikemji 
w z ra s ta .  W y s tę p u je  to n. p. w  z w ęż e n ia ch  p rz e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o  ( H a d e n  i O r  r 15), B i n e t  i R a  t h e r y  11)) ,  gdzie, jak 
o tern m o w a  je s t  ob sz e rn ie  w  p racach ,  p o ch o d zą cy c h  z n a sz eg o  
oddzia łu  ls), sp a d e k  z a w a r to śc i  ch loru  w e  k rw i  jes t  o b ja w e m  t y ­
p o w y m  zesp o łó w  p o w y ż sz y c h .  R ó w n ie ż  po za s t rz y k n ię c iu  h is ta ­
m iny  (N i ■“)), k ied y  w s k u te k  wie lk ich  s t r a t  c h lo ro w y ch ,  pon ies io ­
n ych  w  o k re s ie  m ak sy m a ln e g o  w y d z ie lan ia  żo łą d k o w e g o ,  n a s t ę ­
puje sp a d e k  z a w a r to śc i  chloru  w e  k rw i  17) —  poziom  cukru  w e 
krw i się  z w ięk sza .

J a k a  jes t  p rz y c z y n a  p o w y ż sz e g o  „ a n ta g o n is ty c z n e g o "  z a c h o ­
w an ia  się  ch loru  i cu k ru  w e  k rw i  —  nie w ia d o m o  dokładnie .  Ze 
w zg lędu  na  n ied o s tęp n o ść  dla b a d a ń  p rz y ż y c io w y c h  tk an e k  u s t ro ­
jow y ch ,  nie w ia d o m o  ró w n ie ż ,  co  jes t  p r z y c z y n ą  re tenc j i  c h lo ro ­
wej w  c u k rz y c y ,  nie w iadom o, jak chlor tu w  tk an k a ch  zosta je  
z w iąz an y ,  i c z y  w o g ó le  z ja w isk o  p o w y ż sz e ,  z punktu  w idzenia  
teleologicznego, nie jes t  z jaw isk iem  ce lo w e m ,  p o ż ąd a n em  dla 
ustro ju .

S p o s t r z e ż e n ia  w y ż e j  p o d a n y ch  a u to r ó w  n a p ro w a d z i ły  n as  na 
m yśl,  ż e b y  do zag ad n ien ia  tego  podejść  z d rugiej  s t ro n y ,  a  m iano­
w ic ie  ż e b y  zb ad a ć ,  jak w p ł y w a  ch lo ro w an ie  na  g o sp o d a rk ę  w ę ­
g lo w o d a n o w ą ,  t. zn.  jak im  zm ianom  podlega  g o sp o d a rk a  w ę g lo ­
w o d a n o w a  us tro ju  pod w p ły w e m  d o w o z u  soli kuchenne j.  Rzucić  
to m o że  św ia t ło  na s p r a w ę  zw iąz k u  w z a je m n e g o  m iędzy  g o sp o ­
d a rk ą  c h lo ro w ą  i w ę g lo w o d a n o w ą .  W  donies ieniu  o b e cn e m  za j­
m iem y  się w y łą c z n ie  s p r a w ą  w p ły w u ,  jaki w y w ieF a  w p r o w a ­
d zenie  h ipe r to n iczn eg o  r o z tw o ru  soli k u ch en n e j  na  poz iom  cukru  
w e  k rw i ,  z w ła s z c z a  u c h o ry c h  c u k rz y c z y c h .

S p o só b  p rzep ro w a d ze n iu  badań: B a d an ia  w y k o n a n o  u ló-u 
c h o ry c h  c u k rz y c z y c h ,  u 3-ch o so b n ik ó w  z d r o w y c h  i w  2-ch p rzyp .  
n e r w ic y  w e g e ta cy jn e j .  P rz y p a d k i  c u k r z y c y  o z n ac zo n e  są  w  t a ­
b licach Nr. od 1-go do 16-u, n e rw ic e  w e g e ta c y jn e  — Nr. 17 i 18, 
o sobn icy  zd ro w i  —  Nr. 19, 20 i 21.

7) A. L andau ,  J e r z y  G lass  i S t .  Kam iner.  D oniesien ie  1 — 
W a rsz .  Czas .  Lek., Nr. 11, 12, 13, 14, 1929 r. i C. R. de la Soc. de 
Biol., 'Tome CI,  p. 594, 1929 r.; Doniesienie  II — Pol.  G az .  Lek. 
1930 r. w  druku.

") M eye r-B isch  i Bock, Zeit.  f. d. ges.  exp. Med., Bd. 54, H. 
1/2, S. 131— 144, 1927.

9) H e rr ick ,  Jou rn .  of labor.  a. cli u. Med.,  Bd. 9, Nr. 7. 1924; 
ret.  w  Ja h re s b e r .  ii. d. ges.  Phys io l .  u. exp. P h a rm . ,  Bd. 27, s. 143.

•“) F o sh ay ,  Jo u rn .  of exp. med., Bd. 42, Nr. 1, 1925, ref. 
w  J a h r e s b e r .  ii. d. ges.  P h y s io l .  u. exp. P h a rm .,  Bd. 33, s. 400.

" )  Ni, ref. J a h r e s b e r .  ii. d. ges.  Phys io l .  u. exp. P h a rm .,  Bd. 
42, s. 110, 1928.

•'-') C h a b an ie r ,  wg. C h a b an ie r ,  L eb e r t  e t  Lobo-Onell ,  D iabe te  
sucre ,  M asson ,  1929.

1;l) Haden  i O rr ,  S z e r e g  p rac  d o św iad cza ln y ch ,  d ruk .  w  Journ .  
of exp. med. od r. 192.3 do r. 1928; ref. w  Ja h re s b e r .  ii. d. ges.  
Physio l .  u. exp. Ph a rm .,  1923— 1928 r.

14) w g.  B ineta ,  P ro b le in e s  p h ys io log iąues  poses  p a r  Tetude de 
1‘occlusion  intest inale ,  .1928 r.

lr’) D oniesien ie  1. — A. L andau ,  B. J o c h w e d s  i R. Pekiel is ,  Pol. 
Gaz. Lek., Nr. 15, 1928 i Arch. d. mai. de  1'Appar. D igest.  e t  de 
la Nutr.,  Nr. 1 i 4, 1928. Doniesienie LI- —  A. L an d a u  i J e r z y  Glass,  
Pol. G az.  Lek.,  Nr. 35, 1928 i Arch. d. inal. de  1‘Appar .  Digest.  et 
de  la Nutr.,  Nr. 5, 1929. D oniesien ie  III. — A. L andau ,  J e r z y  G lass 
i R. Pek ie l is ,  Pol.  Gaz.  Lek.,  Nr.  1, 1929. Doniesienie  IV. —  A. 
L andau ,  J e r z y  G lass  i St.  Kam iner,  W a r s z .  C zas .  Lek., Nr. 26 i 27, 
1929 rok.

•“) Ni, 1. c.
17) A. L a n d a u  i J e r z y  Glass,  Doniesienie  1 i II. M e d y c y n a

D ośw . i Spot.,  1930 r. w  druku .

B a d an ia  w y k o n y w a n e  b y ły  s ta le  w  ty c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  
p o d s ta w o w y c h ,  u c h o ry c h  c u k rz y c z y c h ,  s ta le  na  tej sam ej  diecie 
s t a n d a r to w e j ,  w  o k re s ie  ich z ró w n o w a ż e n ia ,  k ied y  już żadnych  
g w a ł to w n y c h  z a b u rz eń  w  poziom ie  glikemji i c u k ro m o c zu  nie 
s tw ie rd z a n o .  B a d a n ia  w y k o n y w a n e  b y ły  tu s ta le  p rz e d  o k re se m  
insu linow ania ,  tak, że c h o rz y  ci w  o k re s ie  b ad ań  n a sz y c h  insuliny 
j e szcze  nie o t r z y m y w a l i .  W s z y s tk ie  b a d an ia  w y k o n a n o  naczczo ,  
u c h o ry c h  szp i ta lnych ,  s h d e  leżący ch ,  z m o żl iw em  w y łą cz en ie m  
p o b o c zn y c h  c z y n n ik ó w  p sy c h icz n y ch .

P r z e p ro w a d z i l i ś m y  łączn ie  13 b a d ań  z d oży lnem  z a s t rz y k n ię -  
cient h iper to n iczn eg o  ro z tw o ru  soli kuch en n e j  (u 10-u c h o ry c h  c u ­
k rz y c z y c h  i u 3-ch o so b n ik ó w  z d ro w y c h ) ,  — 3 b a d an ia  z w p r o ­
w a d z e n ie m  d o ży ln em  fiz jo logicznego ro z tw o ru  NaCl, u 4-ch cho­
ry c h  w y k o n a n o  d o u s tn e  o b a rcz en ie  50 g g lukozy ,  o ra z  n as tępn ie  
p o w ta r z a n o  tak ie  sa m e  badan ie  z jed n o c ze sn e m  w p ro w a d z e n ie m  
d o ży ln em  h ipe r to n iczn eg o  r o z tw o ru  NaCl, —  u 1-go c h o re g o  w y ­
ko nano  o b a rcz en ie  doży ln e  10 g g lukozy ,  p o w ta r z a ją c  następn ie  
to s a m o  badan ie  z jed n o c ze sn e m  w p ro w a d z e n ie m  d o ży ln em  hi­
p e r to n icz n e g o  r o z tw o ru  NaCl; w y k o n a n o  dalej  3 b a d an ia  z po ­
d an iem  d o u s tn e m  h iper to n iczn eg o  r o z tw o ru  NaCl, dale j  2 badan ia  
z d o u s tn e m  o b a rcz en ie m  50 g g lukozy  i n a s tę p o w e m  w p r o w a d z e ­
n iem  jed n o c ze sn e m  h ip er to n iczn eg o  ro z tw o ru  NaCl d oustn ie ;  
w re sz c ie  o z n ac zy l i śm y  5 g ło d o w y c h  k r z y w y c h  glikemji u c h o ry ch  
c u k rz y c z y c h .

Sól k u c h en n ą  z a s t r z y k iw a l i ś m y  dożyln ie  w ilości 20 ccm  15% 
lub 20% ro z tw o ru ,  czyli od  3-ch do 4-ch g NaCl. Nie d a w a ło  to 
w  ż a d n y m  z n a sz y ch  p rz y p a d k ó w  n a jm nie jszych  o b ja w ó w  ub o cz ­
n y c h  i w s z y s c y  c h o rz y  znosili  z a s t r z y k i  d o s k o n a l e ,H). Nie  w i ­
dz ie l iśm y  tu r ó w n ie ż  ani razu  t. zw. go rączk i  solnej,  „S a lz f ie b e r“ . 
Dous tn ie  p o d a w a l i śm y  sól k u c h en n ą  w  ilości 10-u lub 12-u g 
w  5% ro z tw o rz e  (N u trii ch loru ti —  10.0 lub 12.0, A p u a e  d es t. — 
200.0). Sól kuchenną  u ż y w a l iśm y  w y łą cz n ie  chem iczn ie  czy s tą ,  w y ­
suszoną ,  a  r o s t w o r y  sp o rz ą d z a n o  b e zp o ś re d n io  p rz ed  k a ż d o ra z o -  
w e ra  użyciem .

W  k a ż d y m  z n a sz y ch  b a d ań  (k tó ry c h  p rz ep ro w a d z i l i śm y  
łączn ie  oko ło  40-u) o zn ac za n o  d w u k ro tn ie  lub t r z y k ro tn ie  naczczo  
w  o d s tęp ach  15-m inu tow ych  lub - godz innych ,  poziom  cukru  
i ch loru  w e  k rw i  o raz  w sk aź n ik  r e f r a k to m e t r y c z n y  su ro w ic y ,  po- 
czem  p o d a w a n o  sól k uchenną .  P o  w p ro w a d z e n iu  d o ży ln em  lub po 
podaniu  d o u s tn e m  NaCl, o z n aczan o  w c iągu  p ie rw sze j  g o d z in y  co 
15 minut, a  w  ciągu  n a s tę p n y c h  3-ch godzin  co */a g o d z in y  poziom 
cu k ru  i ch loru  w e  k rw i  ca łkow ite j ,  jak ró w n ież  i w sk aź n ik  r e f r a ­
k to m e t r y c z n y  su ro w ic y .  K re w  p o b ie ran o  z palca.  C u k ie r  w e  k rw i  
o z n ac za n o  m ik ro m e to d ą  B a n g a  w modyfikacj i  W e i s s a ;  ch lor  w e  
k rw i  ca łk o w i te j  — m ik ro m e to d ą  R u sz n y a k f i ; b ia łko  w  su ro w ic y  
— re f ra k to m e t ry c z n ie .

I. W p ły w  d o ży n łe g o  w p ro w a d zen ia  h iper to n iczn eg o  ro z tw o ru  soli 
k u ch en n e j na p o zio m  cu kru  w e k rw i.

W  piśm ienn ic tw ie  z n a leźć  m o żn a  jedynie  sk ą p e  w zm iank i  o d ­
nośnie  do  tej sp ra w y .  N a i t o, z a s t r z y k u ją c  z d r o w y m  kró likom  
10% r o s t w ó r  soli kuchenne j ,  s p o s t r z e g a ł  u nich zw ięk sze n ie  po­
z iomu cu k ru  w e  k rw i .  B adań  ty ch  o czy w iśc ie  nie m ożn a  p rz e n o ­
sić na  te r e n  patologii  c z ło w iek a ,  z w ła szc za ,  jeśli chodzi  o c u ­
k rz y cę .  Jeśli  idzie o b ad an ia  w y k o n a n e  na ludziach, to w  p ra cy  
S e m l e r a 19), pośw ięco n e j  w p ły w o w i  doży ln eg o  z a s t r z y k n ię c ia  
ch lo rk u  po tasu  na poziom cu k ru  w e  k rw i  u c h o ry ch  c u k rz y c z y c h ,  
o raz  w  p ra c y  H a s e n ó h r l a  i Ho  g i e r  a 1’"), d o ty c z ą c e j  w p ły w u  
e lek t ro l i tó w  na poziom cu k ru  w e  krw i,  —  z naleź l iśm y  zupełnie  
nie u m o ty w o w a n e  i nie p o p a r te  żadnem i do w o d am i w zm iank i ,  że 
sól kuchenna ,  w p r o w a d z o n a  dożylnie ,  nie w p ł y w a  w c a le  na  po ­
z iom cu k ru  w e  k rw i  S1). W r e s z c ie  w  p ra c y  S  c li e n k a  8S), o w p ly -

,H) W  jed n y m  p rz y p a d k u  ty lk o  c u k rz y c y ,  p rzeb ieg a jąc e j  z  go ­
to w o śc ią  o b rz ę k o w ą ,  po  w p r o w a d z e n iu  d o ży ln em  soli kuchenne j  
w y s tą p i ły  n iezn aczn e  o b rzęk i  na  s to p ach  i podudz iach ,  k tó re  na 
3-i dzień u s tąp iły .  (P rz y p .  Nr. 5.).

19) Sem le r ,  Klin. W och .  Nr. 15, 1925.
H asenhóhr l  u. Hógler,  Klin. W och.,  Nr. 9, 1927.

21) S e m le r  w 2-ch p rz y p a d k a c h  c u k r z y c y  w p r o w a d z a ł  d o ż y l ­
nie 0.5 g NaCl i nie w idz ia ł  zmian glikemji w  n a s tę p s tw ie  tego  z a ­
s t rzy k n ięc ia .  Na zasad z ie  ty ch  2-ch p r z y p a d k ó w ,  i to w p r o w a ­
dzając  ta k  m ałe  ilości soli kuchennej,  w y c ią g a  on n ieu zasad n io n y  
w n iosek ,  że  „NaCl v e r h a l t  sich indifferent" .  — H a sen h ó h r l  i Hog- 
ler,  b a d a ją c  w p ł y w  po tasu  i w a p n ia  na poziom glikemji,  z a s t r z y -  
k iwali  m ięd zy  innemi dożyln ie  u 2-ch z d ro w y c h  ludzi od 1-go do 
2-ch g NaCl, w  n a s tę p s tw ie  czeg o  tiie widzieii  w y r a ź n y c h  zmian 
glikemji.  Na zasad z ie  ty c h  2-ch b ad ań  ty lko  w y c ią g a ją  oni w n io ­
sek,  że:   Na iibt ke ine  spez if ische  W irk u n g  auf den Z u ck e r-
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w
w

m g r  %  
m g r .  %

139
278

86
312

79
302

89 100
290

121 121
309

107
•

60 43%

2 C u k i e r
C h lo r

w
w

m g r .  %  
m g r .  %

136 117 104 121 125 117 32 24%

3 C u k i e r
C h l o r

w
w

m g r .  %  . 
m g r  %

186
299

186
322

182 168
306

171 154
290

171 168
312

32 17%

4 C u k i e r
C h lo r

w
w

m g r .  %  
m g r .  %  .

221
305

176
315

168
315

168 211
293

203 193
327

211 193
312

53 24%

5a C u k i e r
C h l o r

w
w

m g r .  %  . 
m g r .  %  .

287
305

275
327

246
346

240 232
330

250 55 19%

5b C u k i e r
C h l o r

w
w

m g r .  %
m g r .  %  . .

207
262

207
262

196
279

203 182
285

189
262

186
262

218
259

207 25 12%

6 C u k i e r
C h l o r

w
w

m g r  %  . 
m g r .  %  .

140
318

132
324

125
330

U l 125
327

121
315

100
315

111 121
315

40 29%

7 C u k i e r
C h l o r

w
w

m g r .  % 
m g r .  %  .

170
286

214
291

168
275

168 168
291

160
303

153
295

120 128 50 29%

8 C u k i e r
C h l o r

w
w

m g r .  %  
m g r .  %  .

182
314

178
304

168
318

168
324

164
304

168
324

146
349

139
320

143
346

143 143 43 24%

9 C u k i e r
C h l o r

w
w

m g r .  %  
m g r .  %  .

195
299

188
305

164
330

171
339

157
290

146
287

164
287

164
287

160
299

197
299

186 49 25%

10 C u k i e r
C h l o r

w
w

m e r .  %  
m g r .  %  .

276 2C0 212 193 228 253 218 193 193 207 83 30%

wie e le k t ro l i tó w  na poziom  glikemji,  au to r  ten w idz ia ł  po  w p r o ­
w adzen iu  d o ży ln em  wielkich ilości soli kuchenne j  (100 ccm  10% 
ro z tw o ru  NaCl) sp a d e k  z a w a r to śc i  cu k ru  w e  k rw i .  P rz y p isu je  on 
go jednak ,  ze  w zg lęd u  na w ie lk ie  ilości soli w p r o w a d z o n e j  — 
rozc ień czen iu  k rw i .  I n t e rp re ta c ja  fak tu  tego, jak  to dalej  w y k a ­
żem y ,  je s t  n ies łuszna .  To w s z y s tk o ,  co  odnośn ie  do tej  s p r a w y  
udało  się nam o d n a leźć  w  piśm iennic tw ie .

B a d an ia  sw oje  p rz ep ro w a d z i l i śm y  u 14-u osobn ików , z tego  
10-u c h o ry c h  c u k r z y c o w y c h  (u j ed n eg o  z nich d w u k ro tn ie )  i u 3-ch 
o so b n ik ó w  z d ro w y c h .  W y n ik i  tych  b a d ań  p o d an e  są  w tablicy  
Nr. 1 i 9.

W p ły w  d o ży ln e g o  w p ro w a d zen ia  h iper to n iczn eg o  ro z tw o ru  
N aC l na p o zio m  cu kru  u y > k rw i u c h o ry ch  c u k r zy c zy c h .

Ja k  to w id a ć  z  tab l icy  Nr. 1, u c h o ry c h  c u k rz y c z y c h ,  w  n a ­
s tę p s tw ie  doży ln eg o  w p r o w a d z e n ia  h ip er ton icznego  ro z tw o ru  
NaCl, n a s tęp u je  obn iżen ie  poz iom u cukru  w e  k rw i .  M a k sy m a ln y  
sp a d e k  z a w a r to śc i  cu k ru  w e  k rw i  w ynos i  tu zależnie  od p r z y ­
padku  od 25 m g do  83 m g;  za ledw ie  w  3-ch p r z y p a d k a c h  jes t  on 
n iższy  od 40 mg, w  p o z o s ta ły c h  6-u w a h a  się w  g ran ic ac h  od 
40-u do fiO-u mg, a  w jed n y m  p rz y p ad k u  n a w e t  dochodzi  do 83 mg.

Jeżel i  obn iżen ie  p o w y ż s z e  glikemji w y r a z i ć  w  odse tkach ,  to 
w y n o s i  ono od 12% do 43% p ie rw o tn e j  z a w a r to śc i  cu k ru  w e  k rw i :  
w  2-ch p r z y p a d k a c h  z a led w ie  jes t  ono  n iższe  od 20%, w  p o z o s ta ­
łych  7-u w a h a  się  m iędzy  20% a 30%, w y n o s z ą c  w' jed n y m  p r z y ­
padku n a w e t  43%. P r z e c i ę tn a  m ak s y m a ln eg o  obniżen ia  glikemji 
w n a s tę p s tw ie  doży ln eg o  z a s t r z y k n ię c ia  h ip er ton icznego  r o z tw o ­
ru NaCl, w y p r o w a d z o n a  ze  w s z y s tk ic h  n a sz y c h  badań ,  w y n o s i  47 
mg, co s ta n o w i  sp a d e k  p rz e c ię tn y  o 25% z aw a r to śc i  cu k ru  w e  
k rw i  p rz e d  zas t rz y k n ię c ie m .  T a k  w ie c  p rz ec ię tn a  m a k sy m a ln eg o  
obniżenia  poz iom u cu k ru  w e  k rw i  w y n o s i  1/« p ie rw o tn e g o  po-

spiegel des  m ensch lichen  B lu te s“ . W e  w nio sk ach  s w y c h  p oda ją  
om dalej,  że :  „D as  Insulin w i r d  in se in e r  h y p o g ly k am isc h en
W irk u n g  durch  Na, K u. C a  l iich t be in f lu ss t“ —  p o d c za s  gdy 
w  catej  ich p ra cy ,  ani w  tab l icach  ani w tekście ,  nie m ogliśm y 
zna leźć  c h o ćb y  wzm ianki ,  że tego  rodzaju  b a d an ie  z so lą  k u ­
ch en n ą  b y ło  w y k o n a n e .

TJ) Schenk ,  Zeit. t. ges.  exp. Med.,  Bd. 12, H. 5, s. 269— 274, 
1921 r.

ziomu glikemji,  k tó r y  b y ł  p rz ed  z a s t r z j  knięc iem  soli.
O k r e s  czasu ,  na  k tó r y  p r z y p a d a  m a k s y m a ln e  obn iżen ie  po­

z iom u cu k ru  w e  k rw i  nie jes t  w e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  n a ­
szych  j e d n a k o w y .  K r z y w e  glikemji,  k tó r e ś m y  uzyska li  p r z y  po ­
m ocy  w p r o w a d z e n ia  d o ży ln eg o  h ipe r to n iczn eg o  ro s tw o ru  NaCl, 
m ają  p rzeb ieg  nie jednoli ty .  W sp ó ln e  im jes t  jednak  to, że z U -u  
b ad ań  n a szy ch ,  w y k o n a n y c h  u 10-u o sobn ików ,  w  9-u m a k s y ­
malne  obmżtiie  poziomu glikemji p r z y p a d a  na  o k re s  p ie rw szy c h  
2-ch godzin  po  z a s t rz y k n ię c iu  soli (w  2-ch jedyn ie  b ad an iach  obni­
żenie  glikemji dosz ło  do sz c z y tu  b o  u p ły w ie  2 'ji  godzin).

O d ró żn ić  tu m ożna  4 ty p y  k r z i w y c h .  P o d a n e  one są  w  tab l i ­
c y  Nr. 2.

Tab l ica  2.
T y p y  k r z y w y c h  cu k ru  w e  k rw i  po z a s t rz y k n ię c iu  d oży lnem  hi­

pe r to n icz n e g o  ro z tw o ru  soli  kuchennej.

T y p  k r z y w e j  A o na js iln ie jszym  sp a d k u  glikemji w c iągu 
p ie rw sze j  god z in y  po z a s t rz y k n ię c iu  soli o d p o w ia d a  p rz y p ad k o m  
Nr. 1, 2, 4, 5 a.
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T y p  k rz y w e j  B o d w u  sp ad k a ch  glikemji w c iągu p ie rw sze j  
i t rzec ie j  go d z in y  —  to p rz y p .  Nr. 10.

T y p  k r z y w e j  C o s to p n io w y m  i d łu g o t rw a ły m ,  jed n ak  n ie­
zb y t  g w a ł to w n y m  sp a d k u  glikemii o d p o w ia d a  p rz y p .  Nr. 9, 
a  ró w n ie ż  w  p rzyb liżen iu  p rzy p .  Nr. 3, 5 b, 6.

T y p  k r z y w e j  D o w zg lęd n ie  p ó źn em  obniżeniu  glikemji to 
p rzyp .  Nr. 8, a  zb liżony  doń j e s t  r ó w n ie ż  p rz y p .  Nr. 7.

T a k  w ie c  o s ta te cz n ie  p o w ie d z ieć  m o że m y ,  że, choć p rzeb ieg  
k r z y w y c h  cukru  w e  k rw i  po d o ży ln cm  w p ro w a d z e n iu  h iper ton icz -  
nego  r o z tw o ru  NaCl m a  p rz eb ieg  n ie je d n ak o w y ,  to  w spó lne  jest  
to, że  w e  w s z y s tk i c h  n a sz y c h  b ad an iac h  nas tęp u ję  obn iżen ie  p o ­
ziomu cu k ru  w e  k rw i ,  w  n a s tę p s tw ie  w p ro w a d z e n ia  soli. Dochodzi  
ono do s w e g o  sz c z y tu  w  p rz y t łac z a jąc e j  w ię k sz o śc i  p rz y p a d k ó w  
w  o k re s ie  p i e r w s z y c h  2-ch  godzin,  a  rzadz ie j  znaczn ie  po u p ły ­
w ie  21/* godz .  od zas t rz y k n ię c ia .  W  ż a d n y m  z n a sz y c h  p r z y p a d ­
ków, z w y ją tk ie m  Nr. 7, gdz ie  po za s t rz y k n ię c iu  nas tąp i ło  p r z e ­
m ija jące  15 -m inutow e  zw ięk sze n ie  poziomu glikemji,  nie s tw ie rd z i ­
l iśm y ani ra zu  z w ięk sze n ia  poz iom u cu k ru  w e  k rw i  p o w y ż e j  liczb 
o z n ac zo n y c h  m z e d  z a s t rz y k n ię c ie m

Dok nast.
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Zamknięty róg s z c zą tk o w y  m acicy  a c iaża zewnątrzm aciczna.

Z oddzia łu  po łożn iczeg o  i c h o ró b  k o b iec y ch  S zp i ta la  św .  Ł a z a r z a
w  K rak o w ie .

Z roz l icznych  p o s tac i  w a d  ro z w o jo w y ch ,  p o w s ta ły c h  sku tk iem  
n ien a leż y te g o  w y k s z ta łc e n ia  się  p r z e w o d ó w  M u l l e r a  m am  z a ­
m ia r  za jąć  się dzisiaj  p o k ró tc e  ty lko  jedną ,  a m ianow ic ie  rog iem  
sz c z ą tk o w y m  m ac icy ,  nie m a ją c y m  po łączen ia  ze  św ia t łe m  w ł a ­
śc iw e g o  t rzo n u ,  i to ty lk o  w odniesieniu do  n iek tó ry ch  z jaw isk  
k l in icznych  i p o w ik łań  c h o ro b o w y c h .  T r z y  tak ie  w ła śn ie  p r z y ­
padki  m ia łem  sp o so b n o ść  sp o s t r z e g a ć  os ta tn im i c z a s y  na  oddzielę  
w  zw iąz k u  z c ią ża  p o z am ac iczn ą ,  z p ow odu  k tó re j  w y k o n a n o  od ­
pow iedn i  zab ieg .  P r z y p a d k i  te  p o s ta n o w i łe m  po d ać  do w ia d o ­
mości w r a z  z uw agam i,  k tó re  n a su n ę ły  mi się w  toku r o z w a ż a ń  
k l in icznych. U w a ż a m  b o w iem ,  że  s p r a w y  te nie z d a rza ją  się zby t  
częs to ,  m o g ą  s ta ć  się  p rz y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  g ro ź n y c h  dla życia  
chore j  p ow ik łań ,  a  p o n a d to  z a c ie k a w ia ją  n a s  z  t eg o  w zg lęd u ,  że 
n iek tó re  p r z e j a w y  ż y c ia  f iz jologicznego k o b ie ty  w  s tosunku  do 
rogu s z c z ą tk o w e g o ,  nie są po dz iś  dzień je szc ze  na le ży c ie  p rz e ­
b a d an e  i ro z s t r zy g n ię te .

P r z y p a d e k  L. T. L. O. 1043/1928. W . J.  lat  23 zgłosiła  
się  na  O ddz ia ł  31 XII. poda je  w  w y w ia d a c h ,  co  n a s tęp u je :  nie 
rodz iła ,  nie ron iła .  O s ta tn ią  m ies iączk ę  m ia ła  9. XI. Od dziesięciu 
dni czuje  się  ch o ra  i żali się  na  bóle  do łem  b rz u c h a  i n iezn aczn e  
odchody .

P r z y  badan iu  s tw ie rd z o n o  u o so b y  p ra w id ło w o  z b u d o w an e j  
i d o b rze  o dżyw ionej ,  nie w y k a z u ją c e j  ś l a d ó w  n iedokrew nośc i ,  
t rzo n  m ac icy  p o w ięk szo n y ,  p rz y d a tk i  p ra w o s t r o n n e  p ra w id ło w e  
a po s t ro n ie  lew ej  guz. w ie lkości  b rzo sk w in i ,  bo lesny ,  n ie ru c h o ­
my. T y ln e  sklepienie  n ieznaczn ie  c ia s to w a te ,  m iękkie,  cośko lw iek  
w y sk lep io n e .  P r z y  nak łuc iu  go  w y d o b y to  k re w  płynną,  z a w ie r a ­
jącą  l iczne  sk rz ep y .

R o zp o zn a n o  c iążę  z ew n ą t rz m a c ic z n ą ,  lew o s t ro n n ą ,  pęknię tą ,  
i w y l e w  k r w a w y  do i a m y  b rzu szn e j .

W  zn ieczu len iu  e te ro w e m  o tw a r to  jam ę  b rz u szn ą  w linji ś r o d ­
kowej,  poniżej pępka W  jamie b rzu szn e j  znalez iono n ieznaczną  
ilość k rw i ,  c zę śc io w o  sk rzep łe j ,  c z ę śc io w o  p łynnej .  K r e w  ta 
w  g łó w n e j  m ie rze  n a g ro m a d z o n a  by ła  w  jam ie  D ouglasa .  Macica  
p o w ięk szo n a ,  p rz e su n ię ta  na s t ro n ę  lew ą ,  p rz y d a tk i  p r a w o s t r o n ­
ne bez  zmian.  P o  st ron ie  lew e j  m ac icy ,  n ieco poniżej od jej rogu 
odchodzi  p a sm o  obie, g rubośc i  kilku m il im etrów , a długości  około 
jednego  c e n ty m e t ra ,  k tó re  p rzech o d z i  n as tępn ie  w  t w a r d y  guz, 
w ie lkości  o rzech a  tu reck iego .  Do jego z e w n ę t r z n e g o  ko ń ca  p r z y ­
czep ia  s ię  w ię za d ło  obłe,  ja jowód,  i w ięzad ło  ja jn ikow e .  W  jajni­
ku l e w o s t ro n n y m  ty p o w e  c ia łko  żółte .  J a jo w ó d  m nie jw ięce j  
w  ś r o d k o w e j  sw oje j  częśc i  p rzechodzi  w  guz o k ra g ła w y ,  s t w i e r ­
d z o n y  bad an iem ,  w ie lkośc i  b rzo sk w in i ,  sino z a b a rw io n y ,  z a jm u ­
j ą c y  r e sz tę  ja jow odu  aż  po jego u jście  b rzuszne ,  ob lepione  s ta r -  
szem i i św ie ż em i  sk rzep am i.

W o b ec  zn alez ionych  a  op isan y ch  p o w y ż e j  s to su n k ó w  an a to ­
m iczn y ch  rozpoznano ,  że  m a m y  do czynien ia  z  c ią żą  ja jo w o d o w a,  
k tó ra  um ieśc i ła  się w ja jow odz ie  o d c h o d zą cy m  od rogu  s z c z ą tk o ­
w e g o  m ac icy .  R óg  ten  w r a z  ze zm ien io n y m  c h o ro b o w o  ja jo w o ­
d em  usunięto,  jam ę  b rz u sz n ą  na g łucho  z aszy to .

P o  zab iegu  og lądn ię to  dok ładn ie  u su n ię ty  ja jow ód,  w r a z  z opi­
s a n y m  p o w y ż e j  ro g iem  m a c ic y  i s tw ie rd z o n o  w  ty m  osta tn im  
o b ecn o ść  n iedużej  iamy, w y śc ie lo n e j  b ło n ą  ś lu zo w ą .  J a m a  ta  łą ­
c zy ła  s ię  z  jedne j  s t r o n y  ze  św ia t łe m  ja jow odu  z d rug iej  od śc ian y  
m ac icy  k o ń c z y ła  się  ślepo. G uz  ten  p o ddano  badan iu  h is to log iczne­
mu. k tó r e  ro z p o zn an ie  nasze ,  że  m a m y  do czy n ien ia  z rog iem  
s z c z ą tk o w y m  w  zupełnośc i  p o tw ie rd z iło .  Ś c iana  guza  s k ła d a ła  się 
z w a r s t w y  m ięsnej  o u tkan iu  w łó k ien  c h a r a k te r y s ty c z n e n i  dla 
t rzo n u  i ś luzów ki  o s ła b o  z a z n a c z o n y m  o d czy n ie  d o c ze sn o w y m  
W  ja jo w o d z ie  zupełn ie  t y p o w y  o b ra z  c ią ż y  ja jow odow ej .

P r z y p a d e k  L. 2. L. O. 198/1929. N. M. lat 26 zg łos iła  się 
na  Oddział ,  poda jąc  w  w y w ia d a c h ,  że  nie rodz iła ,  nie roniła .  
O s ta tn ią  m ies iączk ę  m ia ła  przed  sześciu  tygodn iam i.  P r z e d  kilku 
godz inam i z a c h o r o w a ła  nagle  w ś r ó d  o b ja w ó w  b ó ló w  w  dole 
b rzucha ,  pa rc ia  na  s to lec ,  k r w a w ie n ia  z częśc i  ro d n y c h  i om dle ­
nia. W e z w a n y  lek a rz  polecił  jej  n a ty c h m ia s t  u dać  się  do szpita la ,  
lu tu j  s tw ie rd z o n o  p rz y  badan iu  n i e d o k re w n o ść  ogólna  zn acznego  
s topn ia  u o so b y  p ra w id ło w o  z b u d o w an e j  i o dżyw ionej ,  o b ecność  
w o ln e g o  p łynu  w  jam ie  b rzuszne j ,  w y p u k len ie  ty ln e g o  sklepienia.  
N a rz ą d ó w  ro d n y c h  w e w n ę t r z n y c h  z p o w o d u  si lnego nap ięc ia  po­
w ło k  w y b a d a ć  się  nie dało .  P r z y  nak łuc iu  jam y b rz u szn e j  p rz ez  
ty lne  sk lep ien ie  w y d o b y t o  z n ac zn ą  ilość c iem nej  k rw i  z licznemi 
d robnem i sk rzep am i.

W o b e c  p o w y ż s z y c h  d a n y ch  ro z p o zn a n o  c iążę  z e w n ą t r z m a ­
ciczną, pęk n ię tą ,  k rw o to k  do j a m y  b rzuszne j ,  n ied o k re w n o ść  
os t rą ,  z n a c zn e g o  stopnia.

P rz y s t ą p io n o  n a ty c h m ia s t  do zab iegu ,  k tó r y  dokonano  
w  uśp ien iu  e te ro w e m .  Ja m ę  b r z u s z n ą  o tw a r to  w  linji ś ro d k o w ej ,  
cięciem  poniżej  pępka  i zna lez iono  w  niej  b a rd z o  z n aczn a  ilość 
krw i,  c z ę śc io w o  p łynnej  a  czę śc io w o  sk rzep łe j .  M ac ica  b e z  zmian, 
p rz e su n ię ta  na  s t ro n ę  lew ą .  P o  s t ro n ie  lew ej  p rz y d a tk i  p r a w i ­
d łow e .  P o  s t ro n ic  p ra w e j ,  n ieco poniżej  rogu m ac icy  odchodzi  
p a sm o  g rubośc i  kilku m il im e trów ,  a d ługośc i  oko ło  jednego  c e n ­
ty m e t ra ,  p rz e c h o d z ą c  w  guz tw a r d y ,  w ie lkośc i  o rz e c h a  w ło sk ie ­
go. Do rogu  z e w n ę t r z n e g o  tego  g u z a  p rz y c z e p ia ją  się :  w ię za d ło  
obłe,  ja jo w ó d  i w ię za d ło  jajn ikowe. W  jajniku p r a w o s t r o n n y m  
c ia łko  żółte ,  p ra w id ło w o  rozw in ię te .  J a jo w ó d  w  od leg łośc i  c e n ty ­
m etra  p rzech o d z i  n a s tęp n ie  w  d rug i  guz, w ie lkości  małej pięści,  na 
sz c z y c ie  k tó re g o  zna jdu je  się  n ie z n ac z n y  u by tek .  S te rc z a  z  niego 
na  z e w n ą t r z  kosm ki i w y l e w a  się  św ie ż a  k re w .  Ja jo w ó d  w ra z  
z op isanym  p ie rw szy m  guzem  usunięto .  J a m ę  b rz u sz n ą  w  t y ­
p o w y  sp o só b  z aszy to .

Na p rzek ro ju  o g lą d a n y  p i e r w s z y  guz  p rz e d s ta w ia  się  nie­
zm ie rn ie  c iekaw ie .  Ś c ian a  jego  g rubośc i  m nie jw ięce j  pa lca  o tacza  
n iedużą  jam ę,  w y ś c ie lo n ą  b łoną  ś lu zo w ą .  Ś w ia t ło  tej j a m y  od 
s t r o n y  m ac icy  k o ń c z y  się ślepo, od s t r o n y  z aś  ja jow odu  w y k a ­
zuje  ł ączn o ść  z jego św ia t łe m .  B a d an ie  h is to log iczne  s tw ie rd za .  
że  u tkan ie  guza sk ła d a  się z w to k ien  m ięsnych  g ładkich , a  b łona  
ś luzow a ,  w y ś c ie la ją c a  jam ę  w  nim z a w a r t ą  p rz e d s ta w ia  cech y  
błony  ś lu zo w e j  c ięża rn e g o  t rzonu  m ac icy .  W  ja jo w o d z ie  t y p o w j  
o b ra z  dla c ią ży  ja jo w o d o w ej .

P r z y p a d e k  L. 3. L. O. 608/1923. S. .1. lat 21 zg łos i ła  się 
na  O d d z ia ł  29. IX. P o d a je ,  że nic rodziła ,  nie roniła .  O s ta tn ią  m ie ­
s iączk ę  m ia ła  20. VI. C h o ro b a  obecna  t rw a  od d z iew ięc iu  dni a z a ­
czę ła  się  bólami do łem  h rzucha .

B a d an iem  s tw ie rd z o n o  u k o b ie ty  d o b rz e  o d ży w io n e j  i d obrze  
z b u d o w an e j ,  b ez  jak ichko lw iek  o b ia w ó w  n ied o k re w n o śc i  m ac icę  
p o w ięk szo n ą ,  p rzesu n ię tą  na s t ro n ę  le w ą  a po p ra w e j  jej s t ron ie  
guz, p o z o s ta jąc y  w  łącznośc i  z b o c zn ą  śc ian ą  trzonu,  wielkości  
d użeg o  gęs ieg o  jaja ,  lekko  w rz e c io n o w a ty ,  zbitości zm iennej:  raz  
m iększy ,  r a z  tw a rd sz y ;

R o z p o zn a n o  c iążę  w  p r a w y m  ro g u  s z c z ą tk o w y m  m ac icy .  
W o b e c  te g o  p rz y s tą p io n o  do zabiegu, k t ó r y  d o k o n an o  w  z n ieczu ­
leniu e te ro w e m .  Ja m ę  b r z u s z n ą  o tw a r to  w  linji ś ro d k o w ej ,  poni­
żej pępka.  O g lą d a jąc  n a r z ą d y  rodne ,  z au w a ż o n o ,  że  p rz e d s t a w ia ­
ją ono n iezm ie rn ie  c ie k a w y  o b ra z  pod w zg lęd e m  anato m iczn y m . 
T rzo n  m ac icy  pow ięk szo n y ,  c iem nn-s ino  p o d b a rw io n y .  P r z y d a tk i  
l e w o s t ro n n e  b ez  zmian. W y r a ź n ie  poniżej  p r a w e g o  rogu  m ac icy  
odchodzi  guz s tw ie r d z o n y  p r z y  badan iu ,  z a b a rw ie n ia  tak ieg o  s a ­
m ego  jak  trzon,  zbitości zmiennej  a  od jego  b rz eg u  z e w n ę t r z n e g o  
p rz y d a tk i  p r a w o s t r o n n e  zupełn ie  p ra w id ło w e .  W  jajniku p r a w y m  
c ia łko  żółte .  O p isa n y  guz  usunięto .

O g ląd an iem  po w y jęc iu  s tw ie rd zo n o ,  że  m a m y  do czyn ien ia  
z guzem , z a w ie r a ją c y m  w  ś ro d k u  jajo p łodow e,  k tó re g o  śc iana  
g rubośc i  oko ło  p o ło w y  c e n ty m e t r a  sk ład a  się  z w łó k ien  m ięsnych  
g ładk ich  i doczesne j.  P o m im o  d o k ład n e g o  b a d an ia  nie s t w i e r ­
dzono  łącznośc i  ś w ia t ła  op isan eg o  guza  ze  św ia t łe m  trzonu ,  n a ­
tom ias t  z ła tw o ś c ią  w y k a z a ć  się daje  łączn o ść  jego ze św ia t łe m  
ja jo w o d ó w .
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J a k  w y n ik a  z p o w y ż e j  p rz y to c zo n y c h ,  k ró tk ich  w y c ią g ó w  
z historii  c horób  o d n o śn y c h  tych  trzccl i  p rz y p a d k ó w ,  w e  w s z y s t ­
kich t rzech  m ie l iśm y  do czyn ien ia  z c iążą ,  ro zw i ja jącą  się  poza 
o b rę b em  trzonu  u kob ie t  ze  s z c z ą tk o w y m  rog iem  tnacicy.  
W  dwócli  p ie rw sz y c h  zaszczep i ło  się jajo w  ja jow odz ie  i to po 
s t ro n ie  tej po k tó re j  ró w n o c z e śn ie  z n a jd o w a ł  się  ró g  s z c z ą tk o ­
w y ,  w  t rzec im  z aś  usad o w i ło  się zap łodn ione  jajo w  sa m y m  rogu 
s z c z ą tk o w y m .  W e  w s z y s tk ic h  ty ch  t rze ch  p r z y p a d k a c h  m ieliśmy 
do c zyn ien ia  ponad  w sz e lk ą  w ą tp l iw o ść  z ta k  z w a n y m  z am k n ię ­
tym  s z c z ą tk o w y m  rog iem  m acicy ,  a  w ię c  takim, k t ó r y  nie mial 
łącznośc i  ani m a k r o s k o p o w o  ani m ik ro sk o p o w o  s tw ie rd za ln c j  ze 
ś w ia t łe m  w ła śc iw e j  m acicy .  A że  zna lez ione  w  czas ie  zab iegu  
tw o r y  b y ły  nic czcm  innem  ty lko  rog iem  s z c z ą tk o w y m  d o w o d z ą  
t ego  o p ró c z  w y n ik ó w  b a d ań  h is to log icznych  tak ż e  i zupełnie  t y ­
p o w e  dla tej  s p r a w y  s tosunki  a n a to m iczn e ,  z k tó rem i s p o ty k a ­
liśmy się w  k a żd y m ' w  tych  t rzech  p rz y p a d k ó w .

O ile rozpoznan ie  rogu sz c z ą tk o w e g o ,  obok  is tn ie jącego  d r u ­
giego, p ra w id ło w e g o  d użego  w  czasie  b ad an ia  g inekolog icznego  z a ­
liczyć n a leży  do rz e c z y  s to su n k o w o  n ao g ó ł  n ie ła tw y ch  (R o s n e  r), 
róg  taki b o w ie m  u w a ż a  się czę s to  m yln ie  za m ięśn iaka  podsuro -  
w iczego ,  lub za c h o ro b o w o  zm ien iony  ja jo w ó d  —  o ty le  ro z p o ­
znanie  tej s p r a w y  po o tw a rc iu  jam y  b rz u szn e j  nie pow inno  już 
p rz e d s ta w ia ć  ż ad n y c h  trudnośc i .  T o p o g ra f ia  rogu sz c z ą tk o w e g o  
je s t  tak  c h a r a k te r y s ty c z n a ,  że w y k lu c z a  w p r o s t  b ez  m ała  w  zu ­
pełności o m yłk i  ro z p o zn a w c ze .  S z c z ą tk o w y  róg  m ac icy  i to tak 
z a w ie r a j ą c y  światło ,  jak  i nie, l eży  jak o  w ięk szy  lub m n ie jszy  guz 
p rz y  o d p o w ied n im  b rz eg u  m ac icy  w ła śc iw e j ,  z k tó ry m  po łączo n y  
jes t  z a w s z e  mniej lub w ięce j  sze ro k im  p asem  tkanki  m ięśniowej,  
o d c h o d zą cy m  jednak  nie od s a m eg o  rogu m ac icy ,  lecz z a z w y ­
cza j  nieco poniżej od niego. Z grubien ie ,  k tó re  w  d a n y m  razie  
o k re ś la m y  jako  róg  s z c z ą tk o w y  m ac icy  w  w y ż sz y ch  stopniach 
n iedorozw oju  sk ła d a ć  się  będzie  z l i tego u tkan ia  m ięśn iow ego ,  
w  n iższych  z aw ie rać  będzie  w  sw oim  w n ę trzu  m nie jsz ą  lub w iększą  
jam ę ,  w y s ła n ą  b łoną  ś lu zo w ą  o c ec h ach  b ło n y  ś lu zo w e j  trzonu. 
O d  tej jamy', pozos ta jące j  z a w s z e  w  łącznośc i  ze  św ia t łe m  od p o ­
w iedn iego  ja jow odu  z d ą ż a  n ie rz ad k o  le jk o w a ty ,  ś lepo k o ń c zą cy  
się  k an a ł  w  k ierunku  w ła śc iw e g o  t rzo n u  m ac icy ,  g u b iąc y  się  w e  
w sp o m n ia n y m  paśm ie  łąc zą c y m  ró g  s z c z ą tk o w y  z b o czn ą  ścianą 
macicy' . Nie je s t  to jed n ak  w c a le  regu łą ,  g d y ż  n ie rzad k o  w  w y ­
p a d k ac h  m n ie jszego  n ied o ro zw o ju  k an a ł  ten jest  na c a ły m  p rz e ­
biegu  u t r z y m a n y  i n ie ty lko  d ro b n o w id o w o ,  ale i m a k ro sk o p o w o  
w y k a z a ć  s ię  daje . Ł ą c z y  on św ia t ło  rogu  ze św ia t łem  m acicy , 
w zg lędn ie  jej szyi  . N a j c h a ra k tc ry s ty c z n ie j s z ą  cec h ą  jednak, po­
z w a la ją c ą  na od różn ien ie  o m aw ia n e j  w a d y  ro z w o jo w e j  od innych  
s p r a w  c h o ro b o w y ch ,  jak n a p rz y k ła d  zgrub ień ,  lub n o w o tw o ró w  
ja jo w o d o w y ch ,  jest  s to su n e k  w ięzu  o b łego  o d pow iedn ie j  s t ro n y  do 
s a m e g o  guza, k tó r y  w  w y p a d k a c h  s z c z ą tk o w e g o  rogu  m ac icy  o d ­
chodzi  z a w s z e  od z ew n ę t r z n e g o ,  gó rn eg o  k ą ta  zgrub ien ia ,  zn a jd u ­
jąceg o  się  z boku  m a c ic y  a nie od rogu  t rzonu  w ła śc iw eg o .  T rzon  
ten  nie je s t  n iczem  innem, jak d rug im  rog iem  m acicy ,  lecz p ra ­
w id ło w o  ro z w in ię ty m  i d la tego  w łaśn ie ,  że  w y tw o r z o n y  jest 
ty lk o  z rogu jednego, a nic jak pow inno  b y ć  — z dw óch ,  jes t  z a ­
z w y cza j  z w ró co n y  mniej,  lub więcej w p rz ec iw n y m  kierunku  niż róg 
szc zą tk o w y .  O dnośn ie  do w y g ląd u  w ię za d ła  obłego, o dchodzącego  
od  rogu  sz c z ą tk o w e g o ,  nadm ien ić  na leży ,  że  jes t  ono k ró tsze ,  niż 
w ię za d ło  s t r o n y  drugiej,  o d c h o d zą ce  od p ra w id ło w o  ro zw in ię teg o  
rogu. Te  to p o w y ż e j  w sp o m n ia n e  c e c h y  p o z w a la ją  na  r o z p o z n a ­
nie rogu  s z c z ą tk o w eg o ,  o czy w iśc ie  dop iero  z chw ilą  o tw a rc ia
j a m y  b rzusznej .

N iezm iernie  c ie k a w ą  i d o ty c h c z a s  jeszcze  n iezupełn ie  jasną 
jest  s p r a w a  m ies iączk o w an ia  b ło n y  ś lu zo w e j  zam k n ię teg o  rogu
s z c z ą tk o w e g o  m acicy .  P r z y c z y n ą  ró żn o ro d n o śc i  zd ań  i z a p a t r y ­
w a ń  d o ty c z ą c y c h  o m aw ia n e j  s p r a w y  jest  p o n iekąd  n iem ożność  
n a le ży te g o  z b ad a n ia  tego  z ja w isk a  w  odnies ieniu  do rogu 
s z c zą tk o w eg o .  T em u  też  p rz y p is ać  n a leży ,  że  jedni  z b a d ac zy  
p rz e c z ą  w o g ó le  m ożnośc i  m ie s ią cz k o w a n ia  b łony  ś luzow ej  rogu 
zam k n ię teg o  w  k a ż d y m  p rz y p ad k u ,  inni z a ś  tw ie rd z ą ,  że z ja ­
w isko  to m a m ie jsce  w  n i e k tó ry c h  razach ,  tylko, że cza s  jego
w y s tę p o w a n ia  w  s tosunku  do o k re su  do jrza łości  p łc iowej i nas i ­
lenie za leż ą  od  ró ż n y ch  stopni  ro zw o ju  rogu m ac icy  z jakimi 
w  d a n y m  raz ie  się  s p o ty k a m y .  T a k ż e  n ie je d n a k o w y m  jes t  los 
w y lan e j  do jam y  rogu  k rw i .  Szczeg ó ln ie  co  do tej osta tn ie j  s p r a ­
w y ,  o dnośne  p iśm ien n ic tw o  jes t  pe łne  n iezgodnośc i  i d a leko  
id ący ch  różn ic  w  z a p a t ry w a n iu .  Z ty ch  też w ięc  w z g lęd ó w  nieco 
sze rze j  zajm ę się  c a łą  s p r a w ą  m ie s ią cz k o w a n ia  b ło n y  ś luzowej 
s z c z ą tk o w e g o  rogu  m ac icy .

S p o s t r z e ż e n ia  kliniczne,  d o ty c z ą c e  s p r a w y  m ies iączkow an ia  
b ło n y  ś luzow ej  i luźne p rz y g o d n e  b a d an ia  a n a to m ic zn e  s tw ie r ­
dzają  ponad  w sze lk ą  w ą tp liw o ść ,  że  w  rogu  s z c z ą tk o w y m  m ac icy

n a jczęśc ie j  nic s tw ie r d z a m y  obecności  k rw i,  jako  o b jaw u  m ie ­
s iączk o w an ia .  O ile z ja w isk o  to w  p rz y p a d k a c h  rogu  s z c z ą tk o ­
wego ,  m a jąceg o  po łączen ie  ze  św ia t łe m  m ac icy  jest  s to su n k o w o  
ła tw o  z ro zu m ia łe ,  g d y ż  g r o m a d z ą c a  się k r e w  m ie s ią cz k o w a  w  r o ­
gu s z c z ą tk o w y m  w y p ły w a  p rz e z  k a n a ł  łą c z ą c y  róg  n ie d o ro z w i­
nięty  i r o z w in ię ty  ze  sobą , o ty le  w  w y p a d k a c h  n ie is tn ie jącego  
św ia t ła  p o m ięd zy  o bom a  rogam i m ac icy  t łom aczen iern  tein  po­
s łu g iw a ć  się  nie m ożem y.  A p rzec ież  b ą d ź  co  b ądź  w  z am k n ię ­
ty m  rogu  s z c z ą tk o w y m  ta k  c zę s to  nie zn a jd u jem y  k rw i  m ie­
s iączkow ej,  że n iek tó rz y  a u to ro w ie  ( K e r  m a u n e r)  w y k lu cza ją  
w p ro s t  m ożność  n a g ro m a d z e n ia  się jej tam że .  C o  w ięce j  opisane,  
j ak o  takie  p rz y p ad k i  s ta ra ją  się w p r o w a d z ić  w  zw iąz ek  p r z y ­
c z y n o w y  nie z f izjologicznein z jaw isk iem  m ie s ią cz k o w a n ia  lecz 
z czy n n ik am i zupełnie  p rz y p ad k o w e m i,  jak n a p rz y k ła d  z urazem . 
Niemniej jed n ak  is tnie ją  sp o s tr z e ż e n ia  k lin iczne ( S a e n g e r ,  
S l a y j a n s k y ,  W e i t z e l ) ,  j ak  i n ieliczne b ad an ia  h is to log icz­
ne (F r  e u n d, S  c h u b e r  t) , p rz e m a w ia ją c e  zatem , że w e  
w n ę t rzu  rogu  sz c z ą tk o w e g o  m oże  p rz y jś ć  na  sk u tek  m ies iączk o ­
w an ia  do n a g ro m a d z e n ia  się  k rw i.  Z n an e  są  n a w e t  p rzypadk i  
w  k tó ry c h  k rw is te k  p o w s ta ły  w  rogu  s z c z ą tk o w y m  b y ł  p r z y ­
c z y n ą  pęknięcia  jego śc ian y  (U n t e r b c r g e r, K l e i n ) .

W y t łu m a c z e n ie  ro z m a i ty c h  z a p a t r y w a ń  i ró żn y ch  o h ra z ó w  
klin icznych,  sp o ty k a n y c h  w  p o sz c zeg ó ln y ch  w y p a d k a c h  nie jes t  
r z ec zą  ani tak  p ros tą ,  ani też  tak  ła tw ą ,  ja k b y  to na p i e rw sz y  
rzu t  oka w y d a w a ć  się  mogło. A b y  to usk u teczn ić  m us im y  się 
u c iekać  n ie ty lko  do r z e c z o w e g o  ob jaśn ien ia  fak tó w ,  lecz i do  
sp e k u la ty w n e g o  m yślenia ,  a to o s ta tn ie  z ła tw o  z ro zu m ia ły ch  
w z g lęd ó w ,  n icp o t rzc b u jąc y ch  c h y b a  b l iż szych  okreś leń ,  k ry je  
w  sobie  b a rd zo  duże  n ieb e zp ie cz eń s tw o  pope łn ien ia  tak  log iczne­
go, jak i r z e c z o w e g o  błędu. Niemniej jed n a k  ch cąc  zna leść  w y ­
t łum aczen ie  p e w n y ch  z o b ra ze m  klin icznym  i a n a to m ic zn y m  z w ią ­
z an y ch  fak tów ,  d o ty c z ą c y c h  m ie s ią cz k o w a n ia  w  z am k n ię ty m  
rogu  sz c z ą tk o w y m ,  m u s im y  uciec s ię  m ięd zy  innemi i do tego  
p o s tę p o w a n ia  m y ś lo w eg o .

Nie u lega  na jm niejszej  w ą tp liw o śc i ,  że w  b a rd z o  dużej,  a  nie 
b ędę  daleki od p r a w d y ,  jeżeli pow iem , że w  p rz e w a ż n e j  l iczbie 
p rz y p a d k ó w  u k o b ie t  z o m a w ia n ą  w a d ą  ro z w o jo w ą ,  jeszcze  n a ­
w e t  w  p ó źn ie jszy m  o k re s ie  życ ia  p łc iow ego ,  po ca ły m  sz e reg u  
m ies iączek  —  z n a jd u jem y  św ia t ło  rogu s z c z ą tk o w e g o  zupełnie  
puste ,  a lbo co  n a jw y ż e j  w y p e łn io n e  b e z b a r w n ą  t reścią .  T aki  o b ra z  
c h o r o b o w y  m o że m y  w  zasad z ie  w y t łu m a c z y ć  d w o ja k o :  1) nie- 
m ic s iączk o w an iem  jeszcze  w o g ó le  b ło n y  ś luzow ej  rogu  s z c z ą tk o ­
w ego ,  lub 2) zn ikn ięciem  k rw i  z jam y  rogu, w y la n e j  do niej 
w  czas ie  m ies iączk o w an ia .  R o z p a t r z m y  k r y ty c z n ie  ko le jno  obie 
te możliwośc i  i z a s ta n ó w m y  się  nad  niemi p okró tce .

Jeże l i  p rz y jm iem y ,  że zam k n ię ty  ró g  s z c z ą tk o w y  nie m ie­
s iączk o w a ł,  pomimo, że  ró w n o c ze śn ie  d rugi  n a leżyc ie  rozw in ię ty ,  
tą w ła śn ie  c zy n n o ść  f izjologiczną spe łn ia ł  zupełn ie  p ra w id ło w o ,  
to p r z y c z y n y  tego  n a leża ło b y  d o p a t r y w a ć  się w  n iedorozw oju  
ś luzówki w y śc ie la jące j  w n ę t rz e  sz c z ą tk o w e g o  rogu. T ak a  to bo ­
w iem  n ied o ro z w in ię ta  b łona  ś lu zo w a ,  jako  f izjologicznie m ało  
w a r to śc io w a ,  pozosta je  s ta le  w  spo czy n k u  i nie o d d z ia ły w u je  na 
bodźce ,  pochodzące  z ja jn ika  cyk licznem i zm ianam i m ie s ią cz k o ­
wemu, albo, o ile naw et ,  w  w y p a d k a c h  m nie jszego  n iedorozw oju  
odd z ia ły w u je ,  to z m ian y  te są  o tak  s l a b e m  nasileniu,  że nie do ­
p ro w a d z a ją  do po jaw ien ia  się  m iesiączki.  ( L o c k y e r s ,  S t r a s  s- 
tn a n n). Z tego  w niosek ,  że  w  takich  ra z a c h  nie zn a jdz iem y  
n igdy  k rw i  w  jamie zam k n ię teg o  rogu  s z c z ą tk o w e g o  (K e r- 
m a u n c r).

Inacze j  p rz e d s ta w ia  się n a to m ias t  s p r a w a  w  tych  p r z y p a d ­
kach  zam k n ię teg o  rogu sz c z ą tk o w e g o ,  w  k tó ry c h  jam a  jego  w y ­
s łana  jes t  ś lu z ó w k ą  p ra w id ło w o  rozw in ię tą ,  zdolną  do mie­
s ią c z k o w a n ia  i n ie ró żn iącą  się  n iczem, ani pod w z g lęd e m  swojej  
b u d o w y  ana tom iczne j ,  ani sp ra w n o śc i  fizjologicznej od śluzówki 
p ra w id ło w e j  m acicy .  O ile w  ty ch  ra z a c h  nie zn a jd z iem y  k rw i  
m ies iączkow e j  w  jam ie  rogu  s z c z ą tk o w eg o ,  to p r z y c z y n y  tego  
szu k ać  na leży  zupełn ie  w  c z e m  innem. P e w n e m  jest,  że  b łona  
ś lu zo w a  o takich , jak  o s ta tn io  opisane,  c ec h ach  musi m ie s iączk o ­
w a ć  i na sk u te k  tego  k re w  do jam y  rogu  d o s ta w a ć  się  musi.
Z tą  chw ilą  zaś, k iedy  r a z  już w e  w n ę t r z u  jam y  rogu k r e w  się 
zna laz ła ,  to s tw ie rd ze n ie  jej  obecności  tam ż e  nie p o w in n o b y  n a ­
t ra f iać  na  żad n e  t rudnośc i.  R z e c zy w iśc ie  w  b a rd z o  nielicznej
l iczbie  p r z y p a d k ó w  zn an y c h  nam  z o dnośnego  p iśm ien n ic tw a  rz ec z  
się  m a nie inaczej. P r z y p a d k i  te  c ech u ją  się  tern, że na sk u tek  
n a g ro m a d ze n ia  się zn aczn ie jszy ch  ilości k rw i  po ch o d zący ch  
z kilku m ies iączek  w y t w a r z a  się  w  nich ty p o w y  ob raz  k rw is te k u  
zam k n ię teg o  rogu  sz c z ą tk o w e g o .  O w ie le  częśc ie j  jednak  w  w y ­
p a d k ac h  zupełnie  p ra w id ło w o  rozw in ię te j  b ło n y  ś luzow ej w  o m a ­
w ia n y m  rodza ju  rogu  sz c z ą tk o w e g o  ś la d ó w  m ak ro s k o p o w y c h
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w y la n e j  k rw i  me zn a jd u jem y .  W o b e c  tego  n a su w a  się py tan ie ,  
jak i  by! w  tycli razacl i  m ech an izm  usun ięc ia  tej  k rw i  z w n ę t r z a  
rogu, k tó ra  b ez  w ą tp l iw o śc i  ta m ż e  z n a jd o w a ć  się m u s ia ła ?  Is tn ie ­
ją w p r a w d z ie  n ieliczne b a d an ia  i sp o s trz e że n ia ,  p o z w a la ją c e  na 
w y sn u c ie  p e w n y c h  w n io sk ó w ,  d o ty c z ą c y c h  tej s p r a w y ,  lecz  są 
one za  skąpe ,  a b y  um ożliw iły  ro z s t rzy g n ięc ie  jej z ca łą  s t a n o ­
w czośc ią .  M am  tu na m yśli  p r z e d e w s z y s tk i e m  te n ieliczne spo ­
s t rzeżen ia ,  k tó re  d o ty c z ą  obecnośc i  m ik ro s k o p o w o  s tw ie rd za ln e j  
ilości ro z ło ż o n eg o  b a r w ik a  k rw i  w  śc ian ie  rogu  s z c z ą tk o w e g o  
(F  r e u n d, S  c  li u h e r  t), n a s u w a ją c e  p rzy p u szc z en ie ,  że k re w  
w y la n a  do w n ę t r z a  rogu  sz c z ą tk o w e g o  uległa w essan iu  d ro g ą  je­
go śc ian  ( L e o p o l d ) .  P o z a te m  jednak  is tn ie ją  p rz y p ad k i  z am k n ię ­
tego  rogu  s z c z ą tk o w e g o  o p ra w id ło w o  ro z w in ię te j  ś luzów ce ,  
w  k tó r y c h  śc ian ie  nie s tw ie r d z a m y  obecnośc i  ro z ło ż o n eg o  b a r ­
w ika ,  a  k tó re  też we w n ę t rzu  j a m y  nic z aw ie ra ją  k rwi.  W  tych  to 
sz u k a ć  m u s im y  w y t łu m a c z e n ia  o m aw ia n eg o  z ja w isk a  w  w y ro z u -  
m o w a n y c h  p rzy p u szc z en iac h ,  k tó re  z re sz tą ,  jak  to p o w szech n ie  
w ia d o m o  nie z aw sze ,  chociaż- w y s o c e  p r a w d o p o d o b n e  Są zgodne  
z rz e c z y w is to ś c ią .  Do tak ich  w łaśn ie  t łu m a cz eń  za l iczyć  n a le ży  
niżej p rz ed s ta w io n e ,  a  z a s to s o w a n e  po r a z  p ie rw sz y  w  w y p a d ­
kach  b ra k u  n a g ro m a d ze n ia  się  k rw i  w  t rzo n ie  m ac icy  o p r a w i ­
d ło w o  rozw in ię te j  i c zy n n e j  ś lu zó w ce ,  p rz y  w ysok ich  za ro śn ię -  
ciach  szyjk i  (E n g s t r i j m ,  S  a c n g e r, K e h r c r ) .  T łumaczenie 
to o p a r te  j e s t  na  fizjo logicznych w ła sn o śc iac h  czynne j  części  
m ięśn ia  m ac icznego ,  k tó r a  o d d z ia ły w a ć  musi sk u rczam i  na ciało 
obce, zna jdu jące  się  w e  w n ę t r z u  jam y  nią objętej,  d ą ż ą c  do 
w y p c h n ięc ia  go na z e w n ą t r z .  T łu m a cz en ie  to w  odniesieniu do 
zam k n ię teg o  rogu  s z c z ą tk o w e g o  m oże  zna leść  o ty le  z a s to s o w a ­
nie, że  ró g  s z c z ą tk o w y  to nic innego, jak  ty lko  n ien a leży c ie  roz- 
w in ę ty  t rz o n  m ac icy ,  a śc ianę  jego t w o r z y  m ię d z y  innenń w a r ­
s tw a  m ięsna  o w ła sn o śc ia c h  czynne j  częśc i  m ięśnia  m acicznego .  
P o d  w p ł y w e m  w ię c  c ia ła  obcego,  k tó re  s ta n o w i  w y la n a  i g r o ­
m a d z ą c a  sio w e  w n ę t r z u  jam y  t rzonu ,  w zg lęd n ie  w e  w n ę t rz u  ja ­
m y  rogu  k re w  m ies iączkow a,  m ięsień ta k  jednego ,  jak  i d rug iego  
o d d z ia ły w a ć  musi sku rczam i,  te z aś  d z ia ła jąc  k o n cen t ry czn ie ,  
m u sz ą  w y p y c h a ć  n a g ro m a d z o n ą  k r e w  w  k ierunku  na jm niejszego  
oporu  śc iany .  M ie jscem , s t a w ia ją c e m  na jm nie jszy  o pór  k rw i  n a ­
g ro m ad z o n e j  w e  w n ę t r z u  rogu  p ra w id ło w o  ro zw in ię teg o ,  czyli 
t rzonu  w  raz ie  za ro śn ię c ia  ujścia w e w n ę t r z n e g o  szyjki m ac icy  
są  ty lk o  u jśc ia  j a jo w o d ó w .  T a k s a m o  na jm nie jszy  opór  w  ścianie  
z am k n ię teg o  rogu  s z c z ą tk o w eg o ,  k tó re j  c a ła  w a r s t w a  o ta c z a ją c a  
jam ę  rogu  je s t  w  k a żd em  mie jscu  doo k o ła  zupełnie  j ed n ak o w o  
gruba ,  o tych  s a m y c h  w ła sn o śc iac h  f izjo logicznych, jed n a k o w o  
pod w zględem  f izy k a ln y m  o d p o rn a  na dz ia łan ie  s i ły  o k ie runku  
p ro s to p a d ły m  do  o b w o d u  jego w e w n ę t r z n y c h  ścian, s t a w ia  je d y ­
nie  ty lko  m ie jsce  u jśc ia  ja jow odu.  Na sk u te k  t eg o  tak  w  p i e r w ­
sz y m  jak  i w  drugim  w y p a d k u  k r e w  w y la n a ,  c z y  to do jam y  
trzonu ,  c z y  te ż  do j a m y  rogu  sz c z ą tk o w e g o ,  pod w p ły w e m  d z ia ­
łania s k u r c z ó w  ich w a r s t w y  mięsnej,  m o że  p rz e d o s ta ć  się li ty lko  
do ś w ia t ła  ja jo w o d ó w .  P o d  w p ły w e m  z aś  w s te c z n e g o  ru ch u  ro ­
b a c z k o w e g o  m ięśn iów ki ja jo w o d ó w  — istn ie jącego  ponad  w s z e l ­
ką  w ą tp l iw o ś ć  — p rz ed o s ta ć  się  m o że  do j a m y  t rz e w n e j ,  gdzie  
z c za se m  musi ulec w essan iu .  Z a t r z y m a n a  z aś  sku tk iem  jakichś 
p r z y c z y n  w  św ie t le  ja jo w o d ó w  pow o d u je  p o w s ta w a n ie  ty p o w e g o  
o b ra zu  k rw is te k u  j a jo w o d o w eg o .  W  odnies ieniu  do rogu  s z c z ą tk o ­
w e g o  t łu m aczen ie  to je s t  tern p ra w d o p o d o b n ie jsz e ,  że  i lość w y ­
lanej k rw i  m ie s ią cz k o w e j  n a w e t  p rz y  zupełnie  p ra w id ło w o  ro z ­
win ię te j  i fizjologicznie czynne j  b łon ie  ś luzow ej  rogu  jest  ze  w z g lę ­
du na n ieznaczną  p o w ie rzch n ię  ś luzów ki,  w y ś c ie la ją c e j  m a łą  z a ­
z w y c z a j  jam ę rogu. b a rd z o  n ieznaczna .  P a m ię t a ć  jed n ak  na leży  
o tern, że  ta k ż e  i sk u tk iem  tego  s a m eg o  m o żl iw ość  w e ssan ia  w y ­
lanej k rw i  p o p rz ez  b łonę ś lu z o w ą  rogu  w p ro s t ,  jes t  też  b a rd zo  
p ra w d o p o d o b n a .

Z p o w y ż s z e g o  w idać,  że  ta  teorja ,  k tó rą  n a z w ę  m echan iczną ,  
t łu m a c z ą c a  nam  b ra k  k rw is te k u  m ac iczn eg o  w w y p a d k a c h  rogu 
sz c z ą tk o w e g o  nie m a jąceg o  po łączen ia  ze św ia t łe m  m ac icy ,  za 
p o d s ta w ę  sw oich  w y w o d ó w  p rzy jm u je  w ła śc iw ie  ty lko  m e c h a ­
nizm  dz ia łan ia  sk u rc z ó w  jego w a r s t w y  mięsnej. O p ie ra  się  ona 
p o n iekąd  na n o w o c z e sn y c h  zupełn ie  badan iach ,  k tó re  n a su w a ją c ą  
się  w ą tp l iw o ś ć  c z y  p łyn  z j a m y  m ac icy  do w n ę t r z a  ja jow odu 
p rz e d o s ta ć  się m oże, ro z s t r z y g n ę ły  już na  c a ły m  sz e re g u  do ­
św ia d c ze ń .  Mam tu na myśli b ad an ia  R u b i n a i w o g ó le  w  z w ią ­
zku  ze  s p r a w ą  drożnośc i  ja jo w o d ó w  z w iąz an e  p ra ce  ca łego  
sz e re g u  k l in icys tów , z k tó ry c h  w yn ika ,  że  już  pod c iśn ieniem  
c z te rd z ie s tu  m il im e t ró w  rtęci,  p łyn  z w n ę t r z a  m ac icy  do św ia t ła  
ja jo w o d ó w  p rz ed o s ta ć  Się m oże. Znajdu je  o n a  też  p o n iekąd  sw o je  
p o p a rc ie  w  n iek tó ryc l i  chociaż  n ie l icznych  sp o s trz e że n ia c h  kli­
n icznych  s tw ie r d z a ją c y c h  ob ecn o ść  k rw is te k u  ja jow odow ego  p rz y

zu p e łn y m  b ra k u  teg o ż  w  z a m k n ię ty m  rogu  sz c z ą tk o w y m  
(D o g  1 i o 11 i).

P o m im o  w s z y s tk o  jednak  is tnie je  je s z c z e  za  m ało  danych ,  
k tó r e b y  p o z w o l i ły  na  zupełnie  s t a n o w c z e  ro z s t rzy g n ięc ie  p y t a ­
nia, k tó re  z w y m ie n io n y c h  z a p a t r y w a ń  u s i łu jących  w y t łu m a c z y ć  
tak  c z ę s ty  b r a k  obecności  k rw is te k u  w  św ie t le  s z c z ą tk o w e g o  ro ­
gu m ac icy  n iez łąc zo n y m  z jej jam ą  jest  s łuszne .  N a jp ra w d o p o ­
dobniej p r z y p u sz c z a ć  na leży ,  jak to z a z w y c z a j  b y w a  w  tych  
razach ,  iż w ła śc iw ie  w s z y s tk ie  t r z y  z  o m a w ia n y c h  do p e w n eg o  
p rzyna jm nie j  Stopnia lub w  p e w n y c h  p rzy n a jm n ie j  p rz y p a d k a c h  
w c h o d zą  w g rę  w  p o w s ta w a n iu  r o z s t r z ą s a n e g o  z jaw iska .  T a k  
w ięc  n a p rz y k ła d  m o le  w  jed n y m  i t y m s a m y m  p rz y p a d k u  nie 
p rz y jś ć  do p o w s ta n ia  k rw is te k u  w  z am k n ię ty m  rogu  s z c z ą tk o ­
wym , na sk u te k  n ien a leż y te g o  ro zw in ięc ia  b ło n y  ś lu zo w e j  z jednej  
s t ro n y ,  czego  w y n ik iem  b ędzie  s tosunkow o- n ied u ża  ilość k rw i 
w y la n e j  do  jego  jam y, z d rug ie j  s t r o n y  na  sk u tek  c zę śc io w eg o  
w e ss a n ia  jej w p r o s t  p rz e z  śc ianę  m acicy ,  o ra z  c z ę śc io w eg o  m e ­
c h an icz n e g o  w y d a le n ia  pod w p ły w e m  dz ia łan ia  sk u rc z ó w .  W  in­
n ych  z n ó w  dalej p o su n ię ty  n ied o ro z w ó j  sam  p rz e z  się  bedzie  
p r z y c z y n ą ,  że m ie s ią cz k o w a n ie  w rogu nie będzie  się o d b y w a ło  
i t c m sa n iem  k r e w  g ro m ad z ić  się w  mm nie będzie.  P r z y  zu p e ł ­
nie z aś  pełnej  w a r to śc io w o ,  pod w zg lęd e m  fizjo log icznym , b ło ­
nie ś luzow ej,  n a tu ra ln a  rzecz ,  że  ty lk o  w c ssa ln o ść  i m ech an iczn e  
czynnik i  m o g ą  b y ć  b ra n e  w ra c h u b ę  p r z y  p o w s ta w a n iu  o m a w ia ­
nego z jaw iska .

A te ra z  z kolei r z e c z y  z a s ta n ó w m y  się p o k ró tce  w  jaki sp o ­
sób  w o b e c  poprzedn io  p rz e d s ta w io n y c h  c z y n n ik ó w  w y t łu m a c z y ć  
te  n ieczęs te  p rz y p ad k i  w y t w a r z a n i a  się  k rw is te k u  w  z am k n ię ­
ty m  rogu  s z c z ą tk o w y m  m acicy.  Nie m o żn a  b o w iem ,  idąc  za p r z y ­
k ładem  K e r m a u n e r a  tw ierdz ić ,  że z w y p a d k am i  tak iem i się 
nie s p o ty k a m y .  P r z e c z y  tem u b o w ie m  o dnośne  p iśm iennictw o,  
k tó re  ró w n o c ze śn ie  poucza, że  k r w is te k  w  z a m k n ię ty m  rogu 
s z c z ą tk o w y m  chociaż  rz ad k o  p rz e c ie ż  jednak  się  w y t w a r z a  
(S a  c n g c r, S  1 a v  j a n s k y, W  e i t z e 1 i inni).  P ie rw s z y m  i bez­
względnie  n iez b ęd n y m  w a ru n k iem  do tego  jes t  w y śc ie len ie  jamy 
rogu  s z c z ą tk o w e g o  b ło n ą  ś luzow ą ,  z d o ln ą  do m ies iączk o w an ia .  
D rugim  zaś, og ran iczen ie ,  w zg lęd n ie  un iem oż liw ien ie  zadz ia łan ia  
czy n n ik ó w ,  k tó re  p rz e sz k a d z a ją  w y tw o r z e n iu  się  k rw is te k u .  Do 
nich z a l iczam : w c ss a ln o ść  śc ian y  rogu, u p ośledzen ie  s i ły  s k u r ­
c z ó w  m ięśnia  i w re sz c ie ,  m o że  n a jw ażn ie jsze ,  u trudn ien ie  o d ­
p ły w u  n ag ro m a d zo n e j  k rw i .  S p r a w ę  p i e r w s z ą  z osta tn io  w s p o ­
m nianych .  to z n a c z y  w e ss a ln o ść  t ru d n o  j e s t  n a le ży c ie  p o m ie rzy ć  
i t ru d n o  w o g ó le  o rz e c  w ś r ó d  jakich  w a r u n k ó w  m o że  ona  ulegać 
zm ianom  w  ty m  lub in n y m  k ierunku .  R acze j  w ię c  ty lk o  na  p o d ­
s ta w ie  teo re ty c z n e g o  ro z u m o w a n ia  d o ch o d z im y  do w niosku ,  że 
i t a  w ła sn o ść  rogu  m o że  w y k a z y w a ć  w  p e w n y c h  ra za ch  da leko 
posun ię te  o d ch y len ia  od  n o rm y .  O dnośn ie  do drugiej,  to znaczy  
do upośledzen ia  nasilenia  s k u r c z ó w  m ięśn ia  rogu  nadm ien ić  n a ­
leży, że  m am y już co śk o lw iek  w ięce j  d anych ,  o p a r ty c h  na 
śc is ły ch  badan iach ,  k tó re  p o zw ala ją  nam  na  w y s n u c ie  co do nich 
p e w n y c h  w n io sk ó w .  W ia d o m e m  jes t  b o w ie m  s ta n o w c zo ,  że na- 
o r z y k ła d  n ied o ro z w ó j  mięśnia,  z m ia n y  c h o ro b o w e ,  to cz ąc e  się 
w  rum nad m ie rn e ,  ch o c iaż b y  ch w i lo w e  jego  rozc iągn ięc ie  i tern 
podobne  w p ły w a ją  n iek o rzy s tn ie  na  siłę jego  sk u rc z ó w  i os łab ia ją  
t em sa m em  sku tk i  jego dzia łania .  Ze  s p r a w a m i  temi, zaś  w  po ­
szczeg ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  zam k n ię teg o  rogu  sz c z ą tk o w e g o  r z e ­
c zy w iśc ie  się  s p o ty k a m y  i one  to pośredn io ,  b ę d ą c  p rz y c z y n ą  
za s ła b eg o  nasi len ia  s k u r c z ó w  m ięśn iów ki  rogu  m ogą  sp o w o d o ­
w ać,  że k r e w  z jam y  jego  do św ia t ła  ja jo w o d ó w  nie zos tan ie  
p rzepchn ię ta .  Z naczen ie  t rzec ie j  ze w sp o m n ia n y ch  t rzech  sp ra w ,  
to znaczy' u t rudn ien ie  o d p ły w u ,  t łu m a c z y  się sa m o  p rz ez  sic. 
W y s tę p u je  ono na  sk u te k  c hw ilow ego ,  c z y  te ż  s ta łe g o  z am k n ię ­
cia się  św ia t ła  ja jow odu  jako  w y n ik  s p r a w  z ap a ln y ch  to cz ąc y c h  
się  w  nim, obrzęku ,  p rz em ie sz c ze n ia  go, sk rę tu  dookoła  osi i tern 
podobnych .  T o  zaś  p o c iąg n ąć  musi za  so b ą  siłą  faktu  un iem ożli­
w ien ie  o d p ły w u  k r w i  m ies iączk o w e j,  w y la n e j  do  św ia t ła  zam ­
kniętego rogu s z c z ą tk o w e g o  i w y tw o r z e n ie  się  w  nim k rw is te k u .  
0  słusznośc i  teg o  z a p a t r y w a n ia  w n io sk o w ać  także  m o żn a  i z in­
n ych  do p e w n e g o  s topn ia  ty lko  z o m a w ia n ą  s p r a w ą  zw iąz an y c h  
s p o s t r z e ż e ń  k l in icznych.  M am  tu na  myśli  p rz y p ad k i  k rw is te k u  
m ies iączk o w eg o ,  s p o s t r z e g a n e  w  w y p a d k a c h  rogu  s z c z ą tk o w e g o  
w  k tó r y c h  pom im o is tn ie jącego  po łączen ia  m iędzy  m ac icą  w ł a ­
ś c iw ą  a rog iem  s z c z ą tk o w y m  k r e w  m ie s ią cz k o w a  p rzec ież  w  tym 
o s ta tn im  się  g rom adz i ,  a b y  co p e w ien  o k re s  czasu  o d p ły n ąć .  P r z y ­
p a d ek  taki  w ła śn ie  op isa ł  R o s n e r .  Z dan iem  moim  najczęśc ie j  
z tą  s p r a w ą  s p o ty k a ć  się  bodz iem y, ta k s a m o  jak i z p o w y ż sz ą  
ty lko  w  w y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  kanał ,  o k tó r y m  m o w a  b ędzie  nie­
dużej ś re d n ic y  i na  sk u te k  jak ich ś  już n iezn ac z n y ch  p r z y c z y n
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(zagięcia,  o b rz ęk u  b io n y  ś luzow ej  i tem p o d o b n y ch )  u lega ł  będzie  
c za so w e m u  zam knięc iu .

Z p o w y ż sz y ch  u w a g  w y n ik a ,  że  za is tn ien ie  jednej  z os ta tn io  
ro z t r z ą s a n y c h  p r z y c z y n  m oże  s p o w o d o w a ć  b ezw z g lęd n ie  w y t w o ­
rzenie się  k rw is te k u  w  z a m k n ię ty m  rogu  s z c z ą tk o w y m .  P o n ie w a ż  
jednak  s p r a w y  te, o k tó ry c h  m o w a ,  w y d a r z a j ą  się  w ła śc iw ie  b a r ­
dzo r zad k o ,  w ię c  i p o w s ta w a n ie  k rw is te k u  n iec zę s te m  pow inno  
być  z jaw isk iem . Ten k o ń c o w y  w n io se k  znajduje  p o tw ie rd z en ie  
tak  w  sp o s trz e g an iu  kl in icznem, ja k  i w  o dnośnem  piśm iennic tw ie .  
Na tem  k o ń czę  o m aw ian ie  g ro m ad z en ia  się  k rw i  m ies iączk o w e j  
W z a m k n ię ty m  rogu  s z c z ą tk o w y m .  Z as ta n o w i łem  się nad  tą  
s p r a w ą  co śk o lw iek  dłużej  d la tego ,  że  nie je s t  ona jeszcze  po dziś 
dzień n a leży c ie  o św ie t lo n a  a obecn ie  n a w iąz u ją c  do  o s ta tn ieg o  
z o p isan y ch  p rz y p a d k ó w ,  po zw o lę  sob ie  na  kilka uw ag ,  d o ty c z ą ­
c y ch  c ią ż y  ro zw ija jące j  się  w  rogu  s z c z ą tk o w y m .

Ja k  p o w sze ch n ie  w iadom o, jajo zap łodn ione  m oże  się  z a s z c z e ­
pić i n a s tę p o w o  ro z w i ja ć  m ięd zy  inncm i tak ż e  i w  rogu  s z c z ą tk o ­
w y m . W  w y p a d k a c h  u t r z y m a n e j  łącznośc i  p om iędzy  św ia t łe m  r o ­
gu sz c z ą tk o w e g o  i p r a w id ło w o  ro zw in ię teg o ,  m ech an izm  z a p ło d ­
nienia  jaja  jes t  zupełnie  p ro s ty  i ła tw o  z ro zu m ia ły .  P lem n ik  
z p o c h w y  dosta je  się  do w n ę t r z a  w ła śc iw e j  m ac icy  a z tą d  p rz ez  
is tn ie jące  p o łączen ie  dop ie ro  do jam y  rogu. W  raz ie  n ie w y tw o -  
rzen ia  się jed n ak  w z m ia n k o w a n e g o  p o łączen ia  musi  p lem nik  o d ­
b y ć  w ę d r ó w k ę  p rz ez  św ia t ło  j a jo w o d u  i j a m ę  t r z e w n ą ,  b y  sp o t ­
kać  się z jajem, zn a jd u jącem  się w  d ru g o s t ro n n y m  ja jow odzie ,  lub 
ś lepo zam k n ię te j  jam ie  rogu. M a m y  w ięc  do c zy n ien ia  w  tych  
ra z a c h  z t y p o w y m  p r z y k ła d e m  ta k  z w an e j  z e w n ę t r z n e j  w ę d ró w k i  
p lem nika.

P r z e w a ż n a  część  klinicystów z g a d z a  się  z tem, że kon ieczn y m  
w a ru n k ie m  a b y  z aszc ze p ien ie  ja ja  dosz ło  do sk u tk u  w  rogu  
s z c z ą tk o w y m  jes t  b r a k  k rw is te k u  w  ty m ż e  ( H o e h n e ) ,  a  nic 
za leży  ono w  zupełnośc i  od  s topn ia  ro zw o ju  rogu. N a w e t  w  w y ­
p a d k ac h  n iena leżyc ie  ro zw in ię te j  b ło n y  ś luzow ej,  w yśc ie la ją c e j  
w n ę t r z e  jam y  rogu, m oże ,  jak  to d o św ia d c ze n ie  kliniczne poucza, 
jajo  z a szc ze p ić  s ię  i na  takie j  n ied o ro zw in ię te j  ś lu zó w ce  (K e r- 
m a u n e r ) .  J e d n a k  w  ty ch  ra za ch  z a z w y c z a j  nie p r z y ­
chodzi do w y tw o r z e n ia  się  zupełn ie  p ra w id ło w e j  doczesnej.  To 
poc iąga  za  so b ą  p r z e d w c z e s n e  p rz e rw a n ie  c iąży ,  jako  w y n ik  t e ­
go, że  ro z w i ja ją c e  się k osm ki  b ę d ą  w n ik a ły  w p r o s t  w m ięśn iów kę  
(W  e r t h, L i m n e 11), n iszcząc  ją w  m ia rę  p os tępu  sw o je g o  
rozwoju .

Zejście  c ią ży  w  rogu  s z c z ą tk o w y m  zam k n ię ty m ,  m oże  b y ć  
w  zasad z ie  t ro jak ie  ( W e r t h ) .  W  w y p a d k a c h  n iena leżyc ie  r o z ­
w inięte j  doczesne j,  a w ięc  w  w y p a d k a c h  c ec h u ją c y c h  się  w ogó le  
n ied o ro z w o jem  ś luzów ki  rogu  sz c z ą tk o w e g o  do jść  musi w cześn ie j,  
lub później  do zup e łn eg o  zn iszczen ia  śc ian y  rogu na p ew n e j  
p rzes t rzen i .  B ędzie  to w y n ik iem  n isz cz ąc e g o  dz ia łan ia  k o sm k ó w  
w r a s t a j ą c y c h  w  m ięśn iów kę .  T o  p o c ią g n ąć  musi za  so b ą  p ękn ię ­
cie  śc ian y  rogu i u rodzen ie  jaja  do  jam y  t rzew n e j,  o ra z  k rw o to k  
w e w n ę t rz n y ,  g r o ż ą c y  z e jśc iem  śm ier te ln em  chore j  (S t r a s s- 
m a n n ,  W e r t h ,  S c h w e i t z e r ) .  N ie k tó rz y  z k l in icy s tó w  tw i e r ­
dzą,  że m echan izm  pękn ięc ia  c ię ż a rn e g o  rogu  s z c z ą tk o w e g o  m o ­
że  b y ć  tak ż e  i inny, i że  pęknięcie  to dochodzi  do sku tku ,  o ile 
w z r o s t  w a r s t w y  m ięsne j  rogu nie n a d ą ż y  w z ro s to w i  jaja. W te -  
d y to  na  sk u te k  w z m o ż o n e g o  ciśnienia  w y w o ła n e g o  ro z ra s ta ją e e in  
się  jajem na śc ian ę  rogu, m oże  ta  o s ta tn ia  w p ro s t  m ech an iczn ie  
zo s tać  ro z e rw a n ą .  W y d a r z a  się to n a jp raw d o p o d o b n ie j  w w y ­
p ad k ac h  n ien a leż y te g o  rozw in ięc ia  śc ian y  mięsnej. T ak i  w ła śn ie  
p rz y p a d e k  opisał J u s t i .

Pęknięc ie  śc ia n y  c ię ża rn e g o  rogu  sz c z ą tk o w e g o  n iekonieczn ie  
musi b y ć  p o w ik łan e  śm ie r te ln y m  k rw o to k iem .  Nasilenie  k r w a ­
wienia  za leż y  m iędzy  innem i w  w y so k im  stopniu  od tego, c zy  
pęknięcie  nas tąp i ło  w  mie jscu  p rz y cz ep u  łoży sk a ,  c zy  też  poza 
jego gran icam i.  W  w y p a d k u  p ie r w s z y m  na sk u te k  p rz e rw a n ia  
d u ży ch  n a cz y ń  i z a to k  ży ln y ch ,  d o p r o w a d z a ją c y c h  k r e w  do ło­
ży sk a ,  k rw o to k  jest  z a z w y c z a j  b a rd z o  z n ac zn y .  W  w y p a d k u  d r u ­
gim z aś  m nie jszy .  J e s t  to w y n ik iem  tego, że  p rz e rw a n iu  ulega 
ninie jsza  ilość n a c z y ń  i o mniejszej ś red n icy .  W o b e c  czego  k u r ­
c z ą c y  się  mięsień  rogu  ła tw ie j  i szybc ie j  z ac isn ąć  je  m oże .  W y ­
d a rz a  się  także ,  że  m ie jsce  pęknięcia  z a m k n ię te  zostan ie  w p ro s t  
p rz y p ad k o w o ,  m echan iczn ie  s iecią,  d z ia ła jąc ą  w  ty ch  ra za ch  jako 
tam p o n  ( B e c k m a n  n) lub n a w e t  nie ca łk o w ic ie  u rodzonem , nie- 
pęknię ten ,  a w k l in o w a n em  w o tw ó r  w  ścianie  m ac icy  jajem pło- 
d o w e m  (M e n g e, C o n r a  d).

D rugim  sposobem  zejśc ia  c iąży  w  z a m k n ię ty m  ro g u  s z c z ą tk o ­
w y m  m oże  b y ć  o b u m arc ie  płodu w  rogu  bez  p ękn ięc ia  jego ś c ia ­
ny. P r z y c z y n  tego  d o p a t r y w a ć  się  m ożna  w  ró ż n y ch  sp ra w a c h .  
Jedni  obw in ia ją  o to  n ien a leży te  w y tw o r z e n ie  się  doczesne j  p rz y  
ró w n o c z e sn y m  n ieodpow iedn im  ro zw o ju  m ięśniówki,  w  k tó re j

utkaniu  p r z e w a ż a  o b ecność  w łó k ien  łąc z n o tk a n k o w y c h  ( W e r t h ) .  
Na sk u te k  tego  śc ian a  rogu  m o że  nie n a d ą ż y ć  w e  w z ro śc ie  jaju 
a b ę d ą c  ró w n o c ze śn ie  d o sy ć  w y t r z y m a łą  n iepęknie,  n a to ­
m ias t  na  sk u te k  jej ucisku na  jajo, o b u m rze  to o sta tn ie .
S p rz y ja ją c y m  niejako m o m e n tem  dla o m aw ia n eg o  ze jśc ia  c iąży  
w  rogu  s z c z ą tk o w y m  jest  n ie jednokro tn ie  sp o ty k a n e  p rzy  c iąży  
w  rogu  s z c z ą tk o w y m  w y tw o r z e n ie  się  ło ż y s k a  rozs ianego ,  k tó re  
w ś r ó d  z ły c h  dla o d ż y w ien ia  płodu w a ru n k ó w ,  jak ie  is tnie ją  w  r o ­
gu s z c z ą tk o w y m ,  nie jes t  dla  o m aw ian e j  s p r a w y  b ez  znaczen ia  
( W e r t h ,  H o e h n e ) .  W r e s z c ie  t a k s a m o  śm ie rć  płodu m ogą  sp o ­
w o d o w a ć  i w y l e w y  k r w a w e  p o z a ło ż y s k o w e  ( f u c h  s).

T rz e c ią  na  koniec  m oż l iw ośc ią  zejśc ia  c iąży  w  zam kn ię tym  
rogu  sz c z ą tk o w y m ,  to ro z w ó j  ja ja  o n iep o w ik łan em  przeb iegu
całej c ią ży  a o b u m arc ie  go dop ie ro  w  o k re s ie  w  k tó r y m  powin ien-
b y  n a s tąp ić  p o ró d  ( W e r n e r ) .  T ak i  p rz e b ie g  c ią ży  w  rogu  
s z c z ą tk o w y m  m o że  m ieć  m ie jsce  t e o re ty c z n ie  w  p r z y p a d k a c h  
rogu  sz c z ą tk o w e g o  o  na le ży c ie  ro zw in ię te j  w a r s tw ie  śc iennej
ś luzow ej  i m ięśniowej,  k tó re  m o g ą  n a d ą ż y ć  ro z w o je m  w z ro s to w i  
jaja  (W  e r  t h). W  ty ch  to ra z a c h  g ru b o ść  śc ian y  rogu  s z c z ą tk o ­
w e g o  o d p o w ia d a  z a z w y c z a j  w  zupełnośc i  g ru b o śc i  śc ian y  m ac icy  
tego  s a m e g o  o k re su  c iąży .  O d n o śn y ch  p rz y p a d k ó w  poza  W  e r- 
n e r e m  opisano  n iem a łą  l iczbę, a  lo sy  płodu z am k n ię teg o  w  nie- 
p ę k n ię ty m  rogu  m ac icz n y m  z chw ilą  jego  śm ierc i  m o g ą  b y ć  ro z ­
m ai te  i nie ró żn ią  się  n iczem  od lo só w  płodu  niepęknię te j  c ią ży  
p o zam ac iczn e j  (mumifikacja ,  p e try f ik ac ja ,  m ac e ra c ja  j zrop ien ie) .

M o ż l iw o ść  ty ch  t rzech  sp o s o b ó w  ze jśc ia  c iąży  w  z am k n ię ty m  
rogu  s z c z ą tk o w y m  m acicy ,  p oza  teo re ty c z n e m i  w y w o d a m i  po­
tw ie rd z a  c a ły  sz e re g  sp o s tr z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w ,  k tó ry c h  op isy  
zn a jd u jem y  w  o dnośnem  p iśm ienn ic tw ie .  P a m ię ta ć  n a le ży  jednak  
o tem , że  te ty p o w e ,  p o w y ż e j  p rz e d s ta w io n e  zejścia  nie są  w ca le  
re g u łą  i że  n ie jednokro tn ie  p rz eb ieg  c ią ż y  w  za jm u jące j  n a s  po ­
s tac i  rogu  s z c z ą tk o w e g o  m o że  od b ieg ać  da leko od p rz e d s ta w io ­
n ych  p o w y ż e j ;  p rz y c z e m  p o w s ta w a ć  m o g ą  m nie jsze  lub w ię k sz e  
w y l e w y  p o z a ło ży sk o w e ,  c z ę śc io w e  u ro d zen ie  ja ja  do jam y  
b rz u szn e j  i t em  podobne .

Z asad n iczo  rzecz  b io rąc ,  c iąża  ro zw i ja ją c a  się  w  rogu 
s z c z ą tk o w y m  nie j e s t  w śc is lem  tego  s ło w a  z naczen iu  c iążą  po­
z am ac iczn ą ,  cho c iaż  pod w zg lęd e m  sw o je g o  k l in icznego  p rz e b ie ­
gu tak  dużo  z tą  o s ta tn ią  w y k a z u je  p o d o b ień s tw a .  Leczen ie  zaś  
jej nie różni  się  w  n iczem  od p o s tę p o w a n ia  p rz y  c ią ży  p o z a m a ­
c icznej i j e s t  w ła śc iw ie  li ty lk o  ch iru rg iczn em  o sk ra jn ie  z ac h o ­
w a w c z y m  k ierunku  w  d o b o rze  sp o so b ó w  o p e rac y jn y c h ,  s to s o w a ­
n ych  w  ty ch  razach .  Usunięc ie  jed n ak  pom im o w s z y s tk o  c ię ż a r ­
nego  rogu  jest  kon iecznem  w  k a ż d y m  b e z w a r u n k o w o  p rz y p ad k u  
c ią ży  ro zw i ja jące j  się  w  rogu  s z c z ą tk o w y m  i to tak  m a ją cy m  p o ­
łączen ie  ze  św ia t łe m  trzonu,  jak i nie.

N aw iązu jąc  do sp o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w  w sp o m n ę  je szc ze  
p o k ró tce  o c ią ży  p o zam ac icznej ,  p o w ik łan e j  o b ecn o śc ią  rogu 
sz c z ą tk o w e g o .  Istn ienie  r ó w n o c z e s n e  tych  s p r a w  c h o r o b o w y c h  
obo k  siebie , nie u lega  żadne j  w ą tp liw o śc i  a p oza  innem i i d w a  
z n a sz y ch  op isan y ch  p r z y p a d k ó w  są  tego  n iezb i tym  dow o d em .  
W  obu z nich, jak  to z o d n o śn y ch  o p isów  c h o ró b  w y n ik a  m ie­
liśmy do czy y ien ia  z c ią ż ą  j a jo w o d o w ą,  um ieszczoną  w  ja jo w o ­
dzie, z n a jd u jąc y m  się po tej s am ej  s tronie ,  po k tóre j  by ł  i róg 
s z c z ą tk o w y .  T ak i  zb ieg  okoliczności  p rz y tra f ia  się s to su n k o w o  
rzadko .  W  rozdzia le  d o ty c z ą c y m  o m aw ian e j  s p r a w y ,  p o m ie sz cz o ­
n y m  w  w y c z e rp u ją e e n i  dziele H a 1 b a u a i S  e i t z a  za ledw o  
o j e d n y m  p o d o b n y m  p rz y p a d k u  jes t  w z m ia n k a  (O a i s e r). T a k ­
sa m o  n ieczęs to  s p o ty k a m y  się p r z y  obecności  rogu  s z c z ą tk o w e ­
go z c iążą  w  ja jow odz ie  o d c h o d zą cy m  od rogu  g łó w n e g o  (K ó- 
n i g s m a n n ) .  P o d  w z g lęd e m  klin icznego p rzeb iegu  s p r a w a  ta  
nie p r z e d s ta w ia  z a sad n iczo  w ię k sz eg o  z a in te re so w a n ia ,  n iemniej 
jed n ak  z punktu  w id z en ia  a n a to m iczn eg o ,  jako  rzad k o  sp o s t r z e ­
g a n a  z a c ie k a w ić  musi k ażd e g o  klin icystę .  W o g ó le  z a ś  nadm ien ić  
n a leży ,  że  p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  c ią ży  ja jo w o d o w e j  w  tych  
ra z a c h  b ę d ą  tak ie  sam e ,  jak p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  jej p rz y  p r a ­
w id ło w o  ro zw in ię te j  m ac icy .  N a jp raw d o p o d o b n ie j  n a jw ię k sz y  ich 
o d se te k  p rz y p ad n ie  na  n iedorozw ój  ja jow odów ,  t o w a r z y s z ą c y  z a ­
z w y c z a j  k a żd e m u  n ied o ro z w o jo w i  n a r z ą d ó w  ro d n y ch  w e w n ę t r z ­
n ych  kobiety .

Śc is łe  ro z p o zn an ie  kl in iczne  c ią ży  ja jo w o d o w e j  z u w zg lęd n ie ­
n iem  is tn ie jącego  ró w n o c ze śn ie  rogu  sz c z ą tk o w e g o  p rz ed  o tw a r ­
c iem  ja m y  b rzu szn e j  p ra w ie  n ig d y  usku teczn ić  się  nie da. 'Niema 
to jednak  w ię k sz e g o  z n ac ze n ia  p r a k ty c z n e g o  dla p o s tę p o w a n ia  
W o d n o śn y m  p rz y p ad k u .  Musi ono bow iem  b y ć  tak ,  c z y  tak  chi­
ru rg iczne .  Jeże l i  c ią ża  po m ieszczo n a  będzie  w  ja jow odz ie  po tej-  
sam ej  s t ro n ie  po k tó re j  znajduje  się  ró g  sz c z ą tk o w y ,  to na leży  
w y c ią ć  w r a z  z ja jow odem  ró w n o c ze śn ie  i ten osta tn i.  U jem ną  
s t ro n ą  t eg o  zab ieg u  b ędzie  czę śc io w e  k a le c tw o  chorej ,  nie unie­
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m ożliw ia jące  jej  jed n ak  zajśc ie  w  ciążę .  Jeże l i  z a ś  c iąża  r o z w i ­
jać się  będzie  w  ja jo w o d z ie  le ż ą c y m  po s t ro n ie  p rz e c iw n e j  ro g o ­
wi s z c z ą tk o w e m u  to s p r a w a  p r z e d s t a w ia ć  się  będzie  zupełn ie  ina ­
czej. W te d y  to b o w iem  m u sim y  u su n ąć  z a w s z e  ja jo w ó d  c ię ża rn y  
a w  p rz ew a ż n e j  części  p rz y p a d k ó w  koniecznen i  o k a ż e  się  tak ż e  
i usunięcie  leż ąc e g o  po drug iej  s t ro n ie  m ac icy  rogu s z c z ą tk o w e ­
go, jeżeli ju ż  nie z innych  p r z y c z y n ,  to z  o b a w y  b y  nie s ta ł  się 
on ź ró d łe m  g ro ź n y c h  w  p rz y sz ło śc i  p o w ik łań  w raz ie  is tn ie ją ­
c ego  p o łączen ia  p o m ię d z y  ś w ia t łe m  jego a  św ia t łe m  t rzonu .  (To 
os ta tn ie  c z ę s to k ro ć  dop iero  m ik ro sk o p o w o  s tw ie rd z ić  się  da je ) .  
W y c ięc ie  z a ś  ja jow odu  po jednej s t ron ie ,  p rz y  r ó w n o c z e sn e m  b r a ­
ku p o łączen ia  teg o ż  ze  ś w ia t łe m  t rzo n u  po drug iej  s t ron ie ,  po ­
w s ta łe m  na sk u te k  is tn ienia  zam k n ię teg o  ro g u  s z c zą tk o w eg o ,  lub 
na  sk u te k  w y c ięc ia  rogu, p o z o s ta jąc e g o  w  łącznośc i  ze  św ia t łe m  
m acicy ,  musi sp o w o d o w a ć  siłą  fak tu  b a rd z o  da leko  w  sk u tk a ch  
swoicli  s ię g a jąc e  k a le c tw o  chorej ,  un iem oż liw ia jące  jej na 
p rz y sz ło ś ć  zajśc ie  w  ciążę .  W o b e c  tego  n a le ża ło b y  zupełn ie  po ­
w ażn ie  u w zg lęd n ić  tą  s p r a w ę  p rz y  zab ieg a c h  w y k o n y w a n y c h  w e  
w s p o m n ia n y ch  oko l icznośc iach  i z a s ta n o w ić  się c z y  inne p o s tę p o ­
w an ie  w  ty c h  ra z a c h  n i e b y ło b y  ba rdz ie j  w s k a z a n e ,  z w ła s z c z a ,  że 
ze  w z g lę d ó w  tec h n icz n y ch  s p r a w a  ta nie w y d a je  mi Się b y ć  n ie ­
m o ż l iw ą  i m o g ła b y  b y ć  ro z w ią z a n ą  p rz e z  u życie  zn an y ch  już 
zab ieg ó w .

D w a  m ianow ic ie  zab ieg i  p la s ty c z n e  w c h o d z i ły b y  tu w  g rę  i to 
nie jako  zab ieg i  ry w a l iz u ją c e ,  lecz  j ak o  r ó w n o rz ę d n e ,  za leżn ie  
od  w a r u n k ó w  a n a to m ic z n y c h  z jakiemi w  d a n y m  p rz y p a d k u  się 
sp o ty k a m y .  M am  tu na  m yśli  z ab ieg  p la s ty c zn y ,  p o d a n y  p rz ez  
S t r a s s m a n n a ,  a  m a ją cy  na celu po łączen ie  św ia t ła  rogu  ze 
św ia t łe m  trzonu ,  m o g ą c y  zna leść  z a s to s o w a n ie  p r z y  n ieda leko  
p o su n ię ty m  n ied o ro zw o ju  ro g u  sz c z ą tk o w e g o ,  o ra z  zab ieg  w s z c z e ­
pienia  ja jo w o d ó w  ( S c  h a  w , M a n d c l s t a m m ,  U n t e r b e r -  
g e r ,  P f e i l s t i c k e r  i inni), k tó ry m  p o s łu g iw a ćb y  się  na leża ło  
w  w y p a d k a c h  tych ,  gdz ie  o s ta tn io  w s p o m n ia n y  z ab ieg  ze  w z g lę ­
d ó w  tech n iczn y ch  nie m ó g łb y  b y ć  w y k o n a n y .  W te d y  k o n ieczn cm - 
b y  było ,  r ó w n o c z e sn e  usunięcie  rogu  s z c z ą tk o w e g o ,  c h o c iażb y  
n a w e t  ten  o s ta tn i  sarn p rzez  się  nie d a w a ł  do tego  w sk azan ia .  
R zecz  jasna,  że  nie b e z  z n ac ze n ia  dla d o b o ru  o d p o w ied n ieg o  po­
s tę p o w a n ia  w  z a jm u ją cy c h  nas  p rz y p a d k a c h  będzie  i s top ień  r o z ­
w o ju  w ła śc iw e g o  trzonu  m ac icy  z jak im  w  d a n y m  razie  się 
sp o tk a m y ,  o ra z  z n iem  z w ią z a n y  stop ień  jego zdo lności  r o z ­
ro d czy ch .

M y ś l  ta, sk ra jn ie  z a c h o w a w c z e g o  p o s tę p o w a n ia ,  p rz y  z a s to ­
so w an iu  obu o s ta tn io  w sp o m n ia n y c h  p la s ty c z n y c h  zab ieg ó w  
w  ty c h  ra za ch  na su n ę ła  mi się  w  toku moich r o z w a ż a ń  klinicz­
nych. T e o re ty c z n ie  jes t  ona zupełn ie  uzasadn iona ,  pod w z g lęd e m  
tech n iczn y m , ł a tw a  do u rzec zy w is tn ie n ia ,  lecz  w y m a g a  p o tw ie r ­
dzen ia  w  w y n ik a c h  k lin icznych.  B ez  tego  b o w ie m  nie pos iada  na-  
razie  w ła śc iw ie  ż ad n e g o  p ra k ty c z n e g o  znaczen ia .  W ed le  w s z e l ­
kiego p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  jednak, b io rąc  w  ra c h u b ę  w aru n k i  
i w yn ik i  k liniczne w sp o m n ia n y ch  z ab ieg ó w  w y k o n y w a n y c h  w ś r ó d  
p o d o b n y c h  okoliczności ,  p rz y p u sz c z a ć  n a leży ,  że  s łu szn o ść  jej po­
w inna  z n a leść  p o tw ie rd z e n ie  i w  dośw iad czen iu  klinicznem.

SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. S t a n i s ła w a  A D A M -F A L K IE W IC Z O W A . L w ó w .

Działanie środka przec iw bó lo w eg o  „Neokratyny".

Z Kliniki neuro log iczne j  U. J. K. w e  L w o w ie .
D y r . :  Prof.  Dr. H. H a  1 b a n .

W  p rzeb iegu  c h o ró b  n e r w o w y c h  środk i  p rz e c iw b ó lo w e  z n a j ­
dują  w ie lk ie  z a s to so w an ie  ze  w z g lęd u  na to, że z a r ó w n o  sc h o rz e ­
nia takie ,  jak s ta n y  z ap a ln e  w  n e rw ac h ,  jak  i s ch o rzen ia  opon 
i m ózgu  tak  zapa lne  jak  i n o w o tw o r o w e  p rzeb ieg a ją  najczęściej  
w ś ró d  s i lnych  b a rd z o  i u p o r c z y w y c h  bó lów . W  klinice n eu ro lo ­
gicznej  lw o w sk ie j  s to su je m y  roz m a ite  środk i  p rz e c iw b ó lo w e  z a ­
c z y n a ją c  w  k a ż d y m  p o sz c ze g ó ln y m  p rz y p ad k u  od s ła b sz y c h  leków  
w zg lęd n ie  d a w ek ,  a  p rz e c h o d z ą c  s to p n io w o  do c o ra z  to silniej­
szy ch ,  l icząc się  z ro ż n e m  o d d z ia ły w an ie m  cho ry ch ,  a także  
z m oż l iw ośc ią  d ług iego  t rw a n ia  cho ro b y .  N ie raz  zm uszen i  j e s te śm y  
s to so w a ć  ró ż n e  środki ,  w zg lęd n ie  zm ien iać  je u tego  sam eg o  
osobnika ,  p o n iew aż  d o św iad czen ie  uczy ,  że  n ie jednokro tn ie  w y ­
stępuje  p rz y z w y c z a je n ie  do ś ro d k a  p rz ec iw b ó lo w eg o ,  co  m oże  
za leżeć  z a ró w n o  od  osobn ika  jak  i c za se m  od ś ro d k a .  M ia rą  d o ­
broci  leku  p rz ec iw b ó lo w e g o  jes t  s z y b k o ść  i t rw a ło ś ć  jego d z ia ­
łania, po n ad to  b ra k  n iep o ż ąd a n y c h  o b ja w ó w  ubo czn y ch  i o k o ­

liczność, a b y  c h o ry  nie p r z y z w y c z a ja ł  się  do leku  z b y t  sz y b k o  
i p rz ez  to s to so w a n ie  tego  sam eg o  ś ro d k a  nie o g ra n ic za ło  się do 
k ró tk ie g o  czasu .

L ek iem  p rz e c iw b ó lo w y m ,  k tó r y  p o s iad a  w  zupełnośc i  po­
w y ż s z e  c e c h y  jes t  N e o k ra ty n a  D ra  K u t i a  k a. W  klinice n e u ro ­
logicznej s to s o w a n o  N e o k ra ty n ę  od d a w n a ;  p o c zą tk o w o ,  gdy  
m ożna  b y ło  ją  n a b y ć  b ez  t rudnośc i,  z a s to s o w a n ie  jej b y ło  s z e r ­
sze  niż w  os ta tn ich  c za sach ,  k iedy ,  ze  w zg lęd u  na to, że  nie jest  
w  P o l sc e  r e je s t ro w a n a ,  u ż y w a l i śm y  jej ty lk o  w  i lościach  d o s t a r ­
czo n y c h  nam  do d y sp o z y c j i  p rz e z  F i rm ę  K u t i a  k, i to s t o s o w a ­
l iśm y  ty lk o  u c h o ry c h  k l in icznych  a  nie a m b u la to ry jn y ch .

C e lem  w y p r ó b o w a n ia  i z o r ie n to w a n ia  się  co do dz ia łan ia  
ś ro d k a  p o d a w a l i śm y  N e o k ra ty n ę  ty lko  tam , gdz ie  z a w o d z i ły  inne 
środk i  p rz e c iw b ó lo w e ,  w  p rz y p a d k a c h  b ó ló w  b a rd z o  do tk l iw y ch  
i b a rd zo  u p o rc z y w y c h .  N a jw ięk sze  z a s to s o w a n ie  m ia ła  N e o k ra ­
ty n a  u c h o ry ch ,  k tó rz y  sk a rży l i  się  na  silne bóle  g ło w y ,  t o w a ­
rz y s z ą c e  ogólnem u o b ra z o w i  p o d ra żn ien ia  opon m ó z g o w y c h  
(m e n in g ism u s)  w  n a s tę p s tw ie  nak łuc ia  lęd ź w io w e g o ,  a  u k tó ry ch  
po in n y ch  ś ro d k a ch  ulga b y ła  n iew ie lka  a lbo  z b y t  k ró tk o t rw a ła .  
P rz e c ię tn ie  już w  k i lkanaśc ie  m inut  po z aż y c iu  jednego  p ro szk a  
N e o k ra ty n y  bóle  g ło w y  mijały,  a  dz ia łan ie  ro z c iąg a ło  się na  6— 12 
godzin,  p rz y c z e m  c zę s tsz e  b y ło  t rw a n ie  d łuższe .

W  p rz y p a d k a c h  g u z ó w  m ózgu  lub su ro w ic z e g o  zapa len ia  opon 
b a rd zo  silne i u p o rc z y w e  bóle  g ło w y  u s t ę p o w a ły  ró w n ie ż  na 
p rz ec ią g  10— 12 godzin  a  n a w e t  na  dłużej.

N e rw o b ó le  re u m a ty c z n e g o  pocho d zen ia  po N e o k ra ty n ie  u s tę ­
p o w a ły  na  k i lka  do k i lkunastu  godzin.  Bóle  p r z e s z y w a ją c e  
w  p rz eb ieg u  w ią d u  rd zen ia  zn ik a ły  po N e o k ra ty n ie  na  6—8 go­
dzin. P o n a d to  ró w n ie  sk u te c z n e  b y ło  dz ia łan ie  N e o k ra ty n y  p rzy  
bó lach  m ies ią cz k o w y c h ,  bólach n a r z ą d ó w  ja m y  b rz u szn e j  p o ch o ­
dzen ia  n icneuro log icznego ,  p r z y  bólu zęba .  W y ją t k o w o  ty lko 
s p o s t r z e g a n o  os łab ien ie  dz ia łan ia  po  k i lk a k ro tn em  p o daw an iu  
w zg lęd n ie  b ra k  d o d a tn ieg o  dz ia łan ia  wogóle .

Dla  p rzy k ła d u  p o d a je m y  kilka p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  dz ia ­
łanie  N e o k ra ty n y  by ło  szczegó ln ie  Skuteczne;

1. K obie ta  A. L. lat  69. P r z e d  20 l a ty  p rz e sz ła  op e rac ję  usu ­
n ięcia  m ac icy  i p r z y d a tk ó w  z p o w o d u  n o w o tw o ru .  Do kliniki 
zg łos i ła  się  z p o w o d u  b ó ló w  w z d łu ż  całe j  lew ej  nogi. S tw ie r d z o ­
no  n o w o tw ó r  V k rę g u  l ę d ź w io w e g o  z b a rd z o  z n a c z n e m  zn iszc ze ­
n iem  kości,  o b ja w o w ą  r w ę  k u lsz o w ą .  B óle  b a rd z o  d o tk l iw e  d o ­
k u c z a ły  chore j  p ra w ie  bez  p r z e r w y  ta k  w  dz ień  jak w  n o c y ;  inne 
ś ro d k i  p rz e c iw b ó lo w e  ko i ły  ból ty lko  na k ró tko .  P r o s z e k  N e o k ra ­
ty n y  s p r a w ia ł  ulgę t. j. u su w a ł  ból zupełn ie  na  ś redn io  12 go ­
dzin, c zę s to  na  dłużej  jeszcze .  P o d a w a n o  ch o re j  N e o k r a ty n ę  p rzez  
s z e re g  dni z a w s z e  z d o b r y m  w ynik iem .

2. K obie ta  G. K. lat 36. P ó ł to r a  ro k u  p rz e d  p rz y ję c ie m  do 
kliniki o p e r o w a n a  z p o w o d u  ra k a  su tka .  Od roku  p o g a r sz a ją c e  się 
bóle w  k rz y ża ch ,  od  m ies iąca  bóle  tak ż e  w  udzie  p ra w em . 
Zdjęcie  ro en tg en o lo g iczn e  w y k a z a ło  zn iszczen ie  p rz e z  n o w o tw ó r  
1. k ręg u  lęd źw io w eg o .  U chore j  tej  p rz y k re  bóle  k r z y ż ó w  u s tę ­
p o w a ły  p o c z ą tk o w o  na c a łą  noc później na  kilka godzin  po po­
daniu jed n eg o  p ro sz k a  N e o k ra ty n y .

3. M ę ż c z y z n a  A. A. lat  40. O p e r o w a n y  z p o w o d u  n o w o tw o ru  
m ózgu  w ie lkości  jaja ku rzeg o .  P r z e d  op e rac ją ,  po p rz y b y c iu  do 
kliniki c ie rp ia ł  na  g w a ł to w n e  bó le  g ło w y .  N e o k ra ty n a  bó le  te 
u su w a ła  na  p rz e c ią g  12— 14 godzin.

4. M ę ż cz y zn a  .1. M. lat  35. S e k c y jn y  p rz y p a d e k  g uza  mózgu. 
C ierp ia ł  na  b a rd z o  silne bóle  g ło w y ,  k tó re  po N e o k ra ty n ie  mijały 
na  ś redn io  12 godzin.

5. K obie ta  S. W. lat  32. K i lk ak ro tn e  k rw o to k i  p o d p a jęczy -  
n ó w k o w e  na t le  k i ło w em  w  czas ie  pobytu  w  klinice. P o  k a żd y m  
k rw o to k u  n ies ły ch an ie  g w a ł to w n e  bóle  g ło w y .  Na kilka innych  
ś r o d k ó w  p rz e b iw b ó lo w y c h  r e a g o w a ła  c h o ra  s łabo,  po N e o k r a ty ­
nie p r z e r w a  w  b ó lach  do 10 godzin.

M imo p o w ta rz a n ia  N e o k r a ty n y  u jednego  i tego  sam eg o  o sob­
nika  nie z a u w a ż y l i śm y  żad n e g o  p r z y k re g o  dz ia łan ia  ubocznego .  
C h o rz y  p rz y jm o w a li  ten  lek b a rd z o  chętn ie,  sam i czę s to  prosili,  
b y  d a w a ć  nie co  innego  a w ła śn ie  N e o k ra ty n ę .

Dzięki s w y m  d o da tn im  w łasn o śc io m  N e o k ra ty n a  pozostan ie  
nadal  w  użyciu  kliniki.

CCENY I SPRAW OZDANIA.

Dr. M e d y ń s k i  W ł a d y s ł a w :  „O leczen iu  e le k tr y c z n o ś ­
cią". W y d a n ie  drugie.  N ak ład em  O k rę g o w e g o  Zw iązku  Kas C h o ­
ry c h ,  w K rakow ie.  1929 r. S t ro n  216.

Krótki  ten z a r y s  dla l e k a r z y  p r a k ty k ó w  o leczeniu  e le k t ry c z ­
nością,  jes t  p o d ręczn ik iem  b a rd z o  cen n y m , g d y ż  polskie p iśm ien-
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n ie tw o  lek a rsk ie  w  tym  dzia le  j e s t  b a rd z o  ubogie. K s iążeczka  ta 
jes t  te rnbardzie i  p o trze b n a ,  p o n iew aż  w  os ta tn ich  la tach  leczenie  
e le k t ry c z n o śc ią  w  ro z m a ity c h  jej z a s to so w an ia ch ,  zdo b y ło  sobie  
w ie lką  popu larność .  F a k t  ten  z m u sza  lek a rz y  p r a k ty k ó w  do zaopa­
t ry w a n ia  się  w odpo w ied n ie  a p a r a ty ,  a  t cm sa m em  l i te ra tu ra  z  te ­
go z a k re su  jes t  p o szu k iw an a .

M o ż n a b y  jed y n ie  z a s ta n a w ia ć  się  nad  tem, c z y  s łu szn ie  dal 
a u to r  k s iążce  ty tu t  „o leczen iu  e le k t ry c z n o śc ią 11, — sk o ro  um ie­
ścił w  niej rozdz ia ł  o leczeniu  św ia t łe m .  W  św ia t lo - le cz n ic tw ie  
b o w iem  nie e le k t ry c z n o ść  leczy  b ezpoś redn io ,  lecz  p rom ien ie  
św ie t ln e  o ro zm a ite i  d ługości.  Jeże l i  a u to r  s ta ł  na  s ta n o w isk u ,  że 
ź r ó d łe m  energji św ie t lne j  jes t  p rz ec ie ż  p r ą d  e le k t ry c z n y ,  k tó ry  
pośredn io  leczy ,  —  n a le ża ło b y  w t e d y  r o z s z e r z y ć  k s ią żk ę  na  dział 
leczen ia  p rom ien iam i R o e n tg e n a ,  B u c k y ‘cgo  i t. d.

Uw ag i  te  nie p o m n ie jsza ją  w c a le  w a r to śc i  p o d ręczn ik a ,  k tó ry  
n a p is an y  jes t  jasno,  zwięźle, a  do  tego boga to  i lu s tro w an y .  N a j­
lep szy m  d o w o d e m  p o ż y te cz n o śc i  jego jes t  fakt,  że  a u to r  m usia ł  
w k ró tk im  Przec iągu  cza su  w y d a ć  drugi  nak ład .

K r u c z y ń s k i  (Lwów).
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O d c z y n  D icka  u ro d z ąc y ch .  —  N. K r ą k o w s k a :  P r z y c z y n e k  
do u s ta len ia  z w iąz k u  m iędzy  g łu ch o tą  (w zg lędn ie  p rzy tęp ien iem  
słuchu)  a  w a d l iw y m  s ta n e m  a p a r a tu  ru c h o w eg o .  —  M. Z w e i g -  
b a u i n :  Ż y c io ry s  ś. p. Dr.  E. L e w e n s te rn a .  —• P am ię tn ik i  Alfreda 
S o k o ło w sk ieg o .

M e d y c y n a  d o św ia d cza ln a  i sp o łe c zn a ,  tom  XII, z e szy t  1—2, 
z r. 1930: Z. B o h d a  n o w  i c z ó w  n a :  P a łe c z k a  d u ro w a  w  m le­
ku k w a śn e m .  —■ G. G c l m a n :  O d c zy n  w ią za n ia  do p e łn iacza  z a n ­
ty g en e m  g o n o k o k o w y m  w  celu ro z p o zn an ia  r z eż ąc zk i  i jej p o w i­
kłań. — M. K r o n e n b e r ż a  n k a : W  sp ra w ie  c h a ra k te ry s ty k i
m ik ro f lo ry  p rzew o d u  poka rm o w eg o .  —  A. B o r y s i e w i c z :  D z ia ­
łanie a d ren a l in y  na  c iśnienie  tę tn icze ,  poz iom  cu k ru  i z ac h o w a n ie  
się  c ia łek  b ia łych  k rw i,  za leżn ie  od d rog i  w p r o w a d z e n ia  a d re n a l i ­
ny  do us t ro ju  (ży ła  o b w o d o w a ,  ży ła  w ro tn a ,  tę tn ica  o b w o d o w a ) . —
H. B r o k  m a  n i H. FI i r s z  f e 1 d o w a :  O d c zy n  m a le in o w y  u lu­
dzi. — J.  L a n d s b e r g e r :  B a d an ia  nad  u k ład e m  s ia te cz k o w o -  
ś ró d b ło n k o w j  m. —  S. S i e r a k o w s k i  i R.  Z a j d l ó w n a :  
O c zy szc z an ie  to k sy n  b ło n ic z y ch  z ap o m o cą  u l trafiltracji  i s t r ą c a ­
niu w  o d p o w ied n iem  pH. — J.  C z a r k o w s k a  i St .  B l a n k -  
W e i s s b e r g :  B a d an ia  n ad  udz ia łem  p lu sk w y  (ć inex lec tuar iu )  
w  p rzen o szen iu  duru  p o w ro tn eg o .  M, G r z y b o w s k i :  Z ja ­
w isk a  o d p o rn o śc io w e  w  kile. —  Z. S z y m a n o w s k i :  O zm ien ­
ności b ak te ry j .

L e k a rz  w o jsk o w y ,  rok  X, to m  14, nr. 11, z  1 g ru d n ia  1929: 
Fr. Z a l e w s k i :  N a jp ro s tsz y  sposób  b e zp o ś red n ieg o  p r z e t a c z a ­
nia k rw i.  — A. D o l a t k o w s k i :  Z k a zu is ty k i  g ruź licy  ne rek .  — 
St. W ó j c i k o w s k i :  P r z y p a d e k  uczulenia  a n e s te z y n o w e g o .  — 
Fr. R ó ż a ń s k i :  R o z w a ż a n ia  d o ty c z ą c e  bad an ia  u m y s ło w o  upo­
ś led zo n y ch  w zg lędn ie  c h o ry ch  p rz ez  kom isje  p o b o ro w e .  — Z. 
N e y m a n :  S łu ż b a  san i ta rn a  p o d czas  w o jn y  po lsko-rosy jsk ie j  
183Q“—1831 r. i 1919-192-0 a  o b ecn a  jej o rg an izac ja  na  czas w o jny .

P rzeg lą d  c h em ic zn y ,  nr.  8, z kwie tn ia  1930 r.:  H. R u c b e n- 
b a u e r :  Analiza  s e r a  o w c ze g o  w y ra b ia n e g o  w  T a t ra c h .  A. 
E i g e r :  O zm ianę  m eto d  b ad an ia  cem en tu .  —  L. W a s i l e w s k i  
i J.  Z.  Z a l e w s k i :  P iec  o b ro to w y  do o t r z y m y w a n ia  soli g lino­
w y c h  z gliny.

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśm iennictwo amerykańskie.
The Journal of American iMedical Association.  

m  94. Nr. 3.

F r a n k  N. A l l a n  i R u s s e l l  M.  W i l d e r :  P r z y c z y n y  
nieudanego  leczen ia  c u k r z y c y  d ziecięce j. R o z p o rz ą d z a ją c  b oga tem  
d o św ia d c ze n ie m  klinicznetn o m aw ia ją  a u to r z y  sposób  leczenia  
c u k r z y c y  dziecięcej,  o ra z  z a s ta n a w ia ją  się nad  p rz y c z y n a m i  lńe- 
udania się  teg o ż ;  t r z y m a ją  się  ogólnie  p rz y ję ty c h  za sad  leczenia.

E. L. K e y e s :  Zabieg  o p e ra c y jn y  na p o je d y n c ze j nerce
z p o w o d u  k a m ic y .  K azu is ty k a  6 p rz y p ad k ó w .

F r a n k  W.  L y n c h :  F ib ru m yo m a  uteri. P r z e g lą d  683 p rz y ­
padków .

C a r l  ł l e d b l o n i :  Z n ieksz ta łcen ie  k la tk i p iersio w e j za leżn e  
od  ch o ro b y  p łucnej lub op łucnej. A u to r  z a s ta n a w ia  się nad p rz y ­
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czynam i m o g ącem i w y w o ła ć  zn ie k sz ta łce n ie  k latki p ie rs io w ej  
i poda je  p rz y k ła d y  s p o s t r z e g a n y c h  p rzez  s ieb ie  p r z y p a d k ó w  z a ­
leżnych od 1) e m p y e m u  p lcurae  ch ron icum , 2) tbc  p u lm o n is  w zg lęd ­
nie pneum onia  chronicu . P o d a je  leczen ie  c h iru rg iczn e  ty c h  p r z y ­
padków, po lega jące  na  resekc j i  opłucnej  śc ienne j  i d ek o r ty k a c j i  
płuc, lub na  dokonaniu  to rac o p la s ty k i  w e d łu g  S a u e rb ru c h a .

M a r t i n  V o r h e n s :  O ro zp o zn a n iu  n iek tó ryc h , n ie z w y k ły c h  
chorób ( d iverticu lu m  du o d en o -je ju n a le , m u coce le  u p p en d ic is  et 
coeci). —• K a z u is ty k a  3-cli o d p o w ied n ich  p rz y p a d k ó w ,  w r a z  ze  
zdjęciami roen tgeno log icznem i.

C. E. R u  t l i  i V. A. R u t h :  Z ła m a n ia  k o śc i u d o w e j w o k o licy  
staw u  b iodrow ego .

L l o y d  N o 1 a  u d i H.  E.  C o n w e l l :  Z ła m ania  k o śc i m ie d ­
n icy . W y n ik i  leczen ia  125 p r z y p a d k ó w .

Vol. 94. Nr. 4.

G. J.  T h o m a s :  G ruźlica  nerek . A u to r  rozróż.nia  n a s tęp u jące  
typy  (rodza je)  g ru ź l icy  n e rek :

1) album inuria  to x icu , w k tóre j  s tw ie r d z a  się w m oczu  białko, 
w  osadz ie  z a ś  k i lka  c ia łek  rop n y ch ,  b e z  w a łe c z k ó w ;  jeśli is tnie je  
o w r z o d z e n ie .—  to m o żn a  z n a le ź ć  w  m oczu  p rą tk i  g ruź licze ;

2) n ep h ritis  subucutu  s. chro n icu ; w m oczu  białko, c ia łka  
ropne, w a łec zk i ,  m o g ą  b y ć  p rą tk i  w  o sad z ie ;

3) nep h ritis  h a en w rrh a g ica ;  w  m oczu  białko, k rw in k i  c z e r w o ­
ne i w a łec zk i ;

4) sk ro b iaw ica  nerek .
Z ak ażen ie  o b e jm uje  p ie rw o tn ie  o b y d w ie  nerki,  ze  w zg lęd u  

na d ro g ę  k rw io n o śn ą  z ak ażen ia .  Jeśl i  j ed n a k  w  k rw io b ieg u  z n a j ­
duje  się m ało  p rą tk ó w ,  to w ię k sz o ść  ich m o że  się u sa d o w ić  
w  jednej  n e rce  i w y w o ła ć  w  niej de s t rukc ję ,  p o d c za s  gdy  w d r u ­
giej n e rc e  m o że  p r ą tk ó w  b y ć  n iew ie le  i m o g ą  ulec  o torbieniu ,  
lub w y d a len iu  na  z e w n ą t rz .

Z m ia n y  a n a to m ic zn e  gruź licze  d o ty c z ą  w 75% subs tanc ji  k o ­
ro w e j  ne rek ,  w  13% su b s tan c ji  k o ro w e j  i rd zen io w e j,  w  11% su b ­
stancji  rd zen io w e j.  Z m ia n y  w  k o rz e  rz a d k o  u lega ją  des t rukc j i  
i na jczęśc ie j  lec zą  się , p o z o s ta w ia ją c  m ik ro s k o p o w e  blizny. Z m ia ­
ny k o ro w o - rd z e n io w e  i rd z e n io w e  ła tw o  i w cze śn ie  p r o w a d z ą  
do ro zp ad u ,  d la teg o  też  częśc ie j  są  sp o s t r z e g a n e  p rz e z  u ro lo­
g ó w :  z m ia n y  te  s t a n o w ią  75% gru ź licy  n e re k  klinicznie sp o ­
s t rzeg an e j .

D u że  z n ac ze n ie  p o s ia d a  w c z e s n e  ro z p o zn an ie  g ru ź l icy  ne rek .
95% s p o s t r z e g a n y c h  p rz e z  a u to r a  p r z y p a d k ó w  gruź licy  n e ­

rek  —■ c ie rp ia ło  ró w n o c ze śn ie  na  g ruź licę  płuc,  5% — p rz e d s ta ­
w ia ło  p o z a tem  inne c ie rp ien ie  g ruź l icze .  S p o s tr z e ż e n ia  te p o ­
tw ie rd z a ją  p ra w o  S k o d y ,  że g ruź l ica  n e re k  je s t  z a w s z e  w tó r n ą  
zm ianą.

T e c h n ik a  b a d an ia  u ro log icznego  tych  p rz y p a d k ó w  polega  na 
dok ładne j  analizie  m oczu, zaszczep ien iu  m oczu  św in k o m  m orsk im , 
poszuk iw an iu  p r ą tk ó w  Kocha  w  m oczu  (met.  s e d y m e n ta c y jn a  
e w en tu a ln ie  k u l tu ra  p rą tk ó w ) .  B a d an ie  ro en tg en o lo g ic zn e  w e  
w c z e sn y c h  p r z y p a d k a c h  zaw odz i .  D u że  usługi odda je  bad an ie  
c y s to s k o p o w e  i c ew n ik o w a n ie  m o cz o w o d ó w .  W  ro z p o zn a w a n iu  
w c z e s n y c h  o k r e s ó w  p os iada  d uże  zn ac ze n ie  pye logra f ja ,  g dyż  
m e to d ą  tą  w y k a z u je  się  d ro b n e  n ie ra z  z m ia n y  po w y p e łn ien iu  
m iedn iczek  p ły n em  k o n t r a s to w y m .  Do pyelograf ji  u ż y w a  au to r  
jodku so d u  w s t r z y k u ją c  go do  m iedn iczek  o b y d w u .

O b u s t ro n n a  p ye logra f ja  jes t  kon ieczną ,  g d y ż  zm ian y  w o b y ­
dwu n e rk ach  są  częs te  (w  57% o b s e r w o w a n e g o  m ate r ja łu ) .

Do p ró b y  funkcjonalne j  n e re k  —  u ż y w a  indygokarm inu .
L e c z e n i e  —  w  p r z y p a d k a c h  zmian, k tó re  nie u legły  ro z ­

p adow i w inno  b y ć  k l im a ty c z n o - s a n a to ry jn e  p rz e z  p rz ec ią g  a ż  do 
zn ikn ięcia  b ia łk a  i p r ą tk ó w  z  moczu.

Jeśl i  jed n a  n e rk a  w y k a z u je  z m ian y  d e s t ru k cy jn e ,  d ru g a  zaś  
to k sy c z n e  lub zapa lne ,  w s k a z a n e  jest  leczen ie  s a n a to ry jn e  a ż  
s p r a w a  z ap a ln a  nerk i  d rugiej  z a t r z y m a  się i ro z w in ie  się  o d p o r ­
ność p rz e c iw  g ru ź licy ;  p o tem  n a le ży  u su n ąć  n e rk ę  ze  zm ian am i 
ro z p ad o w e m i.  Z m ian a  d e s t ru k c y jn a  j e d n o s t r o n n a  w y m a g a  
nephrec tom ji .  B łęd n ą  jes t  r z e c z ą  u su w an ie  jedne j  nerki,  sko ro  
o b y d w ie  p r z e d s ta w ia ją  z m ia n y  d e s t ru k cy jn e .  P rz y p a d k i  te  n a d a ­
ją się do leczen ia  s a n a to ry jn e g o  i n ie ra z  w y b i tn ie  p o p ra w ia ją  
się. L eczen ie  g ru ź licy  n e re k  nie n a le ży  do c h iru rg a ,  lecz  do chi­
ru rg a  i in te rn is ty .

S. L. W a n g :  O leczen iu  tuberku liną  g ru ź lic y  uro log icznej.
T u b erk u l in a  nie jes t  —  w e d łu g  a u to ra  — w ła ś c iw y m  środk iem  
leczn iczy m  w  gruź licy  urolog icznej;  w sk a z u je  na  to  w ie lo le tn ie  
d o św ia d c ze n ie  lek a rsk ie .  M im oto  nie m ożn a  tu b e rk u l in y  pom inąć  
jako  ś ro d k a  n iem a ją ce g o  znaczen ia .  T u b erk u l in a  je s t  czynn ik iem  
p o m o cn ic zy m  w  leczen iu  tej  s p r a w y  ch o ro b o w ej ,  a z w ła s z c z a  
u c h o ry ch ,  u k tó r y c h  n ieda  się  p rz e p ro w a d z ić  zab ieg u  o p e r a c y j ­

nego  lub też  w  p rz y p a d k a c h  p o o p e rac y jn y c h .  N a  55 p rz y p a d k ó w  
g ru ź licy  u ro log icznej  leczonej  tuberku l iną ,  (p rzy p a d k i  n ienadające  
się do operac ji ,  lub p rz e d  o p e rac ją ,  c z y  też  po operac ji) ,  39 w y ­
bitnie się pop raw iło ,  u 8-u s t a n ę ła  s p r a w a  c h o ro b o w a ,  7 uległo 
pogorszen iu ,  1 um arł .  C h o rz y  ci p oza  leczen iem  tu b erk u l in o w em  
brali  leczen ie  lam p ą  k w a r c o w ą ,  leczen ie  in te rn is ty czn e ,  d ie­
t e ty czn e .

A. S o i l a n d  i V.  N.  M e l a n d :  P ra c o w n ie  ra d io log iczne
tv s zp ita la ch  w sp ó łc ze sn y ch .

S.  C.  W a y  i S.  E.  L i g h t :  M ela n o sis  g en eru lisa ta . K lin iczny 
i a n a to m ic z n y  opis p rz y p ad k u .

T e m p i e  E a y :  O g ó ln y  za n ik  m ó zg u  p o u ra zo w y .  Encefalo- 
g ra f ja  j e s t  m etodą ,  k tó ra  p o z w a la  o z n a c z y ć  s top ień  i roz leg łość  
z an iku  m ózg u  p o u ra zo w e g o .  J e s t  r z e c z ą  o g rom nej  w ag i  w y k a z a ­
nie zan iku  m ózgu ,  k tó r y  m oże  n a s tąp ić  po lekkim n a w e t  urazie .  
Zanik  ten  d o ty c z y  na jczęśc ie j  p ła tó w  c z o ło w y c h  i c iem ien io w y ch  
k o ry  i p ow in ien  b y ć  u w a ż a n y  jako  zan ik  z ucisku, za leżn eg o  od 
z ab u rz e n ia  w  m ech an izm ie  w y d z ie la ją c y m  p łyn  m ó z g o w o - rd z e ­
n iow y ,  (w y s tę p u je  w z r o s t  p ły n u  p o n a d k o ro w e g o  i w z m o że n ie  
c iśnienia) .  Z a s to s o w a n y  w  ty ch  p rz y p a d k a c h  (po w s tr z ą s ie )  
d ra in ag e  k r w a w e g o  p łynu  m ó zg o w o -rd z e n . ,  o raz  leczen ie  o d w a ­
dniające  zap o b ieg a  zan ikow i mózgu.

A. W . A d s o n  i G.  E.  B r o w n :  O w y cięc iu  p iersio w ych
i lę d źw io w y c h  zw o jó w  w sp ó lc zu ln yc h  iv p rzy p a d k a c h  o b w o d o ­
w y c h  sch o rzeń  n a c zy n io w y c h .  A u to rz y  po leca ją  ten z ab ieg  w  po­
su n ię ty c h  p r z y p a d k a c h  M. R a y n a u d  E ry tro m e la lg ia  i sc leroderm a  
i w tro m b o a n g itis  obli 'tra n s .

L o ti i s  J.  H i r  s  c li m  a n : U o b jaw ie  s łu żą c y m  do ro zp o z-  
nianiu z ro s tó w  o k re żn ic y .  O b jaw  ro en tg en o lo g iczn y ,  p r z y  p o m o cy  
k tó re g o  daje  się  w y k a z a ć ,  że  p oc iągan ie  p rzedn ie j  śc iany  b r z u s z ­
nej w y w o łu je  p rzesu n ięc ie  o k rę żn icy  w  k ierunku  poc iągan ia  
w  raz ie  is tn ien ia  z ros tu .

E. D. P l a s s :  T y ło zg ię c ie  m a c ic y  ja k o  k o m p lika c ja  p o ło żn icza .
E. S z c z e k lik  (K raków ).

Piśm iennictwo włoskie .
Pathologiea.

1930. T om  XXII, Nr. 461.

F r i z z i :  Ic h ty o s is  fo e tu lis  e t d y s th y re o id ism u s .  W  p r z y ­
padku k lasy cz n e j  ry b ie j  s k ó ry  w ro d z o n e j  s tw ie rd z i ł  Fr izzi  sz c z e ­
gó lną  zm ianę  t a r c z y c y ,  k tó re j  b u d o w a  m ik ro s k o p o w a  b y ła  zu ­
pe łn ie  n iepodobna  do b u d o w y  p ra w id ło w e j  t a r c z y c y  płodu, 
a p rz y p o m in a ła  b u d o w ę  g ru czo łu  p rz y ta rc z y c z n e g o ,  a  t rochę  
tak ż e  b u d o w ę  p rz y sad k i .  P o w s ta w a n ie  ryb ie j  s k ó r y  p ozos ta je  
z d an iem  F r izz ieg o  w  z w iąz k u  z tą  n iep ra w id ło w o śc ią  ta rc zy c y .  
Inne g ru c z o ły  d o k r e w n e  nie b y ły  w  ty m  p rz y p a d k u  zmienione. 
Alkoholizm, g ruź l ica  lub k i ła  ro d z icó w ,  k tó ry m  p rzy p isu je  się 
ro lę  e tio log iczną ,  w  p o w s ta w a n iu  ry b ie j  łuski płodu, w y w ie ra ją  
p ra w d o p o d o b n ie  ten w p ł y w  za  p o ś re d n ic tw e m  dystro f j i  g ruczo łu  
ta rc zo w eg o ,  n a s tęp u jące j  w s k u te k  ich dz ia łan ia .  C.

RllCH W TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

Krakowskie  T o w a r z y s tw o  lekarskie.

P o s i e d z e n i e  z d n i a  29. l is to p ad a  1929.
P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .

O b e cn y c h  8U.

P r e z e s  o d czy tu je  p ism o  z Iz b y  lek a rsk ie j  o z jeździć  w  s p r a ­
w ie  l e k a rz y  k a s  w  W a r s z a w ie  i o d e z w ę  w  s p ra w ie  b u d o w y  s c h r o ­
niska w d ó w  i s i e ró t  po lek a rzach .

Kol. A d a m o w i c z  p rz ed s ta w ia  4 p r z y p a d k i  b ro n chogra fji.
Doc. S i e d l e c k i  w y g ła s z a  o d c zy t  p. t.: „ W  sp ra w ie  p a to ­

g e n e zy  n ied o krw is to śc i z ło ś liw e j" .
W  d y sk u s j i:  Kol. B 1 a  s b  e r  g m ów i że  dz ia łan ie  w ą t r o b y  

w n ied o k rw is to śc i  z łoś liw e j  nie jes t  p r z y c z y n o w e ,  g d y ż  nie ma 
na to p e w n y c h  d o w o d ó w  —  jako  p rz y k ła d  p r z y ta c z a  insulinę, 
k tó ra  dz ia ła  p rz y c z y n o w o .  W ą t r o b a  z a w ie r a  horm on,  k tó r y  dz ia ­
ła leczniczo na k re w ,  a  k tó re g o  b r a k  w y w o łu je  p o w s ta n ie  n ie ­
dokrw is tośc i .

Kol. S z c z e k l i k  zazn ac za ,  że  nie zda je  się  b y ć  p ra w d o p o -  
dobnem  b y  w ą t r o b a  d z ia ła ła  jako  ho rm o n  w  n ied o k rw is to śc i  z ło­
ś liwej g d y ż  p rz ez  p o d a w an ie  w ą t r o b y  u su w a  się  ty lko  p e w n e  
o b ja w y  n ied o k rw .  z łoś liwej  t. j. o b j a w y  ze s t r o n y  krw i,  n a to m ias t  
nie u s tęp u ją  o b ja w y  ze  s t ro n y  sy s te m u  n e r w o w e g o  i żo łądka .
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Kol. P e l c z a r :  R o z s t rz y g n ie c ie  co d / i a l a  p rz y  p o d a w an iu  
W ątroby  w anaem ia  pernic. iest t rudne.

C o  do horm onu  je s t  to pojęcie  n ieu c h w y tn e ,  g d y ż  s ą  ty lko  
n iel iczne h o rm o n y  chem iczn ie  sp re c y z o w a n e .  N astępn ie  p rz e m a w ia  
w  sp ra w ie  udz ia łu  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  w n iek rw is to śc i  z ło ­
śliwej i o udzia le ś ledz iony  w  tej chorobie .

Kol. M e s t e r  z ab ie ra  g łos w  s p r a w ie  historji  s to so w an ia  
leczn iczego  w ą t ro b y .  B y ć  m o że  że  nukle iny  są  tu czynn ik iem  
dz ia ła jącym .

Kol. M a u r y c y  L a  n d a  u z w r a c a  u w a g ę  na czynnik i  k o n s ty -  
tucjonal.  w n ied o k rw is t .  z łośliwej.  N iem a bez  achylji  n ied o k rw i ­
stośc i  złośliwej.  A chylja  jes t  p ra w d o p o d o b n ie  Stigrna  u s tro jów  
sk łonnych  da  w y s tą p ie n ia  n ied o k rw is to śc i  z łoś liwej.

Doc. S i e d l e c k i  w  odpow iedzi .

P o s i e d z e n i e  z d n i a  s  g ru d n ia  1929 r.
P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .

O b eecn y ch  70.

D e m o n s t r a c j e  z kliniki neuro log iczne j.
Dr. ( j o d ł o w s k i  p rz ed s ta w ia  p rz y p a d e k  tu m o m  p rzy s in lk i  

m o zg o w ej.

W  d y s k u s j i  z ab ie ra  głos P ro f .  L a t k o w s k i .
Dr .  B r z e z i c k i  na  p o d s ta w ie  2 p rz y p a d k ó w  cn cep h a litiś  

epid. z d y s to n iczn em i sk rę ca jąc em i  rucham i o ra z  p o s ta w ą  p r z y ­
pom ina jącą  o p isto th o n u s  i I p r z y p a d k u  p raw d z iw e j  d y s io n ii  siti 
gen eris  o m a w ia  z ab u rzen ia  od ruchu  p o s ta w n e g o .  P o  objaśnieniu  od 
czego  z a leż y  o d ruch  p o s ta w n y  i jaki je s t  p ra w d o p o d o b n ie  jego  
su b s t r a t  an a to m ic zn y  w sp o m in a  p ra ce  S h e r in g to n a ,  R a d t  m akera ,  
M agnusa  Fo ix  i T h e y e n a r d a .  S k u rc z  m ięśn ia  i jego nap ięc ie  z a ­
leży  od pod n ie t  i o p o ró w  a  od ruch  p o s ta w n y  jes t  to c h a r a k t e r y ­
s ty c z n e  w z m o że n ie  nap ięcia  w m ięśn iach  an tig raw itacy . inych .  
O c z j  wiście  o d ru ch  p o s ta w n y  z a leżn y  jes t  w  w ie lk ie j  m ie rze  od 
innych  o d ru ch ó w .  W  końcu  p rz y p o m in a  sw o ją  teor ję  o dyston ji  
k tó ra  ma się  sk ła d a ć  z t rz e c h  k o m p o n en t :  1) z z ab u rz e n ia  r o z ­
dzia łu  inerw ac ji  tonicznej  mięśni a u to g ra w i ta c y jn y c h ,  2) z z a ­
burzen ia  od ru ch u  p las ty c zn e g o ,  i 3) a te to z y  tu łow ia .  P r z y  encc- 
p h a litis  i s ta rośc i  s p o ty k a m y  się z  hypofunkc ją  od ruchu  posta- 
wowego, p r z y  cn cep h a litiś  i dystonji,  z h y p e r tu n k c ją .  D ys ton ja  
iest też  czę s to  dysfunkc ją  od ru ch u  o m aw ia n eg o .  C ie k a w y m  jest 
w p ły w  suggest j i  n a  s t a n y  p o z ap y ra m id a ln e  co Kol. B. i lus tru je  
na p r z y p a d k a c h  k tó re  n iez w y k le  ł a tw o  ulegają  suggest j i  i ch w i lo ­
w o  się s ta n  ich p o p ra w ia .  —  2 p rz y p ad k i  dystonji.

Dr. Ś ł ą c z k a  p r z e d s ta w ia :  a) P r z e r z u ty  po operacji Ca i
m a m m a e  (p r z e r zu t  w o k o licy  lam ina  auadrig ).

b) M e ta s ta z y  w  m ó zg u  ca m a m m a e  inoper.
W  d y s k u s j i  z ab iera  g łos Dr.  R e i n e r  w  s p ra w ie  o b razu  

krwi,  k tó ry  p o d o b n y  m a być  do obrazu  krwi w unaem ia  p ern i 
ciosa  —  na sku tek  carcinosis.

Kol. B r z e z i c k i  podnosi ,  że p rz e rz u ty  z ca m a m m a e  do 
m ózgu  są  rz a d sz e  niż z części  ro d n y ch  i kfcszki s to lcow ej .  W  kli­
nice neurolog,  b y ł  taki p rz y p ad e k ,  k tó ry  nie a ta k o w a ł  substancji  
m ó zg o w ej  ty lk o  rdzeń .

Dr. S  ł ą c z k a  w  odpowiedzi .

P o s i e d z e n i e  z d n i a  11 g rudn ia  1929 r.
P rz e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .

O becnych  75.

Kol. P  o w ą  z k a  d em ons tru je  p rz y p a d e k  o d m y  p iersiow ej 
sa m o is tn e j,  p o w s ta łe j  p rz y  w y s i łk u  f izy c zn y m  b ez  o h j a w ó w  
gru ź licy  czynne j  w  p łucach  i bez  jed n o c ze sn e g o  w y s ię k u ;  po 40 
dn iach  od p o w s tan ia  o d m y  c h o ry  czu ł  śię  zupełn ie  z d ró w  a p łu ­
ca  f izykalnie  i roen tgeno log iczn ie ,  nie p r z e d s t a w ia ły  o dchy leń  od 
n o rm y .  O b s e r w a c ja  p o tw ie rd z i ł a  p rz e z  d o b ro t l iw y  p rz e b ie g  c h o ­
ro b y  rozpoznan ie  o d m y  jako  c h o ro b y  sam ois tne j .  P r z y t a c z a  li­
t e r a tu rę  o p o d o b n y ch  p rz y p a d k a c h  (177 do r. 1927 z e b ra n y c h  p rz ez  
Fr ie sd o rfa ) ,  u w zg lęd n ia jąc  6 p rz y p a d k ó w  o p isa n y ch  p r z e z  pol­
skich  au to ró w ,  p r z y ta c z a  n as tęp n ie  pog lądy  na  etjologję takich  
p r z y p a d k ó w  odm y, sk łan ia jąc  się w  d e m o n s t ro w a n y m  do p r z y ­
p u szczen ia  B ieg ań sk ieg o  o w p ły w ie  z r o s tó w  o p łu cn o w y ch ,  da ­
jąc y ch  częs to  rozdęc ie  p o jed y n c zy c h  pa r t j i  p ę ch e rz y k ó w  płucnych, 
co m oże  p ro w a d z ić  do ich pęknięcia  —  u pacjen ta  istniał  w łaśn ie  
taki z ro s t  p rz e p o n o w y  p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  p rz ed  kilku la ­
ty  p rz e b y te g o  zap a len ia  op łucne j  u ra z o w e g o  (au to re fe ra t) .

W d y s k u s j i  prof. K o s t r z c w s k i .
Dr .  S t e r n b e r g  z B er l ina  w y g ła s z a  o d c z y t  p. t.:  50 Jahre  

G astro sko p ie .

W a l n e  Z e b r a n i e  z dn ia  1S grudn ia  1929.
P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .

O b e cn y c h  72.

Prof.  W a c h h o l z  p r z e d k ła d a  u c h w a łę  Komisji Matki,  by  
dla uczczen ia  zas ług  P r e z e s a  P ro f .  L a t k o w s k i e g o  zo s taw ić  
ten sam  Z a rz ąd  co  roku  ubieg łego .

D okonano  w y b o ru  Z a rz ą d u  jednogłośn ie .
P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i  dz ięku je  zfi z au fam c  jakiem  go 

d a rz ą  koledzy' w y b ie ra ją c  jeszcze  r a z  p re ze se m .  Z apew nia ,  że 
będzie  się  s t a r a ł  w  T o w a r z y s tw ie  nadal  in te n z y w n ie  p ra c o w a ć  
i prosi  k o legów ,  b y  zechcie li  go p o p rzeć  w  p ra c y  n au k o w ej  T o ­
w a r z y s tw a .  Z w r a c a  się z p ro śb ą  do P r y m a r j .  Szpit.  św .  Ł a z a r z a  
by  zechcie li  b ra ć  żyw.y udzia ł  w  ru ch u  nauk. T ow .  L ekarsk iego .

Prof.  L a t k o w s k i  p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  p a n crca titis  chro  
t i k u  irt in d h d d u o  cum  d w la n g itid e ,  z zajęc iem  układu  ch ro m o -  
chłonncgo.

Dr. M e s t e r  zap y tu je ,  c zy  u c h o reg o  nie m a cu k ru  w  moczu.
Prof .  L a t k o w s k i :  C uk ro in o czu  niema, lecz k r z y w a  gly- 

ke in iczna  jes t  n iep ra w id ło w ą .  W  tych  przy pad k ach  nie sp o ty k a  
się  n ig d y  cukro inoczu .

Kol. A d a m o w i c z  w y g ła sz a  o d c zy t  p. t.:  O leczen iu  raka  
energ ia  p ro m ien ista .

W  d y sk u s j i  Kol. C li u d y  k z w r a c a  u w ag ę ,  że  nie je s te śm y  
w  s tan ie  p o w iedzieć  zgóry ,  k tó re  p rz y p ad k i  d a d z ą  p o p r a w ę  p rzy  
leefeeniu e n e rg ją  p rom ien is tą .  N o w o tw o ry  o tej  sam ej  b u d o w ie  
h is to logicznej  różn ie  re ag u ją  na  naśw ie t lan ie  e n erg ją  p rom ien is tą .  
Te  sa tne  n o w o tw o r y  u sa d o w io n e  w  ró ż n y ch  m ie jscach  różn ie  r e ­
agują  (podaje  p rz y k ła d y ) .  N o w o tw o r y  po  w y c ięc iu  w y c in k a  s k ó r ­
nego r e a g u ją  na n aśw ie t lan ie  gorzej  niż p rzed  w y c ięc iem .  G d y ­
byśmy' przyjęli  że n o w o tw ó r  jes t  z ab u rz en ie m  m ie jscow etn ,  to 
m o ż n a b y .  się  l iczyć  z m ożl iw ośc ią  w y le cz en ia  cncrg.ią p ro m ie n i ­
stą .  P o n ie w a ż  jes t  to c h o ro b a  ogólna,  w ię c  nie m ożna  się  wie le  
sp o d z iew ać  po R oen tg .

Kol. W a c h t c l  podnosi zas ługi  in s ty tu tu  R oen tg .  w P a ry ż u ,  
jednak  p o s tę p o w a n ie  w  ty m  in s ty tu c ie  iest  jednos tronne .  Mówi 
o s to su n k u  prom ieni  g a m a  do prom ieni  R oentg . .  k tó re  p o ró w n u je  
z p rom ien iam i u ltrafiolet,  i prom ień ,  c ze rw o n .  Nie sądzi  b y  można 
w  k ró tk im  czasie  z as tąp ić  p rom ien ie  gam a prom ien iam i R oen tgena .

Kol. P e l c z a r  z a s ta n a w ia  się nad tern c zy  p rz y  leczeniu  r a ­
kó w  e n erg ją  prom ień ,  chodzi o dz ia łan ie  ogólne,  c z y  m ie jscow e.  
U w aża ,  że chodzi tu o re a k c ję  podśc ie l iska  p rz y  naśw ie t lan iu  
energ ją  p rom ien is tą .

P rof .  W a c h h o l z  mówi o m etodzie  z e s k ro b y w a n ia  raków  
ły że cz k ą  i n a św ie t lan ia  e n e rg ją  p rom ien is tą ,  k tó rą  to m e to d ę  u w a ­
ża z a  b łąd  lekarsk i .  Raki  p o w ie rz c h o w n e  p o w in n y  b y ć  chirur 
gicznie leczone .  J e d y n ie  raki  w e w n ę t r z n e  p o w in n y  b v ć  leczone  
e n erg ją  p rom ien is tą .

Doc. Z u b r z y c k i :  R a k  szyjki  m ac icznej  już w 1/3 p o c z ą tk o ­
w o  t w o r z y  p rz e rz u ty .  D la tego  d z iw n em  jes t ,  że  F ra n c u z i  m ają  
tak  dużo w y le c z e ń  e n erg ją  p rom ien is ta .  M ów i o leczeniu  chi- 
ru rg iczn em  raka  szyjk i  m ac icznej  na oddzia le  111, a p r z e d e w s z y s t -  
k iem w  p rz y p ad k a ch ,  k tó re  nie n a d a ją  się  do operacji .

Pro f .  W a c h h o l z  w y r a ż a  z a p a t ry w a n ie ,  że  ind y w id u a ln ą  
.iest rz ec zą ,  c z y  n o w o tw ó r  n ad a je  się  do operacji ,  czy  nie,  tak 
jak to podnosi  Doc. Z u b r z y c k i .

Kol. A d a m o w i c z  w  o d p o w ied z i :  gra tta g e  w  sk ó rn y c h
ra k ac h  w  szpita lu  St. L o u is  dokonuje  się codzień  i to b e z  z łych  
na s tęp s tw ,  c h o rz y  znoszą  ten zab ieg  dobrze .

Co do o c e n y  p rz y p a d k ó w ,  c z y  ra k  jest  operab. c zy  non operab. 
to b ad an ie  p r z y p a d k ó w  w  in s ty tu c ie  roen tgeno l  o d b y w a  się kon- 
sy l iarn ie .  N astępnie  m ów i w  s p ra w ie  w y le c z e n ia  r a k ó w  szy i  m a ­
c icznej i w  sp ra w ie  dz ia łan ia  p rom ien i  g a m a  i R oen tg .  na  tk an k ę  
n o w o tw o r o w ą .  Z g ad z a  się z kol. C li u d y  k  i e m co do ro k o w an ia  
w p rz y p a d k a c h  leczen ia  ra k a  e n erg ją  p rom ien is tą .

Pro f .  L a t k o w s k i  z w r a c a  u w ag ę ,  że  rak  w y s tę p u je  u ludzi 
d y sp o n o w an y c h ,  te raki  k tó re  m ożna  u sunąć  nożem , pow in n iśm y  
u su w ać  nożem .

L w o w sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

XXIX P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia 13 grudn ia  1929.
P r z e w o d n ic z y :  Kol. G ą s i o r o w s k i .

1. Kol. M u s i a ł  o m a w ia  rzad k i  p r z y p a d e k  g u za  poza g a tko -  
w ego, (p rzez n ac zo n e  do d ruku) .  Guz  w y c h o d z i ł  z kości oczodołu ,  
o d c z j  n W a s s e r m a n n  z k rw ią  k i lkak ro tn ie  ro b io n y  ujem ny, dop ie ­
ro bad an ie  na  tenże  odczy n  płynu  m ó zg o w o - rd z e n io w e g o  da ło  
w y n ik  dodatn i ,  co w r a z  z b ad an iem  h is to log icznem  guza, w y k o -  
n anem  po enukleacj i,  u s ta li ło  ro z p o zn an ie  kiły.
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W  d y sk u s j i:  Kol. R o t h f c l d  z ap y tu je  o w y n ik  b a d an ia
sk ła d n ik ó w  m orfo log icznych  p łynu  m ó z g o w o -rd z e n io w eg o ,  tudz ież
0 z a c h o w a n ie  się pola  w id zen ia  w  d rug iem  oku. Z d an iem  m ó w c y  
s p r a w a  c h o ro b o w a  w y s z ł a  a lbo z osłonki  n e rw u ,  a lbo z opon 
m ó zg o w y ch  (lu e s  ad  b a sim ), —  p ro c e s  racz e j  n a b y ty ,  niż od z ie ­
dz iczony.

Kol. S  a  1 p e t e r chc ia ł  z a p y ta ć  o te  sa m e  d ane  co p rz e d ­
m ó w ca .

Kol. N a  r ó g :  N a leży  u w zg lędn ić  w  ro zpoznan iu  ró żn iczk o -  
w em  c a ty  s z e re g  n o w o tw o r ó w  d o b ro t l iw y c h ,  k tó re  m o g ą  mieć 
u m ie jscow ien ie  p o z ag a lk o w c .  W sp o m in a  o p rz y p a d k u  jed n o s tro n ­
nego  w y t r z e s z c z u  gaiki ocznej  z t a r c z ą  z a s to in o w ą  i w y c z u w a l ­
n y m  guzem  p o z ag a tk o w y m ,  k tó r y  u su n ą ł  prof. S c h r a m m  c ię ­
ciem w z d łu ż  b rz e g u  oczodołu ,  a chore j  u t r z y m a n o  je s z c z e  p e w n ą  
b y s t r o ś ć  w z ro k u .  S tw ie rd z o n o  n a c z y n ia k a  l im fa ty czn eg o  b a d a ­
niem h is to log icznem . N as tę p n ie  o m a w ia  p rz y p a d e k  o b u s t ro n n e g o  
w y t r z e s z c z u  g a łe k  i o b u s t ro n n e j  t a r c z y  z as to iu o w e j  u dz iecka  
z g u zem  w y c z u w a ln y m  w z d łu ż  b r z e g ó w  oczodołu .  S p r a w a  
cofnę ła  się zupełn ie  po  2 ty g o d n ia c h  po naśw ie t lan iu  ra d em
1 R o en tg en em .

Kol. O s t r o w s k i  St. z azn acza ,  iż p ró b y  bio logiczne  nic 
m ogą  r o z s t r z y g a ć  o rozpo zn an iu .  W  o m a w ia n y m  p rz y p ad k u ,  mi­
mo kiły  t rzec io rzędne j ,  tak  o d czy n  W a s s e r m a n n a  we krwi, jak  i o d ­
czyn  lu c ty c z n y  w y p a d ły  u jem nie.

Kol. G ą s i o r o w s k i :  m u s im y  p a m ię ta ć  o tem, iż o d czy n
W a s se rm a n n a ,  jak k a ż d a  w o g ó le  p ró b a  bio logiczna, m o że  z aw ie ść  
w  p e w n y m  o d se tk u  p rz y p a d k ó w .  W y n ik  u jem n y  nie m o że  w y ­
k lu czy ć  kiły . M ó w ca  p r z y ta c z a  o b se rw a c je  w ła sn e ,  d o ty c z ą c e  
m a te r ja łu  około  60.000 p rób  k rw i ,  a  k tó re  w s k a z u ją ,  iż odczyn  
W a s s e r m a n n a  w  70% w y p a d a  u jem nie  p rz y  ki le utajonej,  a  mniej 
więce j  40% w  in n y ch  o k re sa c h  i fo rm ach  k i łow ych .

Kol. M i e r z e c k i :  W  zw iąz k u  z p rz y p a d k ie m  p rz e d s t a w io ­
nym  p r z e s t r z e g a  p rzed  zb y t  pocho p n em  i n iekrytyczne .n i  u w z g lęd ­
nianiem t. zw . b ad ań  pom ocn iczy ch  w  ro zp o zn an iach  k l in icznych .  
W  s p r a w a c h  n o w o tw o r o w y c h  s tw ie r d z a m y  czasam i his to logicznie  
z m ian y  zapaleń ,  jak k o lw iek  d a ls zy  p rz eb ieg  i da lsze  badan ia  
p o tw ie rd z a ją  k l in iczny  o b ra z  n o w o tw o ru .  Z aw odzi  te ż  n ie jedno­
k ro tn ie  i o d c z y n  W a s s e r m a n n a .  W sp o m in a  o dw ó ch  p rz y p ad k a ch ,  
w  k tó r y c h  o d c zy n  W a s s e r m a n a  nie b y ł  sw o is ty ,  jeden p rz y p ad e k  
ok u l is ty c z n y  o b s e r w o w a n y  w spó ln ie  z Doc. D re m  R e i s s e m ,  
w  k tó ry m  klin iczna  o b se rw a c ja  z a k w e s t io n o w a ła  w y n ik  od czy n u  
W a s s e r m a n a ,  a  p o w tó rn e  k i lk ak ro tn e  b ad an ie  W a s s e r m a n n a  w y ­
pad ło  ujemnie.  W  p rz y p a d k u  drugim  w y p a d ł  odczy n  W a s s e r m a n ­
na doda tn io  u luofoba. B ra k  w sze lk ich  o b ja w ó w  k i ło w y ch  n a k a ­
zał p o w tó rz e n ie  b a d an ia  se ro log icznego ,  b ad an ie  to w y p a d ło  kil­
k ak ro tn ie  ujemnie. S ą  to p rz y p ad k i  ch o ro b o w e ,  k tó re  o b s e r w o w a ł  
w  os ta tn ich  m ies iącach .

Kol. O s t r o w s k i  T. z w r a c a ją c  u w a g ę  na rz a d k o ść  k o s tn y c h  
zmian k i łow ych ,  z ap y tu je  c z y  są  d o s ta te c z n e  d o w o d y  na to, iż 
o m a w ia n y  p ro c es  c h o r o b o w y  w y s z e d ł  z kości.

Kol. L i p i ń s k i :  B a d an ia  w ła s n e  p rz e k o n a ły  m ó w cę ,  iż o d ­
czy n  W a s s e r m a n n a  z s u ro w ic ą  c zy n n ą  jes t  zn aczn ie  czu lszy ,  niż 
z s u ro w ic ą  un ieczynn ioną .  Zapy tu je ,  c z y  o d c zy n  w  tej m odyfi­
kacji b y ł  ro b io n y ?

Kol. Z a k r z e w s k i  s ta je  w  obron ie  b ad ań  h is to p a to lo g icz ­
nych, jako  w a ż n e g o  czynnika  w  odróżn ian iu  zmian n o w o tw o r o ­
w y c h  od zapa leń  sw o is ty ch ,  a w  szczegó lnośc i  od kiły . Jeżeli  
c za sem  badan ia  h is to log iczne  zaw o d z ą ,  to n a jc z ę s t s z ą  tego  p r z y ­
c z y n ą  b y w a  p o b ie ran ie  do  b iopsji  s k r a w k ó w  z miejsc  n ieodpo­
wiednich ,  w  k tó r y c h  n iem a  zmian n o w o tw o r o w y c h .  W t e d y  o c z y ­
w iśc ie  h is to log  nie ro zp o zn a je  n o w o tw o ru ,  lecz  m ów i z w y k le  
o p rz ew le k łe j  s p ra w ie  zapalnej ,  p o n iew aż  ona ta k  częs to  t o w a ­
r z y s z y  s p r a w o m  n o w o tw o r o w y m  jużto  na  o b w o d z ie  ogn isk  no ­
w o tw o r o w y c h ,  jużto  w y s tę p u je  w  sa m em  podśc ie l isku n o w o tw o ru ,  
jak  n. p. w  s z e re g u  r a k ó w .  W r e s z c ie  w  ocenie  b łęd n y c h  ro z p o z ­
nań h is to log icznych  t r z e b a  w z iąć  pod u w a g ę  zn an ą  w ła śc iw o ść  
p rz e w le k ły c h ,  a  z w ła s z c z a  sw o is ty c h  s p r a w  zapa ln y ch  — w z n ie ­
cania  w  tk a n k a c h  ob ję tych  zapa len iem  bujan ia  n o w o tw o ro w e g o .

Kol. M u s i a ł  od p o w iad a jąc ,  s tw ie rd za ,  iż jeś liby  o m aw ia n y  
p rz y p a d e k  b y ł  m en in g itis  Inetica , to d a łb y  on sz e re g  ob jaw ów  
z w ią z a n y c h  z tym  p ro cesem ,  a k tó ry c h  b ra k  b y ł  zup e łn y .  B a d a ­
nie h is to log iczne  w y k o n y w a n e  b y ło  k i lk ak ro tn ie  p rz ed  zab ieg iem  
o p e ra c y jn y m  z ró ż n y ch  k a w a łk ó w  guza, —  po d e jrzen ia  na  raka  
nie by ło ,  ki łę  ro z p o zn a n o  dop iero  w  sk ra w k a c ł i  guza  po operacji .  
O d c zy n  W a s s e r m a n a  ro b io n y  b y ł  k i lkak ro tn ie  z a w s z e  z su ro w ic ą  
un ieczynn ioną .  O czo d ó ł  k o s tn y  b y ł  silnie zn iszczony .

2. Kol. G r a b o w s k i  W . w y g ła s z a  w y k ła d  p. t.: R o en tgeno-  
tera p ja  nerw o b ó ló w .

W  d y sk u s ji.  Kol. R o t h f e l d  J. o m a w ia ją c  leczen ie  neuralg.ii

n. tw a r z o w e g o ,  z w r a c a  u w a g ę  na  k o n ieczn o ść  d o b re g o  ro z p o z n a ­
nia i częs te  om yłk i  w ty m  w zględz ie  (n. p. ropień w  a n trum  
H ig h m o ri). S k u te cz n o ść  leczenia  prom ien iam i R. z a c z y n a  się d o ­
p ie ro  od u s tąp ien ia  o s t r y c h  ob jaw ó w , na k tó ry c h  usunięciu  naj­
ba rdz ie j  nam  za leży ,  jako  ś ro d e k  n a jlep szy  w  ty ch  w y p a d k a c h  
s tosu je  m ó w c a  w s t r z y k iw a n ia  alkoholu.  W  innych  n eu ra lg ja c h  
(n . b rach ia lis. isch iad ica )  leczen ie  pr. R. da je  d o b re  wynik i ,  ale  do 
leczen ia  ty ch  n e rw o b ó ló w  z re sz tą  c z a se m  i s a m y ch  p rz ez  się, 
u s tę p u ją cy c h ,  m a m y  c a ły  s z e re g  in nych  d o b ry c h  ś ro d k ó w .

3. Kol. Z i e m b i c k i  W . w y g ła s z a  o d c z y t  pod ty tu łe m :  D ean- 
to lo g ja  u H ip o kra tesa . S k r e ś l iw s z y  zn aczen ie  H ip o k ra te sa  jako 
sym bolu ,  p r z y to c z y ł  p re le g e n t  c a ły  s z e re g  w y j ą tk ó w  z „ C orpus  
H ipp o cra iicu m "  p r z e w a ż n ie  w e  w ła sn e m  t łum aczen iu ,  dla  z i lu s t ro ­
w a n ia  z a p a t r y w a ń ,  tam  z a w a r ty c h  o deontologji  i e ty c e  lekarskiej .  
W  t reśc i  o d c zy tu  pom ieśc ił  n ad to  u s tę p y  z „Deon to log j i"  au tora  
f ran cu sk ieg o  Le  G endre ,  jak o te ż  z „ A fo ry z m ó w "  B iegańsk iego .

W  d y s k u s j i  Kol. P i s e k  W . Z a s a d y  e ty c z n e  H ip o k ta te sa  p rz e ­
t r w a ły  w iek i.  O w p ły w ie  o lb rzy m im  ty c h  za sad  św ia d c z y  i to, 
że m e d y c y n a  a r a b s k o - a s y r y j s k a  r e p re z e n to w a n a  ró w n ie ż  w  ś r e ­
dn iow ieczu  w c z e sn e m  p rz ez  ż y d o w sk ie g o  a u to ra  Asaf‘a (Asaf 
H ebracus .  Ju d a e u s )  o d z w ie rc ie d la  w  sw oje j  lekarsk ie j  p rzy s ięd z e  
z asad n icz e  m yśli  p rzysięg i  h ip o k ra teso w sk ie j .  S ta ro ż y tn i  w ogó-  
lo mieli pojęcie  sz c z y tn e  o zaw o d z ie  l ek a rsk im :  is tn ia ły  ponad to  
ścisłe  pojęcia  o w ła śc iw o śc ia c h  w y m a g a n y c h  od lek a rza ,  n. p. 
z d an ie  C e ls ‘a :  C lu ru rg u s a u tem  esse  d eb et ju v e n is  au t jm e n tu t i  
propior, ocu lis acribus, a m b id e x ter , im p a v id u s , im m iscr ico rs , ...

Z upadk iem  k u l tu ry ,  spad ło  też  znaczen ie  i s t a n o w isk o  lek a ­
rza  w  sp o łe cz eń s tw ie  — a i z n aczen ie  c a łeg o  stanu .  S w o ją  d r o ­
gą s p r a w a  h o n o ra r jó w  leka rsk ich ,  s t a n o w ią c a  i w  k lasy cz n e j  s t a ­
roży tnośc i  p rz ed m io t  r o z t r z ą s a ń  a u to r ó w  nie schodzi  i w  ciągu 
licznych  n a s tę p n y c h  stuleci z p o rz ąd k u  dz iennego .  Z p ie rw sze j  
po łow y  XVI. s tu lec ia  pochodzi  w ie r sz  (a u to ra :  E n r icu s  C o rd u a  — 
1525). n a s tęp u jąc y :

T r e s  inedicus facics  habet ,  unam  ą u an d o  ro g a tu r ,  angelicum : 
M ox erit ,  cum  juvat ,  ipse D eus:
P o s t  ubi cu ra to ,  posc i t  sua  p raem ia ,  m orbo ,
H orr ib i l is  a p p are t ,  te r r ib i l isque  sa tan .
Mimo to jednak  po w s z e  c z a s y  s z c z y c i ł  się s tan  leka rsk i  naj- 

w y ż s z e m  poczuc iem  e ty c zn e m ,  a żadne  n iep o w o d zen ia  m a te r ia ln e  
k tó re  go w  czas ie  k a ta s t ro f  d z ie jo w y ch  nic o s z c z ę d z a ły  —  nie 
zm ien iły  w  n iczem  zasad  ofiarności  i miłości bl iźniego. J e d n y m  
z w y r a z ó w  teg o  poglądu, jes t  zdan ie  s ły n n e g o  l e k a rz a  I8-.go s tu ­
lecia H ufe landa  z a w a r t e  w  jego  p rz e w o d n ik u  lek a rsk im :  Enclti- 
ridion m e d iru m :  („In ge fahrl ichen  Fallcn  soli  de r  A rz t  alles w a -  
gen s e lb s t  se inen Ruf") .  W  n ieb ezp ieczn y ch  p r z y p a d k a c h  niechaj  
leka rz  w s z y s tk o  rzuci na szalę ,  n a w e t  sw o ją  s ł a w ę  (sc :  a b y  c h o ­
rego  u ra to w a ć ) .  W id z im y ,  że e ty k a  h ip o k ra te so w sk a  jest  n ieśm ie r­
telną, a  sk ro m n o ść  k tó re j  od nas  żąd a  m ę d rz e c  z Kos zna laz ła  n a ­
w e t  m o że  b ezw ied n ie  w y r a z  w  znanej  m odli tw ie  M a jm o n id es‘a *), 
także  w  a fo ry z m ie  n o w o c z e sn e g o  k l in icy s ty  S c h o n l e i n a :  
P e w n o ś ć  o rzec ze ń  lek a rsk ich  stoi n ie raz  w  o d w ro tn y m  stosunku  
do d o św ia d c ze n ia  l ek a rza .  M ó w ca  k o ń c zą c  dz iękuje  p re leg en to w i 
za p rzep ięk n e  p rzy p o m n ien ie  nam  w zn io s ły ch  m yśli  H ip o k ra te sa .

St. L c g e ży ń sk i.

Lubelskie T o w a r z y s tw o  lek a rsk ie .

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  z dn. 18. l is to p ad a  1929.
O b e cn y c h  21 c z ło n k ó w  T w a  i 7 gości.

1. O d c zy ta n o  i p r z y ję to  p ro to k ó ł  p o p rzed n ieg o  posiedzenia .
2. P r z y j ę to  na  c z ło n k ó w  T w a  kol. F r e y t a g a  Jó ze fa ,  K 1 e- 

p a  c k  i e g  o W ito ld a  i S. ,S  z p i r o.
3. P r z y s t ę p u ją c  do s p r a w y  z m ia n y  S ta tu tu  T w a ,  p re ze s  w y ­

jaśnia  p o k ró tce  p rz y c z y n y ,  k tó re  sk łon i ły  Z a rz ą d  do o p ra co w a n ia  
n o w e g o  projektu ,  z azn ac za  p rz y te m ,  że  p ro p o n o w a n e  zm ian y  po ­
lega ją  p rz e d e w sz y s tk ie rn  na w y su n ięc iu  n au k o w e j  dzia łalności 
T w a  na p lan p ie rw szy ,  dalej na sk re ś len iu  p e w n y c h  p a rag ra fó w ,  
n ieo d p o w ia d a ją c y c h  zad an io m  i po trzeb o m  T w a  w  o b ecn y c h  w a ­
run k ach  p r a c y  w  n icpodleg łem  p ań s tw ie ,  w re sz c ie  na  logicznem  
ułożeniu  całośc i  i nadan iu  jej odpow iedn ie j  fo rm y  s ty l is tycznej .  
N astępn ie  p re z e s  o d c z y tu je  p ro jek t  S ta tu tu :  w  w y n ik u  dyskusji  
w p r o w a d z o n o  s z e re g  p o p ra w e k  i p o s ta n o w io n o  na jednem  z n a ­
s tęp n y ch  p os iedzeń  o d c z y ta ć  r a z  jeszcze  c a ły  S ta tu t ,  a b y  d o p ro ­
w a d z ić  go do o s ta te cz n e j  fo rm y  p rzed  p rzy jęc iem  go na rocznern 
zeb ran iu .  P ro p o z y c ję  D ra  J a c z e w s k i e g o ,  a b y  na ro cznych  
z eb ra n ia c h  w y g ła s z a n e  b y ty  k ró tk ie  o d c z y ty  na  t e m a ty  ogólno-

*) Z 13 wieku, o czem  p isa łem  przed  kilku laty .
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lekarsk ie ,  n io są c e  z a in t e r e s o w a ć  k o leg ó w  w s z y s tk ic h  sp ec ja l ­
ności —- u znano  za slus/ .ną i p o s ta n o w io n o  w  m ia rę  m ożności  
w p ro w a d z ić  jti w  czyn .  Na tein, /  p o w o d u  spóźnionej  p o ry ,  za ­
kończo n o  posiedzen ie .

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  z dn. 4 g rudn ia  1920.
O b e c n y c h  24 c z ło n k ó w  T w a  i 8 gości.

Dr. C z e r w i ń s k i  p r z e d s ta w ia  p re p a ra t  o p e r a c y jn y : k a ­
m ień  p ę c h e rzo w y  w ie lko śc i g o lib te g o  ja ja , z t k w ią c ą  w  nim szp il­
ka  d ru c ian a  do w ło só w ,  k tó ra  leża ła  w  p ęch e rzu  około  2 m ies ię ­
cy. C h o ra  w  7 m ies iącu  c iąży ,  p r z y b y ła  do szp i ta la  z ob jaw am i 
k a m ic y  p ęch e rzo w e j ,  p r z y  cy s to sk o p j i  s tw ie rd z o n o  o b e cn o ść  k a ­
mienia, który nas tęp n ie  w y ję to  p rz ez  c iecie  od s t ro n y  p o c h w y .  
D o ty c h c z a s o w y  p rz eb ieg  3 d o b y  po zab iegu ,  b e zg o ra c z k o w y .

P o  o d czy tan iu  p ro to k o łu  pop rzed n ieg o  posiedzen ia ,  o ra z  p ro ­
jek tu  n o w e g o  s ta tu tu  T w a  Dr.  J a w o r s k i  w y g ło s i ł  r e fe ra t  p. t.: 
„lUidnnm m ul iu n kc ją  w ą tro b y  i d ró g  żó łc io w ych '

W  d y sk u s ji  zabiera l i  g łos Dr. Ż u r a k o w s k i .  D z i e m s k i ,  
M o r o z  i M o d r z e w s k i .

Dr .  D r o ż d ż  r e fe ro w a ł  p rzeb ieg  cbor-tiby pac jen ta ,  k tó ry  
p r z y b y ł  do sz p i ta la  z o b jaw am i  g u za  m ó zg u , lokalizacji  guza  nie 
udało  sie jednak  ustalić. P r z y  sekcji  zna lez iono  w  m ózgu  t rzy  
guzy,  k tó re  p rzy -  bad an iu  l iistologieznetn o k aza .y  sie g le jakam i 
rniekkietni.

Kol. M o r o z o w a p r z e d s t a w i a  p re p a ra t  s e k c y jn y  i m ik ro ­
sk o p o w y .

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  z dn. 1,8 g rudn ia  1039.
O b e cn y c h  21 cz ło n k ó w  T w a  i 5 gości.

Dr. M o d r z e w s k i  p rz e d s ta w ia  p r e p a r a ty  o p e rac y jn e :  1) 
kam ień  p ę ch e rzo w y  w ie lko śc i go lgb iegu  ja ja  i 2) ka m ien ie  n e rko w e  
k sa n ty n u w e  m ałe , tw arde , b ro n zo w em  za b a rw ien iem  i p o ły sk ie m  p o ­
dobne ra c ze j do  k a m ien i żó łc io w y c h , n iż n e rk o w y c h .

W d a ls zy m  ciqgtt pos iedzen ia  o m ów iono  sp ra w ę  p r e n u m e r a ­
ty pi.-an dla T w a  na ro k  1930, z akupu  ks iążek  o ra z  k a ta lo g o w a ­
nia biblioteki,  po czem  Dr. D r o ż d ż  w y g ło s i ł  r e fe r a t  p. t.: C iir -  
p jenia  uk ła d u  n erw o w eg o  p r z y  sch o rzen ia ch  w ą tro b y . S t r e s z c z e ­
nie re fe ra tu :  w ą t r o b ą  w p ł y w a  na uk ład  n e r w o w y  p r z e d e w s z y s t -  
kiem, o d t ru w a ją c  p rodukty  p rz e m ia n y  m ateri i ,  a  ktko gruczo ł  
d o k r e w n y  znajduje  sie w  kore lacj i  z innem i g ru czo łam i i p r a w d o ­
podobnie  w y d z ie la  sp e c ja ln y  horm on.  Udział w ą t r o b y  w  p rz e m ia ­
nie m ate ri i  ma n a jp raw d o p o d o b n ie j  tut celu z ao p a tr z e n ie  o ś ro d k ó w  
n e r w o w y c h  w  su b s ta n c je  m ez b ed n e  dla w y k o n y w a n ia  ich c z y n ­
ności.  Nic w iec  dz iw nego ,  że  u szkodzen ia  w ą t r o b y ,  jak to w y ­
kaza ł  d o św iadcza ln ie  c a ły  sz e re g  a u to ró w ,  p ro w a d z a  do zmian 
W  układzie  n e rw o w y  m. od lekkich, n e rw ic o w y c h ,  do ciężkich 
psychiczny ch i mózgoyyyeli,  jak n. p. psy chozy in to k sy k ac y jn e ,  
zm iany  w zw o jach  p o d s t a w o w y c h  i ciele p r a ż k o w a n e tn  zm iany  
w rdzen iu  i t. d. Is tn ieją  d w a  z esp o ły  clioroboyye,  gdzie  p rzy  
schorzen iach  m ózgu  m am y  z a w s z e  sch o rzen ie  w ą t r o b y :  są  to: 
p se u d o sk le ro za  W es tp h a l-S t r t im p la  i c h o ro b a  W ilsona .  W  obu 
ty ch  c ie rp ien iach  w y s tę p u je  sch o rze n ie  jąd ra  soczeyykow atego  
i m a rsk o ść  w ą t r o b y .  W ię k sz o ść  a u to r ó w  o d iz u c a  obecn ie  teo r je ,  
g łoszące ,  że w ty ch  sc h o rze n iac h  c ie rp ien ie  m ózgu  i w ą t r o b y  z a ­
leży  od w sp ó ln eg o  czy n n ik a  p a to g e n e ty c zn e g o ,  jak ró w n ież ,  że 
s p r a w a  m ó zg o w a,  jest  p ie rw o tn a ,  a sch o rzen ie  w ą t ro b y  w tó rn e ,  
i p rz y p u szc z a ją ,  .że sch o rzen ie  w ą t r o b y  jes t  p ie rw o tn e ,  a to k sy n y  
w s k u te k  n iedom ogi wątrob .y  p o w o d u ją  c ie rp ien ie  o ś ro d k o w e ,  jak  
to z o s ta ło  w y ja śn io n e  we w s tę p n e j  częśc i  re fe ra tu .

W  d y sk u s j i  nad  re fe ra tem  zabiera l i  g łos Dr. D z i e m s k i, 
M o d r z e w s k i  i M. Ar n s z t a  j n.

S e k r e ta r z :  I)r. M o ro zo w a . P r e z e s :  Dr. M o d rzew sk i.

S P R A W Y  Z A W O D O W E .

Rozporządzenie Ministra Spraw ied liw ośc i  i Ministra Spraw  
W ew nętrznych  z. dnia 15 lipca 1929 r. o w y k onyw an iu  ogled/.in 

sądowo-lekarskich  zw ło k  ludzkich.
(Dziennik Urzedo\vyr Ministerstyya Sprayviedliyvości Nr. 14. 1929 r.).

Dokończenie.

§ 24. P r z y  o tw a rc iu  z w ło k  n o w o r o d k ó w  należy s tw ie rd z ić ,  
czy  n o w o ro d e k  urodził  się ż y w y .  W  ty m  celu lek a rz  powin ien  
w y k o n a ć  t. zw . p ró b y  ży c io w e ,  t. j. p ró b ę  p łucną  i p ró b ę  żo- 
ł ądkow o-je l i tow ą .

P ró b ę  płucną w y k o n y w a  się zap o m o cą  rę k o c z y n ó w ,  n a s tę ­
p u jąc y ch  kolejno  po sob ie  ściśle  w  poniże j  p o d a n y m  p o rz ąd k u :

a) n a jp ie rw  n a le ży  o tw o r z y ć  jam ę b rz u sz n ą  i o z n a c z y ć  p rzed  
o tw a r c ie m  klatki p ie rs iow ej ,  d o , k tó re g o  ż e b r a  s ięga  po obu 
s t ro n a ch  p rz ep o n a ;

b) p rz ec ią ć  p rz ed n ią  śc ian ę  k r tan i  i tchawicy '  w  linii ś ro d k o ­
wej,  ro z ch y l ić  b rzeg i  p rz ec ię c ia  i z b a d a ć  z a w a r to ś ć  ich w n ę t r z a  
(w z iąć  je na  sz k ie łk a  p rz e d m io to w e  do z b ad a n ia  m ik ro s k o ­
p o w e g o ) ;

c) otyyorzyć k la tk ę  p ie r s io w ą  i zbadać ,  c z y  p łu ca  w y p e łn ia ją  
jej w n ę t r z e ,  o tw o r z y ć  w o re k  os ie rdz iow y i z b a d a ć  jego z a w a r ­
to ść  i z a c h o w a n ie  się;

d) p o d w ią za ć  do lny  odc in ek  przeły ku n ad  w p u s te m  do ż o ­
łąd k a  i ponad  p o d w ią za n ie m  p rz e c ią ć  go, po czem  w y ją ć  w s z y s t ­
kie n a r z ą d y  k la tk i  p ie rs io w ej  w  ca łośc i  z  język iem , p o d n ieb ie ­
niem m iękkiem  i g a rd łe m .  W rz u c ić  do miski z  z im ną w o d ą  
i zbadać ,  c z y  one p ły w a ją ,  c z y  toną.  N astępn ie  n a le ży  je w y d o ­
b y ć  z w o d y ,  oddzielić  oba  p łu ca  i k a żd e  z nich z b a d a ć  na w o ­
dzie, c z y  p ły w a ,  c z y  tonie. P o te m  n a le ży  p łuca  po w y jęc iu  ich 
z w o d y ,  z b a d a ć  W  z w y k ł y  sposób ,  ro zc iąć  na  w ła ś c iw ą  mi l iczbę 
p ł a tó w  i k a ż d y  z p ła tó w  w rz u c ić  do w o d y ,  b a d a jąc  ich zdolność  
pły w ania ,  w re sz c ie  k a ż d y  płat  ro z c iąć  n o ż y cz k am i  na d ro b n e  
kaw ałk i ,  w rz u c ić  do w o d y  i z b a d a ć  zdo lność  ich pły w an ia  n a ­
w e t  po zgniecen iu  pa lcam i pod p o w ie rzch n ią  w o d y .

W  raz ie  p o t r z e b y  n a le ż y  odpo w ied n ie  kaw ałk i  p łuc  p rz e c h o ­
w a ć  do b ad an ia  m ik ro sk o p o w e g o .

P r ó b ę  ż o łą d k o w o - je l i to w ą  w y k o n y w a  Się w  ten sposób ,  że 
w y d o b y w a  się  ze  z w ło k  n o w o ro d k a  ż o łą d ek  z do lnym  o d c in ­
k iem  przełyku,-, 'p o d w iązan y m  n ad  w p u s te m  i z w sz y ś tk ie m i  je l i­
tami, p o c ze m  je l i ta  uw a ln ia  się  od k rezk i ,  w r z u c a  się  je w r a z  
z ż o łąd k iem  do w o d y  i bada ,  c zy  n a r z ą d y  te  p ły w a ją ,  c z y  toną,  
a jeżeli p ływ a ją ,  to c z y  w szy s tk ie ,  c z y  też ty lko  n iek tóre  ich 
częśc i.  P o  dok o n an iu  tej p ró b y  na leży  żo łądek  i jelita  zb adać  
w  z w y k ły  sposób.

P o z a te m  w  k a ż d y m  p rz y p ad k u  zw łok  n o w o ro d k a  lub pło­
du, n a leży  - .s twierdzić  ró w n ie ż ,  c z y  p r z e w ó d  B o ta l ju sza  i o tw ó r  
o w a ln y  w  se rc u  są  d rożne ,  o ra z  w y k a z a ć  o b ecn o ść  jąd ra  k o s tn ie ­
n ia  w dolnej n a sad z ie  kośc i  udow ej .

Jeże l i  o g lędz iny  z e w n ę t rz n e  w y k a ż ą ,  że zw ło k i  b a d a n e  są 
zw ło k am i  płodu, p o ch o d zącem i z  o k re su  c ią ż y  do 31) ty godn i  
w łączn ie ,  to n a le ży  w y k o n a ć  p ró b y  ż y c io w e ,  a  og lędz in  w e ­
w n ę t r z n y c h  m o żn a  w  porozum ien iu  z sęd z ią  zan iechać .

§ 25. P r o to k ó ł  oględzin  z w ło k  sk ła d a  się  ze  w s tę p u  i z c z ę ­
ści opisowej.

W e  w s tę p ie  n a le ży  p o d a ć  cza s  i m ie jsce  badan ia ,  na c zy je  
z a rz ą d z e n ie  i z  jak iego  p o w o d u  z o s ta je  ono podjęte ,  imiona, n a ­
zw isk o  i s t a n o w isk a  osób, b io rą c y c h  w  niem  udział,  i imię, n a ­
zw isko ,  płeć, w iek .  w y z n a n ie  i z a w ó d  osoby' zmarłe j .

C z ęść  o p iso w a  p ro to k ó łu  p o w i n n a ' z a w ie r a ć  opis c a łeg o  to ­
ku oględzin z w y szc ze g ó ln ie n iem  w s z y s tk ic h  d o s t rz eż o n y ch  
zmian.  Opis  ten  pow in ien  b y ć  sz c z e g ó ło w y ,  choć  z w ięz ły ,  pi­
sany' język iem  p o to czn y m ,  m ożl iw ie  u n ik a ją cy  w y r a z ó w  c u d zo ­
z iem skich  i z w r o tó w ,  z a w ie r a ją c y c h  o rzeczen ie  m ias t  opisu.  
Nazw y cudzoz iem sk ie  i wy razy ,  s t a n o w ią c e  o rzeczen ie ,  m ogą  
b y ć  um ie sz cz a n e  w  n a w ia s a c h  po opisie.

W sz e lk ie  dane ,  d o ty c z ą c e  ro z m ia ró w  i w agi ,  m o g ące  po ­
s iad ać  znaczen ie ,  p o w in n y  b y ć  p o d an e  w  liczbach (c en ty m e t ry ,  
g ram y ) .

K a żd y  us tęp  częśc i  o p isow ej  p ro tokó łu ,  p o św ię c o n y  jednej 
jam ie  cia ła,  powinien  b y ć  o z n a c zo n y  w ie lk ą  l i te rą  lub liczbą 
rz y m s k ą ,  zaś  k a ż d y  n a r z ą d  m ałą  l i te m  w  p o rz ąd k u  a l f a b e ty c z ­
ny m  lub c y f ra m i  a rab sk iem i.

P o z a te m  do  sp isy w an ia  p ro tokó łu  m a ją  z a s to so w an ie  odnośne  
p o s tan o w ien ia  regu lam inu  u rz ę d o w a n ia  s ą d ó w  ap e lac y jn y ch ,  
o k rę g o w y c h  i g ro d zk ich  w sp raw ac l i  k a rn y c h  (Dz. U. R, P. Nr. 
42. poz. 352 z r. 1929).

§ 26. P o  ukończen iu  oględzin  z w ło k  i z łożen iu  p o d p isó w  pod 
p ro to k ó łe m  jes t  o b o w ią zk iem  b ieg łego  l e k a r z a  ( lek a rzy )  w y p r o ­
w a d z ić  na p o d s taw ie  w y n ik ó w  og lędz in  wniosk i ,  z a w ie ra ją ce  
odpow iedzi  na  p y tan ia ,  p o s ta w io n e  p rz e z  sędz iego ,  a  m a ją c e  na 
celu w y ja śn ić  p r z y c z y n ę  zgonu,  okoliczności,  w  jakich  on n a s t ą ­
pił i t. p. W niosk i  te, o p a r te  śc iśle  i w y łą cz n ie  n a  z a s a d a c h  nauki 
lekarskiej ,  n a le ży '  um ieśc ić  w  opinji z a łączonej  do  p ro tokółu .

W s k a z a n e in  jes t  ro z p o c z ą ć  opinję  k ró tk ie m  w y l iczen iem  na j­
w a ż n ie js z y c h  w y n ik ó w  -oględzin z e w n ę t r z n y c h  i w e w n ę t r z n y c h .  
W  p o szczeg ó ln y ch  w \ 'w o d a c h  z a ś  t r z e b a  podać  rozpoznan ia ,  w y ­
raźn ie  od ró żn ia jąc  n iep o d lcg a jące  w ą tp l iw o śc i  od tych ,  k tó re  
się  w y d a je  z p e w n y m  s topn iem  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a .  Jeżeli  
og lędz iny  nie d o s t a r c z y ły  p o d s ta w  do s ta n o w c z e g o  sadu ,  na leży
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to z a z n a c z y ć  w  opinji, a  nic w y p o w ia d a ć  p o g ląd ó w ,  i i iem ających  
d o s ta te cz n e g o  uzasadn ien ia .  Jg z y k  opinji  p ow in ien  b y ć  zw ięz iy ,  
śc is ły  i u n ik a ją cy  w y r a z ó w  cudzoz iem sk ich .

Opinja  p o d p isan a  p rz e z  l e k a rz a  b ieg łe g o  ( l e k a rz y  b ieg łych) ,  
w  p r z y p a d k a c h  z w y k ły c h  p o w in n a  b y ć  d o rę c z o n a  sędz iem u  
moż.liwie jakna jp rędze j ,  n ie później  jednak ,  niż po  u p ły w ie  3-ch 
dni. W  p r z y p a d k a c h ,  w y m a g a ją c y c h  d o d a tk o w y c h  b a d a ń  m ik ro ­
sk o p o w y ch  lub c h em icz n y ch ,  a lbo  zap o z n an ia  się  z o b sz e rn y m  
m a te r ja łe in  d o w o d o w y m  i t. d. op in ja  p o w in n a  b y ć  d o rę cz o n a  
sędz iem u  nie później,  n iż w  c iągu 4-ch tygodn i  po dokonaniu  
oględzin  zwłok, o ile są d  nie o z n a c z y  te rm in u  innego.

§ 27. Jeże l i  p o d czas  s p i sy w a n ia  p ro to k o łu  i opinji zachodzi  
ro zb ieżn o ść  zdań  lek a rz y ,  b io rą c y c h  udzia ł  w  danej  czynności ,  
to  poszczeg ó ln e  zd an ia  p o w in n y  b y ć  o d n o to w a n e .

W  tak ich  p r z y p a d k a c h ,  k ied y  zdan ia  l e k a r z y  z a w ie ra ją  z a ­
sad n icze  rozb ieżnośc i ,  jako  t e ż  w  innych  p rz y p a d k a c h ,  k ied y  to 
sęd z ia  uzna  za  w s k a z a n e  z p o w o d u  w ą tp l iw o śc i  co do p r a w i ­
d łow ośc i  p ro to k ó łu  lub opinji —  sęd z ia  b ą d ź  s to su je  p rz ep is  a r t .  
137 k. p. k., b ą d ź  p r z e s y ł a  na  z a s a d z ie  a r t .  138 k. p. k. p ro tokół  
oględzin  zw łok  w ra z  z  op in ją  z irmeini n iezbędnem i d o w o d a m i  
do Z ak ładu  M e d y c y n y  Są d o w e j ,  a w  sp r a w a c h  w a ż n ie js z y c h  do 
W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  jed n eg o  z U n iw e r s y t e tó w  P a ń s tw o w y c h ,  
celem  u zy sk an ia  ich opinji.

§ 28. P r z e p i s y  n in ie jszeg o  r o z p o rz ą d z e n ia  m ają  ana log iczne  
z a s to s o w a n ia  w  w y p a d k a c h ,  jeżel i  og lędz iny  z a r z ą d z a  w ła d z a  
p o w o ła n a  do sp e łn ian ia  czy n n o śc i  s ą d o w y c h  w  z a s tę p s tw ie  
sędz iego .

M in is te r  S p ra w ie d l iw o ś c i :  S t. Car.
M in is te r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :  S ła w o j S k ta d k o w sk i.

* » »

Z zad o w o le n ie m  n a le ż y  p o w i ta ć  u k aza n ie  się  p o w y ż e j  
um ie sz cz o n e g o  r o z p o rz ą d z e n ia  w  s p r a w ie  w y k o n y w a n i a  oględzin  
z w ło k ,  d o ty c h c z a s  m u s ie l i śm y  p o s łu g iw a ć  się  n ie raz  już p rz e s ta -  
rz a łe m i  z a rząd zen iam i ,  w y d a n e tn i  p rz e d  w ie lu  l a ty  p rzez  
z a b o rc ó w .

W  c y to w a n c m  ro z p o rz ą d z e n iu  z e r w a n o  już  z fikcją, k tó ra  
d o tą d  o h o w ią z y w a ła ,  że  sę d z ia  „ w y k o n y w a "  czy n n o śc i  sąd o -  
w o - le k a r sk ie ,  u ż y to  z a ś  z w r o tu  „k ie ru je"  temi czy n n o śc iam i ;  
m o ż e b y  b y ło  ściślej p o w ie d z ieć  —  „ z a r z ą d z a "  w y k o n a n ie  c z y n ­
ności są d o w o - le k a r sk ic h ,  g d y ż  w  is tocie  sęd z ia  k ie ru je  ty lk o
0  ty le ,  o ile w ch o d z i  to  w  z a k r e s  w y m a g a ń  danej  s p r a w y ,  niema 
z a ś  o c zy w iśc ie  m o w y  o k ie ro w an iu  czy n n o śc iam i  f ach o w em i  le­
k a rza .  I)o  oględzin  z w ło k  zasad n icz o  p o w o ły w a n y  jes t  ty lko  
jeden  b ieg ły ,  lecz  a r t .  4 z w r a c a  u w a g ę  sędz iego ,  że  w  p r z y ­
p a d k ac h  w a żn ie js zy c h  n a le ż y  ro z w a ż y ć ,  c z y b y  nie b y ło  p o żą-  
danent  p o w o ła ć  w ięce j  b ieg ły ch .  W e d łu g  nas,  n a le ż a ło b y  sz c z e ­
gólnie  w  p r z y p a d k a c h ,  g d y  oględzin  z w ło k  m a dok o n ać  m niej 
w p r a w n y  leka rz ,  z a w s z e  z a r z ą d z a ć  p o w o ły w a n ie  i d ru g ieg o  le­
k a rz a ,  jako  z n aw cę .

W  s p r a w ie  w y b o r u  b ieg ły ch  ro z p o rz ą d z e n ie  podnosi ,  że 
p r z e d e w s z y s tk i e m  m ają  b y ć  p o w o ły w a n i  specja liści  w  z ak re s ie  
m e d y c y n y  są d o w e j ,  w  raz ie  ich b r a k u  m o g ą  b y ć  p o w o ła n i  i inni 
lek a rze .

J e s t  r z e c z ą  b a rd z o  w a ż n ą ,  że  r o z p o rz ą d z e n ie  w y r a ź n ie  z a ­
zn acza ,  iż o g lędz iny  s ą d o w o - le k a r sk ie  zw ło k  sk ła d a ją  się  z og lę ­
dzin z e w n ę t r z n y c h  i w e w n ę t r z n y c h  (a rt .  14) i że  p rz y  w e ­
w n ę t r z n y c h  og lędz inach  m u sz ą  co  na jm niej  b y ć  d o k o n an e  og lę ­
dz in y  t r z e c h  jam  c ia ła  (a rt .  16).

T e g o  ro d z a ju  u jęcie  jes t  w a ż n e ,  g d y ż  p r z y  tej c zy n n o śc i  nie 
ty lko  chodzi  o s tw ie rd z e n ie  p r z y c z y n y  śm ierc i ,  lecz  n ie ra z  t r z e ­
b a  ustalić, c z y  z m a r ły  nic c h o r o w a ł  na  jak ie  sc h o rzen ia ,  k iedy
1 co jadł  p rz ed  śm ie rc ią ,  w  jakitn b y t  w iek u  i t. P. co w s z y s tk o  
b ędzio  m o ż l iw em  w y ja śn ić  ty lk o  po p rz e p ro w a d z e n iu  oględzin 
w e w n ę t r z n y c h .

O m a w ian e  ro z p o rz ą d ze n ie  nic z a w ie r a  p ra w ie  w c a le  w s k a ­
z ó w e k  co do techniki oględzin zw ło k ,  poda je  z aś  ty lk o  k ie ru n ek  
b a d a n ia  i na  co n a le ży  z w ró c ić  u w a g ę  p r z y  og lędz inach .  U w a ­
żam , że  tak ie  s t a n o w isk o  jes t  zupełn ie  s łu sznem , g d y ż  n iedo­
św ia d c z o n y  o b d u c cn t  c h c ą c  n icc h cą c  musi  za j rze ć  do  o d p o w ie d ­
nich p o d rę c z n ik ó w  techniki  sekcy jne j,  d o św ia d c zo n e m u  z a ś  — 
tak ie  w s k a z ó w k i  nie są  p o trze b n e .

W  p rz y p a d k a c h  oględz in  g d y  is tn ie je  p o d e jrzen ie  ną  o t ruc ie  
n a r z ą d y  c ia ła  w in n e  b y ć  z ab e zp ie cz o n e  do b a d a n ia  c h em icznego  
c o  na jm niej  w  t rz e c h  słojach.

P r z y  o g lędz inach  z w ło k  n o w o r o d k ó w  m u sz ą  b y ć  d o k o n an e  
p ró b y  w o d n e  —  płuca  i żo łą d k o w o - je l i to w a .  W y r a ź n e  z a z n a c z e ­
nie k on iecznośc i  w y k o n y w a n ia  ty c h  prób  jes t  b a rd z o  w sk a z a n e ,

g d y ż  n ie ra z  ze  sz k o d ą  dla s p r a w y  b y ły  one o p u sz c z a n e  p rzez  
lek a rzy .

Opinja  lek a r sk a  musi b y ć  z łożona  sę d z ie m u  w  c iągu  t rzech  
dni, lecz  w  p rz y p ad k a ch ,  g d y  do  w y d a n ia  o rz ec z e n ia  będzie  
k on iecznem  z a p o z n ać  się  z o b s z e rn y m  m a te r ja łe in  a k tó w  m oże  być  
w y d a n ą  opinja w  c iągu  4-clt ty godn i  (a rt .  26).

W y d a je  mi się b a r d z o  szczęś l iw ie  r o z w ią z a n a  s p r a w a  co  do 
o t r z y m a n ia  o rz e c z e n ia  w  p rz y p a d k a c h ,  g d y  sęd z ia  z  ty ch  lub 
in nych  p o w o d ó w  nic u w a ż a  p ie rw sze j  opinji za  w y s ta r c z a ją c ą .  
O tó ż  —  w  p r z y p a d k a c h  z w y k ły c h  k ieru je  on a k ta  do Z ak ładu  
Med. S ą d o w e j  j ed n eg o  z  n a sz y c h  U n iw e rs y te tó w ,  w  w a żn ie j ­
sz y c h  z a ś  ra z a c h  —  do W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  jednego  z Uni­
w e r s y t e tó w .  T ak ie  z a ła tw ie n ie  w a ż n e j  s p r a w y  p o n o w n y c h  e k s p e r ­
ty z  g w a ra n tu je  w y d a n ie  opinji p r z e z  sp e c ja l i s tó w  n a w e t  w te d y ,  
g d y  p ie rw sz e  b ad an ie  b y ło  p rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  m nie j  do ­
św ia d c zo n e g o  lek a rza .  O c zy w iśc ie ,  o rz ec ze n ie  W y d z ia łu  należy , 
t r a k t o w a ć  jako  o s ta te c z n e  (a rt .  27).

P r z y  w y k o n y w a n iu  og lędz in  z w ło k  t. zw .  san i ta rn o -p o l ic y j-  
n y c h  (z a rz ą d z a n y c h  p rz e z  p r o k u r a to r a  w z g .  policję) m u szą  one 
b y ć  d o k o n a n e  zupełn ie  ta k  s a m o  co  do  techniki,  o tw a r c ia  jam  
c ia ła  i t. p. jak  i o g lędz iny  s ą d o w o - lek a rsk ie .

W . I).

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
W  s p r a w i e  t e r m i n u  III Z j a z d u  L e k a r z y  S ł o ­

w i a ń s k i c h  w  S p l i c i e .  Od G łó w n e g o  Z arz ąd u  Z w iąz k u  L e ­
k a r z y  S ło w ia ń sk ich  w  P o lsc e  o t r z y m a l i śm y  n a s tęp u jąc y  k o m u n i­
kat.  Na list w y s ł a n y  do  Z a rz ą d u  L e k a r z y  Ju g o s ło w ia ń sk ic h  
w  s p r a w ie  p rz y śp ie sze n ia  te rm in u  z jazdu ,  Z arząd  G łó w n y  Z w iązku  
L e k a rz y  S ło w ia ń sk ich  w  P o lsc e  o t r z y m a ł  od p r e z e s a  Kom itetu  
C e n tra ln eg o  D r a  l v k o v ić ‘a  list, w  k tó ry m  kom uniku je ,  że po o t r z y ­
m aniu  od  n as  i od  C z ec h ó w  l is tów  w  s p r a w ie  p rz y śp ie sze n ia  t e r ­
minu z jazdu  po jech a ł  spec ja ln ie  do Splitu  zbadać ,  c z y b y  się  nic 
dało te rm in u  p rz y śp ie szy ć .  R ezu l ta t  tej p o d ró ż y  opisuje  w  o b s z e r ­
ny m  liście i t łu m a c z y  d laczeg o  te rm in  nie m o że  b y ć  p rz y ś p ie ­
szony. J a k o  d o w ó d  podaje ,  żb d la tego ,  ż e b y  taki z jazd m óg ł  się 
odbyć ,  m u sz ą  d o s ta ć  p a rę  s t a tk ó w ,  k tó r e  b ę d ą  s łu ż y ć  dla części 
u c ze s tn ik ó w  jak o  m ieszk an ie  i b ę d ą  w  czas ie  z jazdu s tać  w  p o r ­
cie Splitu. B ez  tych  s t a tk ó w  Split  nic jes t  w  m ożności  d o s ta rc z y ć  
m ieszkań  dla w s z y s tk i c h  u c zes tn ik ó w .  S ta tk i  z a ś  te  m o g ą  b y ć  ofia­
r o w a n e  p rz e z  d w a  t o w a r z y s t w a  o k r ę to w e  „ J a d r a n s k a  p lo v id b a “ 
i „ D u b ro y a c k a  P lo v id b a “ dop iero  po 1 -szym  p aźd z ie rn ik a .  T o ­
w a r z y s tw a  te  d a ją  d w a  n a jw ię k sz e  s ta tk i :  p ie rw sz e  s t a te k  „Ka- 
rag jo rg je" ,  a  d rug ie  s t a te k  „ K u m an o v o " ,  na  k tó ry c h  może 
m ieszk ać  oko ło  250 osób. S ta tk i  b ę d ą  s łu ż y ły  ja k o  m ieszkania  
w czas ie  z jazdu  w  Splicie  i b ę d ą  o b w o z i ły  u c z e s tn ik ó w  w z d łu ż  
w y b r z e ż y  Ju g o s ło w ia ń sk ic h  A d r ja ty k u ,  k tó re  m a  650 k i lo m e tró w  
i w y s p  Ju g o s ło w ia ń sk ic h ,  k tó ry c h  jes t  oko ło  ty s iąca .  P r e z e s  
lv k o v ić  kom uniku je ,  że  b y ło b y  n iem o ż l iw e  t e r a z  p rz e n o s ić  z ja zd  
w inne  m ie jsce  np. do Z a g rz eb ia  lub B e lg ra d u  (jako miast 
w ię k sz y ch )  ze  w zg lęd u  na  p o rob ione  p rz y g o to w a n ia .  Dr.  Ivkov ić  
b a rd zo  se rd e c z n ie  prosi,  ż e b y  u w zg lęd n ić  w a ru n k i  m ie jsco w e  n ie­
m ożności  p rz y sp ie s z e n ia  z jazdu,  prosi,  ż e b y ś m y  p rzy jech a l i ,  że  
b ę d z iem y  se rd ec z n ie  p ode jm ow an i ,  i że  w s t r z y m a n ie  się  od 
u c ze s tn ic tw a  w  z jeźdz ić  b y ło b y  w ie lk ą  sz k o d ą  i d u ży m  c iosem  
dla n a sz y c h  b ra te r sk ic h  s to s u n k ó w  s ło w iań sk ich .

W o b e c  p o w y ż sz e g o ,  Z a rz ąd  G łó w n y  Z w iąz k u  L e k a r z y  S ło ­
w iań sk ich  w  Po lsce ,  prosi S z a n o w n y c h  K olegów , cz ło n k ó w  
Z w iąz k u  L e k a r z y  S ło w iań sk ich ,  a ż e b y  już  t e ra z  podali  do  sw o ich  
o k rę g ó w  zg ło sze n ia  na  z jazd ,  k t ó r y  się o dbędzie  w  dn iach  4— 8 
p a źd z ie rn ik a  1930 r„ w  celu ro zp o częc ia  p e r t r a k ta c y j  o p a sz p o r ty  
u lgow e  i ulgi ko le jow e ,  jak  ró w n ie ż  w  celu zaw ia d o m ie n ia  Kol. 
Ju g o s ło w ia ń sk ic h  o l iczbie  u c ze s tn ik ó w  z Po lsk i .  P r e z e s  Z arz ąd u  
G łó w n e g o  Z w iąz k u  L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich  w  P o ls c e  Dr.  med. B. 
Jakimiak.

Z a r z ą d  Z w i ą z k u  P r z e c i w  w e n e r y c z n e g o  z a w ia ­
dam ia  o d o ro czn e tn  W a ln c m  Z eb ran iu  D e le g a tó w  Z w iąz k u  P r z c -  
c iw w c n o ry c z n e g o  m ają ce m  się o d b y ć  w  dniu 11 ( jed y n a s teg o )  
maja o godz in ie  9-ej ra n o  w  W a r s z a w ie  w  g m achu  Kliniki D e r m a ­
to logicznej  (K o s zy k o w a  82 a). P o r z ą d e k  o b ra d :  1) P o w i ta n ie  Z e ­
b ran ia  p rz e z  P r z e w o d n ic z ą c e g o  Z a rz ąd u .  2) W y b ó r  P re z y d ju m .
3) O d c z y ta n ie  s p r a w o z d a n ia  z dz ia ła lnośc i  Z arz ąd u  w  r. 1928 
i 1929/30. 4) Z dan ie  s p r a w o z d a n ia  k a so w e g o  za  r. 1928 i 1929/30.
5) Z a tw ie rd z e n ie  planu dz ia ła lnośc i  na  ro k  b u d ż e to w y  1930/31.
6) Z a tw ie rd z e n ie  p re l im in a rza  b u d ż e to w e g o  na rok  b u d ż e to w y
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1930/31. 7) W y b ó r  Z a rz ąd u  na rok  1930/31. 8) W y b ó r  Komisji  R e ­
wizyjnej. 9) Z a tw ie rd z e n ie  w y so k o śc i  sk ła d e k  c z ło n k o w sk ic h  oraz  
Uchwalenie w y s o k o śc i  w p iso w e g o  dla n o w o w s tę p u ją c y c h  c z ło n ­
ków. 10) W o ln e  wnioski.

W a l n e  Z e i) r  a o i e c z ł o n k ó w  Z r z e s z e n i a  L c k a -  
r z y  Rz. P.  na  posiedzen iu  w  dniu 18 m a rc a  r. b. u pow ażn i ło  Z a ­
rząd  do w y s to s o w a n ia  do W ła d z  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  
n a s tęp u jąc e g o  o św ia d c ze n ia :  1. Z rzeszen ie  L e k a r z y  Rz. P. p iętnuje  
zajśe ia  w  Z ak ład z ie  A n a to m ic zn y m  U. W . u w a ż a ją c  je za  n ie ­
godne m u ró w  w y ż s z e j  uczelni s to licy .  2. Z rze sz e n ie  L e k a rz y  
Rz. P ,  stoi na  s tan o w isk u ,  że  ty lk o  u s t a w o w e  ro z w ią z a n e  s p r a w y  
d o s ta rc z a n ia  z w ło k  m oże  p o ło ży ć  k re s  p o d o b n y m  zajśc iom . 3. 
Z rzeszen ie  L e k a r z y  Rz. P .  u w a ż a  za  kon ieczne ,  a b y  W ła d z e  
U n iw e rsy tec k ie  p o c zy n i ły  en e rg icz n e  z a rz ą d z e n ie  w  ty m  k ie ru n ­
ku o raz  a b y  z a p e w n i ły  s tud iu jącej  m ło d z ież y  b e z p iec z eń s tw o  o so ­
biste  i spokojną  p racę .  Z rze sz en ie  L e k a r z y  Rz. P .  w z y w a  w s z y s t ­
kie inne T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie  w  W a r s z a w ie  i w  k ra ju  do  p r z y ­
łączen ia  s ię  do p o w y ż s z e g o  p ro tes tu .

F u n d u s z  r e f e r a t o w y  im. ś. p. prof. dr.  A l e k s a n d r a  
R o s n e r a  dla o rganu  T o w .  G ineko log icznego  W a r s z a w s k ie g o  
. .G inekologja  P o l sk a " .  F u n d u sz  r e f e r a to w y  p o w s ta je :  z su m y  p rz e ­
znaczonej  co ro cz n ie  p rz e z  Z a rz ą d  W . T o w .  G ineko log icznego  
W ilości oko ło  400 zł i um ieszczone j  w  b u d żec ie  o ra z  z  ofiar d o b ro ­
w olnych ,  z b ie ran y c h  p rz e z  s k a rb n ik a  T o w .  Ginekol.  Fu n d u sz  ten 
p r z e z n a c z a  sie  na  n a g ro d ę  za  s t r e sz c z e n ia  zb io ro w e ,  uznane  i z a ­
k w a l if ik o w an e  do d ru k u  w  o rg an ie  T o w .  Ginekol.  W a r s z a w .  „Gi­
nekologja  P o l sk a "  p rz e z  sp e c ja ln ą  kom is ję  p r z y  T o w .  Ginekol.  
W arszaw sk iem u  O p o w y ż s z ą  n a g ro d ę  ub iegać  się  m o g ą  w s z y s c y  
lek a rze  po lscy .

R egu lam in  Komisji do p r z y z n a w a n ia  n a g ró d  z  Funduszu  re fe ­
r a to w e g o  im. ś. p. P ro f .  dr.  A le k sa n d ra  R o sn e ra  dla o rg an u  I ow. 
G ineko log icznego  W a r s z a w s k ie g o  „G inekolog ja  P o lsk a " .  Komisja  
sk ład a  się  z 5 c z ło n k ó w :  2 r e d a k to r ó w  „Ginekologji  Po lsk ie j" ,  P r e ­
zesa  i j e d n e g o  W ic e p r e z e s a  T o w .  Ginekol.  W a r s z a w . ,  o raz  p r z e d ­
s taw ic ie la  Kliniki G ineko log iczno-po lożn icz .  U n iw e rsy te tu  W a r ­
szaw sk ieg o .  C z ło n k o w ie  Komisji  w y b ie r a j ą  z p o ś ró d  siebie  p rz e ­
w o d n ic zą ce g o  i s e k r e ta r z a .  U c h w a ły  Komisji są  w a ż n e  w  o b e c ­
ności 4 cz ło n k ó w .  K om isja  ocen ia  s t re sz c z e n ia  zb io ro w e  dla „Gi­
nekologji  Po lsk ie j" ,  o z n a c z a  w y s o k o ś ć  n a g ro d y  w e d le  sw e g o  u z n a ­
nia w  g ra n ic ac h  z a k re ś lo n y c h  b u d że tem .  P r e z e s  po leca  sk a rb n ik o ­
wi w y p ła c e n ie  w y z n a c z o n e g o  w y n a g ro d z e n ia  a u to ro m  w y b r a n y c h  
P rac  p rz ez  Kom isję  po w y d r u k o w a n iu  ich w  „Ginekologji  Po lsk ie j" .  
Komisja m o że  p o z o s ta w ić  r e z e r w ę  k ap ita łu  z  roku b ieżąceg o  na 
fo k  n a s tęp n y .  P rz e w o d n ic z ą c y  Komisji  o g łasza  sp ra w o z d a n ie  
z czy n n o śc i  Komisji c o ro cz n ie  na W a ln c m  Z ebran iu  C z ło n k ó w ,  
k tó re  p r z y p a d a  m niej w ięce j  w  roczn icę  śm ierc i  ś. p. prof. dr.
Rosnera.

Z k l u b u  1 e k a r z y  p o 1 s k i c h. Na o s ta tn icm  zebran iu  k lu­
bu w y g ło s i ł  r e fe ra t  o m a w ia j ą c y  s p r a w y  k as  c h o ry ch  w  se jmie  
W icem inis ter  Dr.  Hubicki.  P r e l e g e n t  o m ó w ił  s z e rz e j  p rzeb ieg  
k sz ta ł to w a n ia  się  opinji i a r g u m e n ty  par tj i  p o l i ty c zn y c h  w  s p ra w ie  
Wniosku o v o tu m  nieufności  dla  p. P r y s to r a .  R o z p o rz ą d z a ją c  
o b sz e rn y m  m a te r ja łe m  p rz y to c z y ł  c a ły  s z e re g  d a n y ch  i lu s tru ją ­
cych  r a b u n k o w ą  g o sp o d a rk ę  p o p rzed n ich  r z ą d ó w  k as  ch o ry ch .  
Prof.  S z y m a n o w s k i  podniósł  w  dyskusji  s zk o d l iw o ść  r z ą d ó w  ko- 
m isarskich  i b o jo w y c h  akcji p e rso n a ln y c h .  T w ie rd z i ł  on, że  w a l ­
ka  w y p o w ie d z ia n a  P. P .  S.  nie w y jd z ie  na  d o b re  k a so m ;  n a leży  
W prowadzić  sz e re g  z m ian  i u lepszeń ,  ale  nic z a c z y n a ć  od ru g  p e r ­
sonalnych,  d o ty c z ą c y c h ,  z d an iem  m ó w c y ,  ludzi z a s łu ż o n y ch  i b e z ­
względnie  p r a w y c h .  Z a k o ń c zy ł  d y sk u s ję  p re z e s  k lubu prof. Mi­
cha ło w icz  d z ięku jąc  D ro w i  H ubick iem u za  tak  c e n n y  a k tu a ln y  od­
czyt, o raz  p o d n o sz ą c  c y w i ln ą  o d w a g ę  P ro f .  S z y m a n o w sk ie g o  
w  w y s u w a n iu  d ra ż l iw y ch ,  jed n ak  tak  ż y c io w y c h ,  kwestj i .

Z P o w i a t o w e j  K a s y  C h o r y c h  w W a r s z a w i e .  
K o n f e r e n c j a  N a c z e l n y c h  L e k a r z y  D z i e l n i c .  Dnia  4. 
IV o d b y ła  się  pod  p rz e w o d n ic tw e m  n acz e ln e g o  l e k a rz a  P o w ia t o ­
w e j  K asy  C h o ry c h  Dr. N u rz y ń sk ieg o  k o n fe ren c ja  n acz e ln y c h  le ­
k a rz y  dzielnic w  s p ra w ie  o m ó w ien ia  i zao p in io w an ia  okóln ika  mi­
n is tra  P r y s t o r a  d o ty c z ą c e g o  reo rgan izac j i  leczn ic tw a  w  k a sa ch  
Chorych. W  konfer  encji wzięl i  udz ia ł  k o m isa rz  k a s y  Dr. P o la k ie ­
w ic z  i D y r e k to r  K ochanow sk i .  P o  s z c ze g ó ło w ej ,  u jm ujące j  s p e ­
cyficzne w a ru n k i  p r a c y  na te ren ie  p o w ia tu  w a r sz a w sk ie g o ,  dy 
skusji  w y ło n io n o  kom is ję  red ak c y jn ą ,  k tó ra  o p ra c u je  m em orja ł .  
W  sk ład  komisji  w e sz l i :  Dr. N urzyńsk i ,  Dr.  L itwin i Dr. Hoppc .

Dr. P o la k ie w ic z  s tw ie rdz i ł ,  że P o w ia to w a  Kasa  C h o ry c h  już w  ro ­
ku p r z y sz ły m  będzie  w  s ta n ie  p rz y s tą p ić  do b u d o w y  w ła sn e g o  
szp ita la .  W  tym  celu wg. niego n a le ży  w e jść  w  spó łkę  z se jmikiem .

K ra kó w .
D y re k to re m  P a ń s t w o w e g o  S zp i ta la  św .  Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie  

m ia n o w a n y  z o s ta ł  Dr. J ó z e f  T o p  o l  n i c  ki .

Z k l i n i k i  n e u r o l o g i c z n  o- p s y c l i j a t r y c z n e j  ko ­
m uniku ją :  w  m arcu  u ruchom iono  na klinice n c u ro lo g iczn o -p sy -  
c h ja t ry c z n e j  U. J.  w  K ra k o w ie  oddzia ł  dla  dzieci w y ją tk o w y c h ,  
na k tó ry  p rzy jm u je  się dzieci z w a d am i  c h a r a k te r u ,  t ru d n e  pod 
w z g lęd e m  w y c h o w a w c z y m .  Dzieci te  znajdują  s ię  pod  op ieką  le­
k a r sk ą  i p edagog iczną .

O t w a r c i e  n o w e g o  l o k a l u  p o r a d n i  p r z e c i w ­
g r u ź l i c z e j .  Dnia 11. IV. o d b y ło  się  o tw a rc ie  n o w e g o  lokalu 
poradn i  p rzec iw g ru ź l icz e j  p rz y  ul. R a d z iw i l ło w sk ie j  1. W sp a n ia le  
u r z ą d z o n y  lokal poradn i  z g ro m a d z i ł  l iczne z a s tę p y  p rzed s taw ic ie l i  
w ładz ,  s fe r  leka rsk ich ,  o ra z  t o w a r z y s t w  spo łecznych .  P o  p o św ię ­
ceniu lokalu p rz em ó w ił  p re z e s  T o w .  p rzec iw g ru ź l icz eg o  prof. Dr. 
L a tk o w sk i.  M ó w c a  z w ró c i ł  u w a g ę  na donios łe  zn aczen ie  jakie 
m a do sp e łn ien ia  ro z sz e rz o n a  p la c ó w k a  p rzec iw g ru ź l icz a ,  u t r z y ­
m y w a n a  p rz ez  T o w a rz y s tw o ,  gminę m. K ra k o w a ,  K asę  c h o ry c h  
i okr.  Z w ią z e k  Kas c h o ry ch .  G tnina  podję ta  b u d o w ę  n o w e g o  b a ­
ra k u  dla g ru ź l iczy ch  na  40 łóżek, a  klinika u ru ch o m iła  spec ja lny  
oddz ia ł  dla  c h iru rg iczn eg o  leczen ia  g ru ź licy  płuc, co akc ję  wa lk i  
z g ruź licą  w y b i tn ie  u ła tw i  i w zm o że .  M ó w ca  a p e lo w a ł  w  końcu  
do n a js z e r s z y c h  sfer  sp o łe c z e ń s tw a ,  b y  w p i s y w a ł y  się  na  cz ło n ­
k ó w  T - w a  p rz ec iw g ru ź l icz eg o  i u m ożl iw iły  T o w a r z y s t w u  s k u ­
tec zn ą  w a lk ę  z tą  n a jw ię k sz ą  p lagą  ludzkości.  N astępn ie  p r z e ­
m aw ia ł  d y r e k to r  p o radn i  Dr. Z am orsk i  zazn acza jąc ,  że  c y f ra  4000 
osób  z g ła sza jący c li  się c o ro czn ie  do poradn i  jes t  d o w o d em , jak  
b a rd z o  p la c ó w k a  ta  jes t  p o trze b n ą .  P o r a d n ia  zo s ta ła  o t w a r t a  w  r. 
1919 w s p o m a g a n a  z a r ó w n o  p rz e z  czynnik i  s a m o rz ą d o w e ,  jak i K a­
sę  c h o ry c h .  O rd y n u je  w  niej s ta le  5 l e k a r z y  p rz ez  8 godzin  dz ien­
nie. W  razie  s tw ie rd z e n ia  g ruź licy ,  po rad n ia  z a  p o ś re d n ic tw e m  
higienistek  b a d a  w a ru n k i  m ieszkalne  chorego ,  o toczen ie  jego z o ­
s ta je  p o d d a n e  śc is łym  b adan iom  lekarsk im . W  raz ie  m ożliwości  
p rzen ies ien ia  c h o ro b y  na  o toczen ie ,  c h o ry  zosta je  o d s e p a ro w a n y  
i w  ten  sp o só b  ognisko c h o ro b y  s t łum ione .  Dr. Z am orsk i  zazn ac zy ł ,  
że  w r o ta  poradn i  są  o tw a r te  dla n a js z e r s z y c h  w a r s t w  p o t rz e b u ­
jąc y ch  p o m o cy .  P o  p rzem ó w ien iu  D ra  Z am o rsk ieg o  gośc ie  z w ie ­
dzili n o w y  lokal poradn i  i jej u rządzen ie .  Znajduje  się tam  ró w n ież  
lam pa  \V e s s e ly ‘cgo d la  leczen ia  g ruź l icy  krtani ,  d a r o w a n a  p rz ez  
okr. Z w iąz ek  K as  c h o ry ch .  P o ra d n ię  w y b u d o w a n o  w e d łu g  p lan ó w  
a rch .  W a c ła w a  K rz y ża n o w sk ie g o .

O b r a d y  P o l .  T o w .  B a l n e o l o g i c z n e g o .  I). 12. IV. 
ro z p o cz ę ły  się  w  K ra k o w ie  o b r a d y  Polsk .  T - w a  B a lneo logoiczne-  
go, o b c h o d zą ce g o  ró w n o c ze śn ie  25-lccie  istnibnia. P o  n a b o że ń s tw ie  
w  kośc ie le  św .  Anny, u c ze s tn ic y  u ro c zy s to śc i  z eb ra l i  się  w  auli 
Uniw. Jag .,  gdz ie  n a s tąp i ła  in au g u ra c ja  z jazdu. Z z ap ro sz o n y c h  
gości p rz y b y l i  m ięd zy  innymi:  w o je w o d a  Dr. K w aśn iew sk i ,  p r e z y ­
den t  m. Rolle  z w icepr .  D rem  Seh n e id rcm ,  p re z e s  Po lsk .  Akad. 
Umiej.  K os taneck i ,  r e k to r  Uniw. Jag .  H o y e r ,  p ro fe so ro w ie :  W a c h -  
holz,  L a tk o w sk i .  S zu m o w sk i ,  P i l tz  i T e m p k a ,  n acze ln ik  w y d z ia łu  
z d ro w ia  D r.  W ró b le w sk i ,  n a cz e ln y  f izyk miejski Dr. Ow sińsk i ,  
szef sa n i ta rn y  DOK. Dr. Miziura,  prok. Dr. S z w a r c ,  o raz  sz e re g  
l e k a r z y  u z d ro w isk o w y c h  z ca łego  kra ju .  P r z e w o d n ic tw o  obrad  
objął  Dr. P e lc z a r  z T r u s k a w c a  a do p rezy d ju m  weszli  Dr. O r ło w sk i  
z W a r s z a w y ,  prof. Dr. Rencki  ze  L w o w a ,  prof. Dr. Ja n u sz k iew ic z  
z W ilna ,  prof. Dr.  T e m p k a  z K ra k o w a ,  prof. Dr.  G a n tk o w sk i  
z P o z n a n ia  i t. d. P o  w y b o r z e  p rezy d ju m  p r z e m ó w i ł  p r e z e s  Po lsk .  
T - w a  ba lneo log icznego  prof. Dr. K orczyńsk i  zaznacza jąc ,  że  o rg a ­
nizac ja  z d ro jo w n ic tw a  w  P o lsc e  i podnies ienie  s tanu  n asz y ch  
u z d ro w isk  l eży  w  in te res ie  g o sp o d a rcz e g o  ro z w o ju  p a ń s tw a .  
M ó w ca  z w ró c i ł  u w a g ę  na  k o n ieczność  p o w o łan ia  do ż y c ia  i n s ty ­
tu tu  b a lneo log icznego  w  K ra k o w ie  i w y r a z i ł  nadzieję ,  że  T o w a ­
r z y s tw o  w e jd z ie  n ie b a w e m  w  p o rozum ien ie  z p rzed s taw ic ie lam i  
m ię d z y n a ro d o w e g o  zw iąz k u  klimatologii  i balneologii .  N astępn ie  
z ło ży ł  z jazdow i ż y cz e n ia  re k to r  H o y e r ,  p o czem  w o je w o d a  
K w aśn ie w sk i  podkreśl i ł ,  że  ro z w ó j  u zd ro w isk  polskich p rzy cz y n i  
s ię  ró w n o c z e śn ie  do p o p r a w y  g o sp o d a rcz e j  kraju. W ic e p r .  m. Dr. 
S c h n e id e r  w s k a z a ł  na  prof. D ra  Dietla , k tó ry  p ie rw sz y  o d k ry ł  n ie ­
ocen ione  s k a r b y  n a tu ra ln e  tk w ią c e  w  n asz y ch  u zd ro w isk ac h  i r z u ­
cił p o d w a l in y  pod o rg an izac ję  polskiej  balneologii .  Prof.  Dr. P i l tz  
p rz e m a w ia ją c  w  imieniu w y d z ia łu  lek a rsk ieg o  podniósł,  że  eu ro ­



360 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 18. 1930

pejskie  u z d ro w isk a ,  jak M ar ienbad ,  K arlsbad .  V ichy  i St.  M ori tz ,  
śc iąga ją  d la tego  z a s tę p y  c u d zo z iem có w  z c a łeg o  św ia ta ,  -że pod 
w zg lęd em  organ izac j i  l c c /u ic tw a  stoją  na  w y s o k im  poziomic.  
U z d ro w isk a  n a sz e  m u szą  w iec  iść w  k ierunku  jak na jlepsze j  o r g a ­
nizacji  u rząd zeń ,  a b y  rz e sz e  p a c jen tó w  w ę d r u ją c e  za  g ran icę  z a ­
t r z y m a ć  w  rów nie  d o b ry c h  m ie jscach  k l im a ty c zn y c h  Po lsk i .  W y ­
dzia ł leka rsk i  Uniw. J a g .  zab ieg a  n iez m o rd o w an ie ,  a b y  na w s z e c h ­
nicy k ra k o w sk ie j  p o w s ta ła  k a te d r a  ba lneologji  i a b y  w  n a sz em  
m ieście  p o w o ła n o  do życ ia  in s ty tu t  ba lneo log iczny .  N astępn ie  
p rzem aw ia l i :  L)r. S t rz em ień sk i  imieniem  krakow skO -k ie leck ie j  
Izby  lekarsk ie j ,  prof. Dr. L a tk o w sk i  im. T - w a  lek a rsk ieg o ,  d y r .  
W ró b le w sk i  im. Z w iąz k u  l e k a r z y  p a ń s tw a  polskiego, w iz y ta to r  
M ichalsk i  imieniem  k u ra to r iu m ,  p rz ed s ta w ic ie le  p a ń s tw o w y c h  z a ­
k ła d ó w  z d r o jo w y c h  i z a r z ą d ó w  k l im a ty c zn y c h  K ry n icy ,  C iech o ­
c inka  i In o w ro c ła w ia ,  T - w a  t a t rza ń sk ie g o ,  Z w iąz k u  t u r y s t y c z n e ­
go, Z w iąz k u  u z d ro w isk  polskich  i t. d. P o  p rz em ó w ien ia ch  p o w i ­
ta ln y c h  n a s tąp i ły  re fe ra ty ,  poczem  u cze s tn ic y  z jazdu  zwiedzil i  
w j  s t a w ę  b a lneo log iczną  w  M u z e u m  p rz e m y s lo w e m .  P o  re fe ra ta c h  
n a u k o w y c h  z jazd  p o ru sz y ł  s z e re g  p ro b lem ó w , z w ią z a n y c h  z na-  
szem  z d ro jo w n ic tw em ,  p o c ze m  u c h w alo n o  r ezo lu c ję  d o m ag a jąc ą  
się od c z y n n ik ó w  rz ą d o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  i sp o łecz iy ch  pod­
n ies ien ia  u z d ro w isk  na n a le ż y ty  poz iom  i u tw orzen ia  k a te d r  ba lne­
ologii na  w y d z ia ła c h  lek a rsk ich  u n iw e r sy te tó w ,  o ra z  in s ty tu tu  
ba lneo log icznego .  W  drug iej  rezolucj i  z jazd w ita  z  ra d o śc ią  inic ja­
ty w ę  u b ezp ieczeń  sp o łe cz n y ch  w k ierunku  tw o rz e n ia  lecznic, z a ś  
o s ta tn ia  rezo luc ja  w z y w a  Po lsk ie  T o w .  B alneo log iczne  do o r g a ­
n izo w an ia  w y c ie c z e k  po u z d ro w isk ac h  dla l e k a rz y  i s t u d e n tó w  
m e d y c y n y .  Zjazd, k tó re g o  o rg a n iz ac ja  s p o c z y w a ła  w  rę k ac h  prof. 
K orczy ń sk ieg o ,  p re z e sa  l'ow. B alneo log icznego ,  z a k o ń c zy ł  się  
rau tem  w  sa lo n ach  p r e z y d e n ta  m. Rollego.

Lw ów .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  XI. p os iedze­
nie n au k o w e  o d b y ło  się dn. U  k w ie tn ia  z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  
d z ie n n y m :  1) Kol. B a rącz ,  Kol. S c h u s te r ó w n a  i Kol. U ry c z  w  z a ­
s tę p s tw ie  Kol. L e g e ż y ń sk ie g o :  P r z y p a d e k  p rom ien icy  p o d s t a w y  
czaszk i  i m ó żd żk u  z pokazam i p r e p a r a tó w  a n a to m o -p a to lo g .  o raz  
hodowli  p ro m ie n io w c ó w  i inne p rzy p ad k i  p rom ien icy .  2) Kol. B a ­
r ą c z :  C iało  obce  w  p rz e ły k u  (pokaz) .  W  dyskus ji  zab ie ra l i  g los 
Kol. Z ak rz ew sk i .  S te in ,  P isek ,  Dobrzańsk i.

Z e  św ia ta .

K u r s  d l a  l e k a r z y  w K a r l s b a d z i e .  Komite t,  s tw o r z o ­
ny  ad hoc w  K ar lsb ad z ie  z in ic ja ty w y  G m in y , u rz ą d z a  podobnie,  
jak  w  p o p rzed n ich  la tach ,  k u r s  d o k sz ta łc a ją c y  dla l e k a r z y  — 
w czas ie  od  14—20 w rz e ś n ia .  Do w y g ło sz e n ia  w y k ła d u  z a p ro sz o ­
no m iędzy  innymi Prof.  D ra  L. K orczyńsk iego .

K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  l e k a r z y  z d r o j o y y y c h .  
Z w iąz ek  lekarzy  spiskich  w  K ezm ark u  u rz ą d z a  w czas ie  Zielo­
n y c h  Ś w ią t  b. r. II. k u r s  d o k sz ta łc a ją c y  dla l e k a rz y  z d ro jo w y c h ,  
p ra k ty k u ją c y c h  na Spiżu  cze ch o s ło w ac k im  In fo rm acy j  udz ie la  Dr. 
Emil Szasz ,  n a c z e ln y  lek a rz  S a n a to r ju m  w S ta r y m  S m o k o w c u  
(Altschm eks) .

VII M i ę d z y  n a r o d o yv y  Z j a z d  P r z e c i w g r u ź l i c z y  
w  O s l o .  Po lsk i  Zw iązek  P r z e c iw g r u ź l i c z y  poda je  do w ia d o m o ś ­
ci, że  V l l -y  Z jazd M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iązk u  P r z e c iw g r u ź l i c z e ­
go o d będzie  się  w  roku b ież ąc y m  w  Oslo w  te rm in ie  od 12 do 15 
s ie rpn ia  pod p rz e w o d n ic tw e m  Pro f .  Fró l icha ,  P r e z e s a  N o r w e s ­
kiego Z w iązk u  P rzeciyygruźliczego .  P o s ie d z en ia  o d b y w a ć  się b ę ­
dą w  sa lach  U n iw e rsy te tu  w  Oslo. M ie jsce  u ro c z y s te g o  o tw a rc ia  
Zjazdu b ędzie  p o d an e  w  n a s tę p n y m  kom unikac ie .

P r o g r a m  p ra c  Z jazdu. — P on iedz ia teń .  dn. U s ie rpn ia  1930 
r. —• godz. 10 rano .  P o s ie d z en ie  Komitetu W y k o n a w c z e g o  M ię­
d z y n a ro d o w e g o  Z w iązk u  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o .  —  W to r e k ,  dn. 12 
s ie rpn ia  —• godz. 10 rano .  P o s ied zen ie  Z arząd u  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o .  Godz. 12 w  poi. U ro c z y s te  
o tw a rc ie  Zjazdu. — Śro d a ,  dn, 13 s ie rpn ia  —  od godz. 8 m. 30 
do 12 m. 30. R e fe ra t  na  tem a t  b io log iczny :  „S zczep ien ia  o ch ronne  
p rz ec iw g ru ź l icz e  m e to d ą  B. C. G.“ . R e fe re n t  g łó w n y :  P r o f e s o r  A. 
C a lm e t te  z P a r y ż a .  10 k o r e fe r a tó w  w y g ło sz o n y c h  p rzez  10 m ó w ­
ców ,  z ap ro sz o n y c h  p rz ez  K om ite t  W y k o n a w c z y  M ię d zy n a ro d o ­
w e g o  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l ic ze g o .  —- Środa ,  od godz. 15 do 17 
po poł. D y sk u s ja  ogólna.  — C z w a r te k ,  dn. 14 sierpnia  —  od godz. 
8 m. 30 ra n o  do 12 m. 30 w  poi R e f e r a t  na tem a t  k l in iczny :  „T o-  
r a k c p la s ty k a  w  leczeniu  g ruź licy  p tu c“ . R e fe ren t  g ł ó w n y : P ro fe ­
so r  Buli z Oslo. 10 k o re fe ra tó w  .i. w . —  C z w a r te k  od godz 15

do 17 po poł. D y s k u s ja  ogólna.  —  P ią te k ,  dn. 15 s ie rpn ia  —  od 
godz. 8 in. 30 do f-2. in. 30 w poł. R e fe ra t  na  tem a t  spo łeczn y !  
„Szko len ie  w  z ak re s ie  walki  z  g ruź licą  s tu d e n tó w  m e d y c y n y  
i l e k a rz y " .  R e fe re n t  g łó w n y :  P r o f e s o r  Hiss  z Berlina.  10 k o re ­
fe ra tó w  j. w. P ią te k ,  od godz. 15 do 17 po poi. D y sk u s ja  ogólna.

R eg u lam in  posiedzen ia .  R eferenc i  g łów ni  i k o re fe ren c i  z p o ­
sz c z e g ó ln y c h  Z w ią z k ó w  n a ro d o w y c h  są  zap ro sz e n i  p rzez  Kom i­
tet  W y k o n a w c z y  Z w iązk u  M ię d z y n a ro d o w e g o  na  w n io sk i  po­
szczeg ó ln y c h  Z w ią z k ó w  lub R z ąd ó w .  K a żd y  z g łó w n y c h  re fe re n ­
tó w  m a  z a r e z e r w o w a n e  30 m inut  na  w y ja śn ien ia  do sw e g o  re fe ­
ra tu .  K ore fe renc i  b ę d ą  ro z p o rz ą d z a ć  15 m inutam i k ażd y .  P o  w y ­
g łoszen iu  r e fe ra tó w  o t w a r t a  b ędzie  w o ln a  d y sk u s ja  p om iędzy  
w y z n a c z o n y m i  k o re fe ren tam i.  P o s ie d z en ia  popo łudn iow e  b ę d ą  z a ­
r e z e r w o w a n e  dla dyskus ji  ogólnej,  d os tępnej  dla w s z y s tk ic h  
cz ło n k ó w  M ię d z y n a ro d o w e g o  Zw iązku ,  Oraz c z ło n k ó w  Zjazdu, 
z g ło szo n y c h  p rz ez  Z w iązk i  n a ro d o w e ,  a lbo  od n o śn e  R ząd y .  S t o ­
sow nie  do  l iczby  z a p i sa n y ch  m ó w c ó w ,  cza s  p rz e m ó w ie ń  m oże  
b y ć  o g ra n ic z o n y  do 5 minut. Z g ło szen ia  do dyskus ji  popo łudn io ­
wej w in n y  b y ć  z g ła sz an e  za  p o ś re d n ic tw e m  p o sz c ze g ó ln y c h  or-  
gan izacy j  n a r o d o w y  cli. T e rm in  zg łoszeń  do dy sk u s j i  u p ły w a  1 
kw ie tn ia .  (Do P o lsk ieg o  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  w inny  w ięc  
b y ć  z g ła sz a n e  na jpóźniej  do dnia  15 m a r c a  r. b.L O ile to m ożli­
we, m ó w c y  winni n a d es ła ć  p isane  na  m aszy n ie  s t re sz c z e n ia  z a ­
p o w ied z ian y ch  k o m u n ik a tó w .  P o ż ą d a n e  jes t  w c z e sn e  nad sy łan ie ,  
pon iew aż  g łos będzie  u d z ie lan y  w  m ia rę  kolejności zg łoszeń .

G łów ni re fe ren c i  są  p roszen i  o sk ła d an ie  sw o ich  re fe ra tó w  
w  b iu rze  N o rw esk ieg o  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l ic ze g o ,  a lbo  też  
w  M ię d z y n a ro d o w y m  Z w iązk u  w P a r y ż u ,  na jpóźniej  do dnia  1 lu­
tego  1P30 r. ze  w zg lęd u  na k o n ieczn o ść  p rz e t łu m a cz en ia ,  w y ­
d ru k o w an ia ,  i ro z es ła n ia  do 10 k o re fe re n tó w .  Do k a żd e g o  z t rze ch  
w y m ien io n y c h  te m a tó w ,  p o w o ła n o  po 10 k o re fe re n tó w ,  p r z e d s t a ­
wicieli p o sz c zeg ó ln y ch  n a r o d o w j  cli o rg a n iz ac y j  p rz e c iw g ru ź l i ­
czych .  W y b ó r  b y ł  d o k o n y w a n y  p rz e z  Kom itet  W y k o n a w c z y  
M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  na p o d s ta w ie  
zg ło szeń  p o sz c ze g ó ln y c h  o rg a n iz ac y j  n a ro d o w y c h .  W s z y s c y  k a n ­
d ydaci  p rz ed s ta w ien i  prze/.  P o lsk i  Z w iąz ek  P r z e c iw g r u ź l i c z y  zo ­
stali z a tw ie rd zen i  i t a k  więc k o re fe re n te m  polskim do tem a tu  b io­
logicznego  będzie  P ro f .  M. M ichałow icz  z W a r s z a w y ,  P r z e w o d ­
n iczący  P o lsk iego  K om ite tu  S zc ze p ie ń  O c h ro n n y ch  P r z e c iw ­
gruź liczych ,  do tem a tu  k lin icznego  —  Pro f .  M R u tk o w sk i  z K r a ­
kow a ,  do tem a tu  sp o łe cz n eg o  —- Prof .  W .  O r ło w sk i  z W a r s z a w y .  
K ore ferenc i  w m i z ło ż y ć  sw o je  r e f e r a ty  w  miesiąc  po o trzy m an iu  
o d n o śn y c h  r e fe r a tó w  g łó w n y c h ,  p rz y c z e m  k o r e fe r a ty  nie p o w in ­
ny p rz e k r a c z a ć  1.500 w y r a z ó w ,  a lbo w p rzybliżen iu  3 s t ro n  pisma 
m as zy n o w eg o .  W s z y s c y  m ó w c y ,  b io rą c y  udzia ł  w  dyskusji ,  winni 
z ło ż y ć  p o d czas  posiedzen ia ,  w  S e k r e ta r j a c ie  Z jazdu ,  t ek s t  lub 
s t re sz cz en ia  sw oich  p rz em ó w ień .  S p ra w o z d a n ia  z posiedzeń  
a d m in is t rac y jn y c h  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iązk u  b ę d ą  w y d r u k o ­
w an e  w  , B iu le tyn ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iązk u  P rz e c iw g ru ź l i ­
czeg o " ,  i po ang ie lsku  w sp ec ja ln y m  pam ię tn iku  Zjazdu, w y d a ­
nym  p rz e z  N o rw esk i  Z w iąz ek  P rz e c iw g ru ź l i c z y .  G łó w n e  re fe ra ty  
b ę d ą  w y d r u k o w a n e  w  jęz y k ac h  fran cu sk im  i ang ie lsk im , dyskus je  
z a ś  w  jed n y m  z ty ch  j ęz y k ó w ,  s to so w n ie  do w y b o r u  m ó w c y .  
Z p r z y c z y n  n a tu r y  p ra k ty c zn e j ,  d la u ła tw ien ia  s z e rs z e g o  z ro z u ­
mienia, M ię d z y n a ro d o w y  Z w iąz ek  P r z e c iw g r u  J i c z y  p rz y ją ł  od 
1924 r. język i  f rancuski  i angielski,  j ak o  języ k i  dla o f ic ja lnych 
publikacy j  i d j  skusy j  Z w iązku .  P o s ta n o w io n o  ró w n ie ż  u w zg lędn ić  
d o d a tk o w o  w  s p ra w o z d a n ia c h  jęz y k  tego  n a rodu ,  u k tó re g o  od ­
b y w a  się d a n y  Zjazd, p rz y jm u jąc  w  p rz em ó w ien ia ch  także  i inne 
języki,  z a leca jąc  jednak  m ó w c o m  p o s łu g iw an ie  się racz e j  jed n y m  
z w y ż e j  w y m ie n io n y c h  j ęz y k ó w ,  a b y  w ię k sz a  l iczba s łu c h a c z ó w  
m ogła  śledzić  p rzeb ieg  ob rad .  U dz ia ł  w Z jeździć  tnogą  w z iąć  
w s z y s c y  lek a rze  w r a z  z rodz inami,  p rz y c z e m  w p iso w e  w y n o s ić  
będzie  25 ko ron  n o rw e sk ich  od c z ło n k ó w  konferencji ,  a 15 ko ron  
od cz ło n k ó w  ich rodzin .  Je d y n ie  c z ło n k o w ie  r z e c zy w iśc i  i t y tu ­
larni M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  k o rz y s ta ją  
z p r a w a  u c ze s tn ic tw a  w  Zjezdzie  b ez  żadne j  op ła ty .  Z g łoszen ia  
s ą  p rz y jm o w a n e  jed y n ie  za  p o ś re d n ic tw e m  P o lsk ie g o  Z w ią /k u  
P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  w  W a r s z a w ie ,  ul. L h o c im sk a  24. Z głoszen ia  
Z w iąz ek  p rzy jm uje  p o c z ą w s z y  od dnia  1 m arc a  do 15 kw ie tn ia  
r. b. w  b iurze  Zw iązku  w  godz inach  od 11 do  14-ej. O so b y  zg ło ­
szone  po ty m  te rm in ie  nie b ę d ą  m o g ły  k o r z y s t a ć  z ulg p a s z p o r ­
to w y c h  i k o le jo w y ch ,  o k tó re  Z w iązek  poczyn i  s t a ra n ia  dla 
u c ze s tn ik ó w  Zjazdu. O s ta te c z n y  te rm in  u p ły w a  z dniem 1 maja 
P o  ty m  term in ie  żad n e  inne zg ło szen ia  u w zg lęd n ian e  nie będą.  
P r z y  zg ło sze n ia c h  n a le ży  w p łac ić  do z w ią z k u  su m ę  70 zł od cz ło n ­
k ó w  konferenc ji  i su m ę  45 zl od  cz ło n k o w  ich rodz in .  R ó żn ica  p o ­
m iędzy  kursem  k o ro n  n o rw e sk ic h  i w y m ien io n ą  k w o tą  s łu ż y ć  b ę ­
dzie jako  p o k ry c ie  k o sz tó w  o rg a n iz a c y jn y c h  Zjazdu.


